12 Stycznia 1912. 


Wychodzi codziennie o golzinie o po połudel 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńeży kosztuje w miejseu IO hal., 
preis 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
uliga Czarnieckiego 1. 10. —- Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St, Sokołowskisygo, Pasaż Hause 
mara 1. B, — Listy należy frankować. 


Keklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Yolefon Radakcy: Nv. 68. 


zamiejscowa: 
FOCZRIU . 


półrstzniy . . . 16 K, | mlestęcznie 


Proyonamnmerate 


ji 

| rocznła . . 

2176 h, || półrocznie . . 

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich insych państwach 3 K 80 bk wiasięczuie. 

„Przewodnik naukowy i literaoki*, dodatek miesięczny do Gaseiy Lacowskiej, otrzymuję cata- 

i półroczai abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 

lub od 1 lipea do końca grudnia, ówieróroczai i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 E 88 h, drudey 60 h. 

„Przewaśałk* prenumerowany osobno kosztuja 8 K. 


. 32 K, | óświerórsoznio 8 K — h, 


Miejscowa: 
24 K, | ówiarórocznice . . © 
12 K, | mlestęcznie . 2 


stycznia do końca czerwca 


Ugmy OBŁORZAŻ: 
„dzójsee 20 hat. 

Tabolaryczna i liczbowa po 36 hal, sade- 
słane po 69 bai, za wiersz wb jago miojeco miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznia: Biuro dzienników Sokeżowskiega 
wa Lwowie Pasaż Hausmanza i 3. W Paryżu wy- 
Jącznie Agencys: ©. Adam (Y. da Raczkowskij 38 
Rua de Varanna 


Wiere posiłowy lub jego 


ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY. 


Przedpłata na „Gazetę Lwowską* 
wynosi : 
W miejscu: 


rocznie (od 1 stycznia do koń- 


Ge orudmiaj . . . . . . 24 K 
półrocznie (od 1 stycznia do 30 

czerwca.) o auf" 12 K 
ćwierćrocznie (od 1 stycznia do 

31 marca) A 6 K 


miesięcznie (od 1 do końca każ- 


dego miesiąca) 2 K 


Zamiejscowa; 


rocznie 32 K — h 
półrocznie 16 K — h 
ćwierćrocznie 8 K — A 


miesięcznie . 2K70 h 


Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni (którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń- 
ca czerwca) otrzymają „Przewodnik Na- 
ukowy i Literacki*, dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej“ bezpłatnie; 
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do- 


płatą, a to: 
ćwierćroczni . 1 K50 Z 
miesięczni , — KE DA 


„Przewodnik“ prenumerowany oso- 
bno, kosztuje : 


rocznie 8 E: 
półrocznie 4K 
ćwierćrocznie 2 K 


W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wezesne nadsylanie prenumeraty. 


0D REDAKCYI. 


„Gazeta Lwowska“ będzie i w ro- 
ku bieżącym, jak lat poprzednich, wiernem 
i bezstronnem odbiciem życia politycznego, 
społecznego, literackiego i artystycznego. 
W felietonie, obok listówz Krakowa, War- 
szawy, Wilna, Wiednia, Berlina, Pa- 
ryżai t. d., rozpoczniemy w najbliższym 
czasie druk powieści Tadeusza Jaroszyń- 
skiego p. t. „Wielkierze* i Wiktora Go- 
muliekiego p. t. „Cień, historya jednej 
duszy*, obok drugiej części powieści Ana- 
tola Krzyżanowskiego p. t. „Psyche“. 
Ponadto przyrzekli nam współpracownictwo 
powieściopisarze Jerzy Żuławski, Hen- 
ryk Zbierzchowski i inni, a dr. Ka- 
rol Mátyás zasili tekę redakcyjną cieka- 
wemi studyami folklorystycznemi. Najnow- 
sze wydawnictwa, teatr, sztuki płastyczne, 
muzyka — będą nadal omawiane wyczerpu- 
jąco i rzeczowo. 


W tece „Przewodnika Naukowe- 
go i Literackiego* posiadamy ciekawe 
i cenne prace najwybitniejszych polskich hi- 
storyków i krytyków literatury. Jubileusze 
Zygmunta Krasińskiego i ks. Piotra 
Skargi zostaną godnie i poważnie upamię- 
tnione ogłoszeniem studyów, poświęconych 
ich' działalności i znaczeniu w naszym do- 
robku kulturalnym. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 8 
stycznia b. r. nadać najmiłościwiej radcy 
ministeryalnemu w Ministerstwie kolei żela- 


bności przeniesienia go na własną prośbę w 
stały stan spoczynku, tytuł szefa sekcyi. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 29 
grudnia z. r. nadać najmiłościwiej starszemu 
radcy skarbowemu i kierownikowi ekspozy- 
tury prokuratoryi skarbu w Krakowie, dr. Ju- 
wenalowi Rozwadowskiemu, tytuł i cha- 
rakter radcy Dworu z uwolnieniem od taksy. 


P. Minister skarbu zamianował w eta- 
cie prokuratoryi skarbu we Lwowie sekre- 
tarzy prokuratoryi skarbu: dr. Karola Skro- 
waczewskiego i dr. Adama Lardemera 
radcami skarbowymi, adjunkta prokuratoryi 
skarbu dr. Tadeusza Sobolewskiego se- 
kretarzem prokuratoryi skarbu, a koncypistę 
prokuratoryi skarbu dr. Józefa Romana de 
Berier Longchampsa, adjunktem pro- 
kuratoryi skarbu. 


P. Minister skarbu zamianował w eta- 
cie prokuratoryi skarbu we Lwowie oficya- 
łów kancelaryjnych: Aleksandra Wysokiń- 
skiego i Franciszka Schneidera, adjun- 
ktami dyrekcyi urzędów pomocniczych. 


P. Minister rolnictwa, w porozumieniu 
z P. Ministrem spraw wewnętrznych, powo- 
łał komisarza powiatowego, Władysława 
Weissbroda, do służby w Ministerstwie 
rolnictwa. 


Prezydent galic. dyrekcyi poczt i tele- 


Koziowej, Józefowi Łęczyńskiemu w Za- 
wadce koło Koziowej, Karolowi Kruczko- 
wi w Mikołajowie koło Brodów, Janowi F ro- 
lakowi w Gajach koło Lwowa, Ksaweremu 
Nowińskiemu w Sierosławicach, Stefanii 
Czyrniańskiej w Kobylance, Edmundzie 
Boryckiej w Łuce małej, Leonowi J óra- 
szowi w Manasterzu, Andrzejowi Pasie- 
czpikowi w Suchodole, Zygmuntowi G o- 
łąbowi w Koniuszkowie; ekspedyentom po- 
cztowym: Józefowi Idzińskiemu w Raj- 
tarowicach, Franciszce Illukiewicz w Ba- 
bicach nad Sanem, Wandzie Masłowskiej 
w Tuchli i Ludwikowi Brunwaldowi w 
Uhersku; pomocnicom pocztowym: Karoli- 
nie Costazza w Tyśmieniczanach i Julii 
Kopaczyńskiej w Bruśnie nowem. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 11 stycznia 


Upadek ministra de Selves 
i dymisya gabinetu francuskiego. 


Wczorajsze depesze przyniosły niespo- 
dziewaną wiadomość, że p. de Selves podał 
się do dymisyi. Wobec stanu rzeczy, jaki 
wytworzył się w gabinecie skutkiem tego 
upadku, mniej niespodzianą jest wiadomość, 
którą podają dzisiejsze depasze, a mianowi- 
cie, że całe ministerswo złożyło teki. 

Rozpatrując te wydarzenia, dzienniki 
francuskie stwierdzają, że stanowisko p. de 
Selves nigdy nie było zbyt silne. Kiedy na 


grafów nadał posady ekspedyentów poczto- ! fotel ministeryalny przeszedł z posterunku 


wych oficyanto”:: Stanisławowi Jacko w- 
skiemu w Chochołowie, Tadeuszowi Wo- 
łoszyńskiemu w Dźwiniaczee, Anieli Łu- 
cek w Lubieńcach, Janowi Jarczewskie- 


znych, Antoniemu Spiessowi, przy sposo- |mu w Rosulnej, Janowi Giermkowi w 


prefekta departamentu Sekwany, pytano po- 
wszechnie: Dlaczego właśnie p. de Selves, a 
nie kto inny obejmuje portfel spraw zagra- 
nicznych? P. de Selves złożył bowiem wpra- 
wdzie dowody niepospolitych zdolności, otwar- 
tej głowy i rozwagi — ale urząd spraw za- 


1) 
TADEUSZ JAROSZYŇSKI. 


WIĘLKIĘRZE. 


EONZTEZSE. 


PPL 


Il 


Sławetny magistrat miasta Krakowa pra- 
starym zwyczajem jus gladii miał i prakty- 
kował on przywilej po woli. Niechajże który 
z pospó'stwa na wtórnem urżnięciu mieszka 
był pojman, już na powróz szedł judicum 
arduum bez apelacyi do zamku ni do bur- 
mistrzów. Za więtsze przewiny sroższe było 
karanie: ano pal, topór, ćwiertowanie, tłu- 
czenie kołem, w koło wplecenie, ano utopie- 
nie, spalenie i inszy przemysł, iżby zasię 
zbrodzień rozumiał, jako za grzech umierać 
nie krotochwila. 

Osobliwie sądem gorącym tracona ło- 
trzyków, co po lasach okolicznych kupcom 
drogę zabiegali, a gwałt czyniąc, towar brali, 
lub okup wysoki. Tych prawo było imać i 
karać u siebie na gardle, chociaj wiadomo — 
między zbóje i szlachcie nieraz herbowny 
swywolił, 

A mieli się gdzie przerzeczone łotry 
pochować bezpiecznie w onych gajach podle 
grodu. Bo ażaż niewidamy, jak tam modrzew 
cudnie urasta na budulec, a nadobnie ziele- 
nieje cis ciemny, co go na statki misterne, 
aże zza morza przychodzą kupce szukać w 
naszym kraju; jak gęsto dąb przy dębie sta- 


ZOZ O ZE Z O ZAZIE ZA I, 


wa, a sosna przy sośnie, przy świerku, przy | winien. Szli goście z południa, czy północy, 


jodle. 


ze wschodu czy z zachodu, tu na całk sukno, 


Bywa tedy myszkuje hultajstwo zbroj- | miedź, korzenie, rzeczy kramne, towary kov- 


ne po Rzęsieckim lesie i w. Leczinodze między 
Szczyglieami a Zabierzowem. Tam jest chró- 
ścina zgęszezona, co idzie aże w Teńczyń- 
skie, aże do Pszczyńskiego lasu. Insze zapa- 
dają w Bielańskim gaju pod skałą Bielań- 
ską, a jeśliże je ztamtąd wyżeną, pójdą w 
Czermichowskie bory i dalej. Bywają też w 
lesie Wołowskim, w lesie Chelińskim, w le- 
sie Przepińskim, bywają w pastewniku pana 
Wojewody około jeziora w Przegorzałach, 
także na Wróżej, kędy zielona dąbrowa, kę- 
dy dzikie uroczyska, a zwały obłych pnia- 
ków i wykrotów rosochatych, 

Siedzą owo zbóje za kłodami, jak u 
Pana Boga za piecem, biesiadują się, a we- 
selą przy piwie i przy gędźbie z wszeteczne- 
ini niewiasty. Wczasie wypadną na kupce 
wędrowne z krzykiem, wrzaskiem, szczęka- 
niem broni, paleniem z rusznice. 

Bywa zasiądą nad spiską drogą. 

Wżdy zarząd miasta baczył na te miej- 
sca, nie aby czyścić łotry, a gwałtowniki 
płoszyć, jeno iże swoich wielkierzy rad był 
upilnować skutecznie. Iście panowie kupce 
krakowskie srogi lament podnosili, iż goście 
od Gdańska z towarami na Węgry ciągnący, 
skład krakowski omijali, od czego im na ma- 
jętnościach wielki ubytek się przytrafia. 

Miasto Kraków też prawo składu z da- 
wien dawna z łaski osobliwszej monarchów 
trzymało i jako perłę najcenniejszą przywi- 
lejów sobie ważyło, Zatywał owo patrycyat 
w potęgę a bogactwo niemałe. Wiadomo nie 
przeszedł ano Flandryjczyk od Antwerpii 
czy Brukseli, ano Niemiec od Norymbergii, 
czy Augsburga, ano Węgier z Koszyc, ano 
Pers czy Tatar od Litwy i Rusi, iżby kup- 
com mieskim towaru odsprzedać nie był po- 


smate i insze chociajby ze stratą ostawiali, 
a od tego to kto w Krakowie kram miał, 
panem był, nosa do góry darł, w złotogło- 


wiu, tabinie a szarłacie chadzał, córki i żonę į 


w drogie kanaki stroił, a jeno patrzył jako 
mu synek na senatora Rzeczypospolitej uro- 
ście. 

Bolało serce dumnych  patrycyuszów, 
iże w ich stanie pod one czasy co nieco 
psuć się widziało. Już ślachta od miłościwie 
panującego króla Zygmunta I. wzięła wol- 
ność bez cła woły pędzić i zboże wieść. 
Aliści inszy pan nakupał od drugich i wo- 
łów i koni i zboża, a nie patrząc jako ryce- 
rzowi łgać nie przystoi, w żywe oczy zaprzy- 
sięgał iże swoje rodzone prowadzi. Inszy je- 
szcze na wozy ładował sukno w postawach, 
korzenie kamieniami, łaszty śledziów, a świad- 
czył w urzędzie jako doma wiezie, w rzeczy 
zasię, pokumawszy się z żydy, z cyganie, 
z szoty, po miastach, albo do obcych krajów 
towar przedał, brzydkie przeszkodnictwo kon- 
gregacyi krakowskiej i całemu prawemu sta- 
nowi kupieckiemu sprawując. 

Przedsię ze ślachtą sprawa trudna, 
przeciw szkodnietwu owo gości nierzetelnych 
po prawdzie mówiąc, nadewszystko kordjaczni 
byli rajee krakowskie, 

Oni to bowiem z bogatych kramów i 
w radzie i między przysiężniki. Z, kupców 
też szli wójtowie i burmistrze i cała starszy- 
zna, co miastu ojeowała. Ono rzadki rze- 
mieślnik, mistrz jaki zacny, w urzędzie mię- 
dzy one kupce na ławie, albo w radzie za- 
siadł. Wżdy powiadali — dla okrasy, iżby 
jeno pospólstwu gębę zatkać a oczy za- 
mydlić. 

Bliższa, powiadali, koszula ciała, niżli 


kożuch. O swojem rajcy miejscy radzili, o 
swoje zabiegali. Zawzięli się tedy okrutnie 
na przemytniki i słali na wielkie drogi swo- 
ich ludzi — ceklarze z alabardami, szoty, co 
z arkebuzą po dworach i miastach sługiwali 
i insze pachołki miejskie zbrojne w to co 
Si miał, przeszkodniki pilnować a myto 
brać. 

Aliści bywa: w piętę mierzy, w łeb 
uderzy. Tak chodząc po drogach za cłem, 
wpadli miesey ludzie na kupę, co wozy z 
miedzią dla Jerzyka Turzona z Węgier cig- 
gnące, na spiskim trakcie ogarnęła. Tedy 
wszyscy pięć, którzy z licem w ręku na obie- 
ży i łupieży pojmani byli, śmiercią uka- 
rani są. 

Owo w piątek po świętym Janie mistrz 
żniwo miał niemałe. Siła też roboty od te- 
go przydarzyła się w dzień on panu Trzasce, 
podpisarzowi, który gesta sądu karnego do 
księgi nadobnie wpisać był powołan. 

Na zegarze ratuszowym wydzwoniła już 
była godzina dwudziesta i choć-to sprawa na 
najdłuższym dniu zaszła, przedsię mrok w 
wielkiej izbie sądowej uczynił się mocny. 
Toż Trzaszka, iżby pismo snadniej rozeznał, 
zebrał się z księgą we framugę okienną. 

Słonko słało tam jeszcze krwawe, czer- 
wone blaski od zachodu, a blaski te łamały 
się w krążkach szklanych gomółek, które 
ano pałały, niby ogniste, jarzące różyczki. 
Aleć jemu nie do radowania się słońcem, a 
uciechy z cudów świata bożego w onym mo- 
mencie ochota brała, jedno napędzał z pisa- 
niem a pili, iżby do nocy jeszcze złapać ję- 
zyka o tej rzeczy, co się, zaprawdę, przytra- 
fiła osobliwie. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


granicznych jest tego rodzaju stanowiskiem, 
że wymaga poprzedniego zżycia się ze spra- 
wami wchodzącemi w jego zakres, do takie- 
zaś zżycia się p. de Selves, jako żywo, nie 
miał sposobności. 

Różnie też tłumaczono sobie jego po- 
wołanie do gabinetu na godność ministra 
spraw zagranicznych. Twierdzili jedni, że za- 
wdzięcza to przedewszystkiem okazanemu na 
wszystkich stanowiskach, jakie zajmował 
kiedykolwiek, poczuciu taktu. Inni przypisy- 
wali owo wyniesienie wykwintnym manie- 
rom p. de Selves, potomka starej szlachty, 
co zwłaszcza przy sposobności podejmowania 
obcych władców wpadało wszystkim w oczy. 
Jeszcze inni przypisywali niespodziewana no- 
minacyę bliskim stosunkom pokrewieństwa, 
łączącym p. de Selves z b. prezydentem mi- 
nistrów Freycinetem i głosili, że właściwie 
z po za pleców ministra, sam osiwiały we- 
teran polityczny p. Freycinet, bogatem 
swem doświadczeniu wsparty, kierować bę- 
dzie sterem spraw zagranicznych. 

Tak, czy owak, p. de Selves objął za- 
wiadowstwo spraw tych i niewątpliwie w cza- 
sach spokojnych, wymagających jedynie biu- 
rokratycznego spraw załatwienia, byłby oka- 
zał się zupełnie odpowiednim kierownikiem 
swego urzędu. Niestety wszakże działalność 
jego przypadła na okres właśnie bardzo bu- 
rzliwy. Zakipiała sprawa marokkańska i za- 
raz musiano się uciec do dość niezwykłej 
metody, sprawę tę składając nia w ręce mi- 
nistra, lecz powierzając ją ambasadorowi ber- 
lińskiemu. Ale ambasador nie mógł przyjąć 
na siebie odpowiedzialności za ugodę wobec 
parlamentu; tu już sam tylko minister, p. de 
Selves, musiał stawić czoło nacyonalistycznej 
opozycyi, musiał w lzbie wykazać, że ugoda 
była koniecznością i nie jest pokrzywdzeniem 
ani zagrożeniem interesów Francyi. Spokoj- 
ny, do rozsądku raczej apelujący, niźli do 
uczuć, p. de Selves miał trudny orzech do 
zgryzienia. Zasypany rakietami takich gorą- 
cych retorów, jak np. hr. de Mun, runął 
minister jako kozioł ofiarny za winy nie- 
istniejące, a przynajmniej przezeń niepopeł- 
nione. Prezydent ministrów Caillaux, lepiej 
obeznany z terenem parlamentarnym, wyko- 
nał świetny atak i ocalił się — chwilowo. 
P. de Selves stał za daleko niego, by schro- 
nić się pod opiekuńcze skrzydła szefa rządu 
i w tem także tkwi osobliwość jego upadku. 

To oddalenie się ministra spraw za- 
granicznych od prezesa gabinetu — musiało 
wywołać dymisyę pierwszego, zachwiało 
wszakże zarazem gabinetem całym, który 
nagle rozluźnił się w swych spojeniach. Wy- 
szukanie odpowiedniego następcy na Stano- 
wisko, opróźnione przez p. de Selyes, nie 
było łatwem zadaniem. Głoszono w pierwszej 
chwili, że p. Caillaux sam wakującą tekę za- 
garnie, później e kandydatura Poin- 
carego, ten jednak stanowczo odmówił, Wy- 
bór p. Caillaux padł wówczas na Delcassego, 
to wszakże stało się przyczyną nowych tru- 
dności. Jak bowiem wiadomo, dzierży p. Del- 
cassć tekę marynarki i porozpoczynał świeżo 
wiele prać reorganizacyjnych w tym zakre- 
sie, — prac, których nie chei:łby zaprzepa- 
ścić, Oświadczył więc Delcassé, że gotów jest 
propozycyę przyjąć, wszakże pod warunkiem. 
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iż teka marynarki powierzona będzie czło- 
wiekowi, któryby zobowiązał się poprowadzić 
rozpoczęte przez Delcassego dzieło. Za takie- 
go człowieka uznał p. Caillaux admirała Ger- 
mineza i do niego zwrócił się tedy, ale bez- 
owocnie, admirał bowiem stanowczo odmówił. 

Zniechęcony tymi kłopotami p. Caillaux 
dał za wygranę. Zwołana na wczoraj popołu- 
dniu Rada ministrów zakończyła się złoże- 
niem tek przez cały gabinet. Ogłoszony przez 
Radę komunikat oświadcza, że „wobec tru- 
dności, na jakie natrafił Caillaux przy obsa- 
dzeniu teki marynarki, które to obsadzenie 
jest nagląco konieczne, premier nie może 
brać odpowiedzialności za dalsze sprawowa- 
nie rządu“. 

Francuska prasa ministeryalna namię- 
tnie atakuje p, de Selves, 

Radical pisze, że p. de Selves usiło- 
wał podać w wątpliwość słowa prezydenta 
ministrów. Clemenceau zawiadomił kolegów, 
Ze od p. de Seives otrzymał poufne infor- 
macye w sprawie rokowań marokkańskich. 
Fakt ten rzuca ciekawe światło na osobę b. 
ministra spraw zagranicznych. Obeenie wie 
już świat, skąd pochodziły niedyskrecye, sta- 
nowiące podstawę ataków antyrepnblikańskiej 
prasy przeciw prezesowi gabinetu Caillaux. 
Parlament i kraj osądzi ostro człowieka, 
który zawiódł zaufanie kolegów i rozpaczli- 
wym manewrem usiłował obalić rząd, zasia- 
dając w nim zaledwie od 6 miesięcy. 

Wracając jeszcze do genezy wydarzeń, 
prasa francuska podaje bliższe szezegóły o 
prowadzonej ze wzburzeniem rozmowie, jaka 
odbyła się między Clemenceau, Caillaux a p. 
de Selves. 

Clemenceau oświadczył, że otrzymał roz- 
maite poufne informacye, w szezególności 
zaś, że pośrednik Fonderes pokazywał mu 
notatnik, w którym spisał wszystkie rozmo- 
wy, jakie prowadził w Paryżu z radcą nie- 
mieckiej ambasady bar. Lanckenem. 

Caillaux odpowiedział, że jest to nie- 
prawdą. Fonderes oświadczył mu bowiem, że 
rokowania jego w Berlinie i Paryżu nie od- 
nosiły się do sprawy marokkańskiej. Nastę- 
pnie zwrócił się Caillaux do Clemenceau ze 
słowami: 

— Skoro tak rzeczy stały, dlaczego nie 
zwróciłeś się pan z tem do mnie? 

Clemenceau miał odpowiedzieć: 

— Tak jest, nie miałem racyi i czy- 
nię sobie sam wyrzuty. 

Caillaux zwrócił się następnie do p. de 
Solves ze słowami: 

— Dlaczego nie powiedziałeś mi pan 
o sprawach, jakie przeciwko mnie wytaczano 
od lipca i sierpnia z. r.? 

De Selves odpowiedział wymijająco. 

— Powinienem był to uczynić, Nie 
śmiałem jednakże tego zrobić, gdyż zbyt wiele 
san skutkiem tego cierpiałem. 

Clemenceau oddalił się w tem miejscu 
rozmowy, a Caillaux oświadczył p. de Sel- 
ves w obecności ministra wojny Messimy ego 
w touis podrażnionym : 

— Nie mogę absolutnie pozwolić, by 
pzu nazywał moje oświadczenie nieprawdą. 

De Selves odpowiedział : 

— Zwołaj pan radę ministrów, chcę 
się podać do dymisyi. 


Senatorowie starali się daremnie od- 
wieść p. de Selves od tego zamiaru. Zape- 
wniali go, że wszystko będzie pokryte mil- 
czeniem, a protokół urzędowy nie będzie za- 
wierał wzmianki o tem. De Selves zmiesza- 
ny i trapio blady odparł, że dłużej nie może 
pozostawać w gabinecie. 


Sprawy krajowe. 


(Powiększenie krajowego funduszu przemy- 
słowego pożyczkowego). 


[] Niezwykły w ubiegłem dziesięciole- 
ciu wzrost przedsiębiorczości na polu prze- 
mysłowem, powstawanie nowych zakładów 
przemysłowych, usiłowanie, ażeby istniejące 
zakłady rozszerzyć lub urządzić odpowiednio 
do nowoczesnego stanu techniki, a eo za tem 
wszystkiem idzie, coraz liczniejsze i powa- 
żniejsze zgłoszenia do krajowego funduszu 
przemysłowego o pomoc, — wywołały po- 
trzebę wydatniejszego zasilania funduszu prze- 
mysłowego na cele bezpośredniego popiera- 
nia przemysłu, t. j. na udzielanie pożyczek 
niskoprocentowych i na dogodniejszych wa- 
runkach spłaty. Uznając tę potrzebę, Sejm 
przez szereg lat powiększał fundusz przemy- 
słowy, ale mimo to, że fundusz ten wynosi 
3,000.000 kor., oraz mimo, że na rachunek 
dalszych dotacyj Sejmu, udzielił Bank krajo- 
wy zaliczek do wysokości 4,000000 kor., 
przeto razem było do dyspozycyi 7,000.000 
kor., — wydano promesy na przyznane po- 
życzki w wysokości 781.uGU kor., które dia 
braku rozporządzalnej gotówki nie mogą być 
zrealizowane. W toku załatwienia w Wydziale 
krajowym jest obecnie dalszych 84 podań na 
ogólną sumę 2,'36.0u0 kor., z tych 6 podań 
na sumę 209.000 kor. przygotowano już na 
plensrną komisyę z wnioskiem na udzielenie 
pożyczek. Z pozostałych 28 podań na kwo- 
tę 1,827.000 koron, 14 podań na kwotę kor. 
1,318.000 jako poważnych i na uwzględnie- 
nie zasługujących ma widoki otrzymania poży- 
czek. Jakie zaś będą zgłoszenia w ciągu r. 
1912, nie da się dziś oznaczyć, — nie ulega 
wszakże wątpliwości, ża będzie ich bardzo 
wiele i że będą one wzrastać conajmniej w 
dotychczasowej progresji. 

Wobec tego stanu rzeczy Wydział kra- 
jowy odniósł się do Sejmu z przedstawieniem, 
iż bez dostarczenia dalszych środków fundu- 
szowi przemysłowemu, akcya na polu popie- 
rania przedsiębiorstw przemysłowych za po- 
mocą pożyczek, musiałaby na dłuższy czas 
zupeśnie ustać i w następnych latach ogra- 
niezać się tylko do własnych dochodów fun- 
duszu, uszczuplonych tak bardzo amortyzacją 
długu Banku krajowego 1 jego oprocentowa- 
niem. Takie uszczuplenie środków rozporzą- 
dzalnych nie da się — zdaniem Wydziału 
krajowego — nawet pomyśleć wobee dotych- 
czasowej tak intenzywnej akcyi pożyczkowej. 

Wydział krajowy podnosi dalej w swem 
przedłożeniu, że dotychczasowa akeya nie 
może i nie powinna być w niezem ograni- 
ezoną przez powstanie i rozpoczęcie działal- 
ności Banku przemysłowego. Zadaniem bo- 


wiem Banku przemysłowego jest dopomaga- 
nie do finansowania przedsiębiorstw przemy- 
słowych, oraz do finansowania inwestycyj w 
nich dokonywanych, przez zawiązywanie w 
tym celu Towarzystw akcyjnych, Stowarzy- 
szeń udziałowych, spółek 1 t. p., przez loko- 
wanie swych funduszów w akcyach i udzia- 
łach tych przedsiębiorstw, jednem słowem w 
pierwszym rzędzie działalność założycielska, 
a następnie udzielanie kredytu normalnego 
według zasad bankowych i z zyskiem. 

Natomiast celem i zadaniem funduszu 
przemysłowego jest pomoc publiczna w 
tych wypadkach, w których jednostka lub 
spółki, dające gwarancyę dobrego prowadze- 
nia interesu, pragną założyć lub rozszerzyć 
przedsiębiorstwo, a nie rozporządzają na ten 
cel dostatecznym kapitałem własnym, kredyt 
zaś w obliczonych na zysk instytucyach fi- 
nansowych, byłby im albo zupełnie niedo- 
stępny albo niedogodny, lub wreszcie zbyt 
drogi. 

Wydzial krajowy przedstawia tedy Sej- 
mowi wniosek na upoważnienie do zaciągnię- 
cia pożyczki w 4t⁄ pre. obligacyach komu- 
nalnych Banku krajowego do wysokości kor. 
7,000.000 na uzupełnienie kapitału funduszu 
przemysłowego do 10,000.000 kor. Z powyż- 
szej pożyczki ma być w r. 1912 zrealizowa- 
ną suma 4.,000.000 kor. w gotówce, zaś re- 
szta w wysokości 8,000.000 kor. zrealizowa- 
ną być ma w latach 1918 do 1915 włącz- 
nie, a to po jednym milionie koron rocznie. 


KORESPONDENCYE, 


Wiedeń, 9 stycznia. 


(Dr. Susterszie Marszałkiem Krainy. — Hr. 
Attems Namiestnikiem Dalmacyi. — Hr. Mera- 
nu Prezydentem Bukowiny). 


(aw) Ostatnia Rada Ministrów zajmo- 
wała się trzema bardzo ważnemi sprawami, 
Radea Dworu Śchuklje złożył swój urząd 
marszałka Krainy, popadłszy w konfikt ze 
stronnieiwem ludowem, zasiadającem po pra- 
wej stronie Sejmu kraińskiego i ustąpił po 
czteroletniej wydatnej działalności na tym 
tak ważnym posterunku. 

Równocześnie opróżniło się stanowisko 
Prezydenta Rządu krajowego na Bukowinie 
po zamianowaniu JE. dr. Bleylebena Namie- 
stnikjem Moraw i urząd Namiestnika Dal- 
maer, którego funkcye pełnił dotąd zastę- 
pca hr. Marius Attems. 

Wszystkie trzy kwestye załatwiono je- 
dnego dnia i przedłożono Nat, Panu do roz- 
strzygnięcia. Dzisiejsza Wiener Ztg. przynosi 
też trzy nominacye, z których pierwsza ma 
doniosłe, polityczne znaczenie. 

Marszałkiem Krainy został długoletni 
poseł do Rady Państwa i do Sejmu, adwo- 
kat dr. Iwan Susterszie, 

Dobrze będzie przypomnieć przy tej 
sposobności rozkład stronnictw południowej 
Słowiańszczyzny, złożonych z trzech grup. 

Najsiiniejszą z nich tworzy „Klub sło- 
weńsko-chorwacki*, którego rdzeniem jest 
konserwatywna partya ludowa i związane z 
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ANATOL KRZYŻANOWSKI. 


PSYCHE. 


Powieść współczesna. 


Część druga. 
Iy: 
(Ciąg dalszy). 


Dowgint wrócił już do zwykłej żarto- 
bliwej swobody. 

— Zuzanna między dwoma braćmi — 
rzucił, pochylając się ku pannie Orlińskiej. 

— Ewa-Wanda — poprswił starszy Ho- 
recki z uśmiechem. 

— Ewa-Wanda? Nie wiedziałem. Wiesz, 
Edziu, to dobrze pomyślane. Niema to, jak 
uczen, potrafią zamknąć w jednem słowie 
całą treść myśli, całą Pokusę-Kobietę. 

— A więc — ciągnał po chwili — 
Ewa-Pokuss, między dwoma braćmi. Czy my- 
ślisz, Dziuniu, że to bezpieczna rola? 

Błagalne spojrzenie żony zamknęło mu 
usta. 

Jeden rzut oka na salę jadalną i stół 
w niej zastawiony, wykazał Edwardowi, iż 
wytoczono tu wszystkie działa gwoli uczcze- 
nia i olśnienia tak upragnionych gości. Mno- 
gość kwiatów, atłasowa biel obrusów, lśniące 
pryzmatycznemi barwami kryształy i stare, 
ciężkie srebra, składały się na bogatą, impo 
nującą całość. Wzrok młodego uczonego spo- 
czął na masywnych, srebrnych koszach, zdo- 


bnych cyframi jego matki: Ok: tak: Celina 
Kalicka, a nad literami hrabiowska korona. 
Czyż wydziedziczono go i z tych pamiątek? 
Gorżki uśmiech osiadł mu na ustach, a spoj- 
rzenie pobiegło ku portretowi jego matki, 
delikatnej, eterycznej istoty, o szlachetnych 
rysach i słodkim uśmiechu. Gdyby ona żyła, 
jakże inną byłaby jego rola tutaj, jak innem 
życia całe... 

Dźwięk młodzieńczego śmiechu przywo- 
łał go do rzeczywistości. To Jan Horecki 
prowadził do stołu, bladą trochę i jakby zmie- 
szaną, lacz promiennie piękną Wandę Or- 
lińską. 


M 


Dłużej zamykać oczu na rzeczywistość, 
niepodobieństwem było. Każda nowa bytność 
w Złotej, każda wycieczka pań tych do Ho- 
rynia, każde słowo przestrogi, ze strony 
Dowginia, wskazywały jasno Edwardowi, że 
szalona, ostentacyjnie demonstrowana, miłość 
brata jego dla Wandy, przekraczając granice 
flirtu salonowego, przybiera cechy jawnych 
konkurów. Zachęcane i osłaniane opieką ca- 
łej rodziny, miały one wszelkie szanse po- 
wodzenia. Bo dla czegoż jego. Edwarda, boj- 
kotowano wciąż rozmyślnie? Dia czego do- 
tykał go wyraźny ostracyzm, oparty na prze- 
milezaniu, na mrożeniu go chłodem i nie- 
chęcią, oraz usuwaniu na plan drugi? 

Wobec jego duszy mimozy i przeczulo- 
nej wrażliwości nerwowej, wobec tej wrodzo- 
nej, niepokonanej tęsknoty za słońcem uczu- 
cia, za ciepłem słowem lub pocałunkiem, za 
serdecznem spojrzeniem, wiedziano, że ozię- 
błość skłoni go do zamknięcia się w sobie 
i w milczeniu; że przygasi czar indywidual- 
ny jego umysłowości i wymowy. 

Wszycy byli przeciwko niemu. Prawda. 
Czy jednak dla tego miał pozwolić na rzecz 


A, PO AE OZ 


tak potworną, jak zalecanki jawne swego 
brata, do tej, którą on sam, Edward, uko- 
chat najczystszem, głębokiem, jedynem w ży- 
ciu uczuciem; do tej, która przyrzekła życie 
jego dzielić, być mu, w doli i niedoli, kwia- 
tem i ozdobą, duszą i sumieniem, treścią 
życia nieledwie. 

Czy miał czekać, aż, słomiany być mo- 
że, ogień młodzieńczej pustoty tylko, roz- 
dmuchany przez wspólnictwo rodziny, wy- 
buchnie potężnym płomieniem, który nieci 
klęskę i nieszczęście, zamieni się w złowiesz- 
czy pożar, zostawiający zgliszcza i popioły 
po sobie. 

Czuł, że należało być ostrożnym, bo 
z żywiołową siłą miał do czynienia. (o ro- 
bić jednak? 

Iść wprost do pani Orlińskiej i, pro- 
sząc o rękę jej córki, ujawnić, iż wyznał jej 
oddawna swe uczucia, i jest z nią po słowie. 
Było to jedyne wyjście, z drażliwego, powi- 
kłanego położenia. Nie ulegało jednak dia 
Edwarda wątpliwości, że ten szczery krok 
uczciwego człowieka, przyniesie mu nieza- 
wodnie, stanowczę odprawę i rekuzę. Pani 
Orlińska nie krępowała się bynajmniej w wy- 
rażaniu zdania, iż ludzie liezą się dla niej, 
od wyższego ziemiaństwa, od pałacu dopiero. 
Kto jednak z tego pałacu raz wyszedł, dla 
zagadkowej, na własnej pracy opartej karye- 
ry, lub chimerycznej sławy, ten dla „towa- 
rzystwa* staje się zerem, nicością. 

„Nicości“ zaś takiej, córki swej nie 
odda, — to było jasne, W zamian, ujawnie- 
niem przed matką cichych swych zaręczyn, 
naraziłby pewno Wandę, na gniew tej zacnej 
rodzicielki, na przytyki i przycinki, na za- 
trucie codziennego, domowego życia. 

A więe rozmówić się może wprost z 
bratem, wyjaśnić mu sytuacyę i wskazać, iż 
okrutne powikłanie do niej wprowadza? 


Zwrócić uwagę na niską rolę, jaką w zamie- 
szaniu tem, nieświadomie może odgrywa? 

Broń była obosieczna, a skutek jej, 
przy wybuchowym temperamencie i żywioło- 
wem podnieceniu jego uczuć nieobliczalny. 

Postanowił przeto sprobować środka te- 
go, w razie ostatecznym jedynie. 

Pozostawała mu wier tylko jego macocha, 
a matka Jana. Ta wiedziała o wszystkiem. 
Uprzedził ją przecież, wyznał z całą szczero- 
ścią, że się żeni, żejest po słowie z p. Wan- 
dą Orlińską. Jakżeż więc mogła, ona, głowa 
rodziny, matrona poważna, dopuścić do tego, 
aby drugi jej syn starał się o rękę tej samej 
kobiety, aby młodszy, próbował ukraść na- 
rzeczoną starszemu. 

To wprost zbrodnicze, potworne! Chyba 
nie zawadzał im dotąd, chyba dość go skrzy- 
wdzili, Ta ostatnia wszakże kropla przecho- 
dzi wszelką miarę. 

Była lojalnie uprzedzona o wszystkiem; 
zawiadomiona o jego zaręczynach. Niech ra- 
dzi teraz, niech rozplącze węzeł, zadzierz- 
gnięty niebacznie, który, jak sznur pręgierza 
zacisnąć się może dokoła honoru całej rodziny 
a wpierw jeszcze złamie mu życie. 

Niech radzi i ratuje. To rola jej wła- 
śnie, „ezcigodnej*, „szanowanej* matrony, 
matki rodu, stojącej na straży szezęścia jego 
i dobrego imienia. 

Każdy nerw drgał w Edwardzie Hore- 
ckim podczas tych bolesnych rozmyślań; ka- 
żda kropla krwi ogniem go paliła; a jednak, 
żadną złą myślą nie dotknął ani na sekundę 
Wandy. Widział rozterkę jej ducha, odczuwał 
jakąś mękę wewnętrzną, rozumiał trudne po- 
łożenie. Nie miał jednak żalu za to, co się 
działo; nie dotknął jej podejrzeniem, nie u- 
bliżył złą myślą. Była mu zawsze świętością. 
Kochał, ufał i wierzył. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


cwi. Chorwacyi i lstryi. 

Na czele Klabu stoi dr. Iwan Suster- 
szic, przystojny. ciemny szatyn. o wygladzie 
sympatycznym i wybitnie słowiańskim. 

Susterszica żywiełem jest polityka, Po- 
świeca jej wszystkie siły i zawód adwokata. 
który pelini tylko dorywczo między sesją 
sejmu a parlamentu. Ambitny. zdolny, zawa- 
żył wnet na szalach życja publicznego, jako 
twórca partyi ludowej. opartej o program 
konserwatywno-agrarny. 

Rożninial on doskonale, że jego kraj 
ubogi i stojący dopiero u wrót rozwoju, nie 
będzie mógł wywalczyć należnych sobie praw 
bez solidernej, zwartej organizacyi. Celem 
jego polityki był też sojusz lnzem dotychczas 
chodzących stronnictw, wspólna ich akcya w 
sejmie i w parlamencie, wreszcie braterstwo 
wszystkich krajów południowej Słowiańszezy- 
-ay pod berłem austryackiem. Temu celowi 
wierny, starał się przedewszyskiem o wyro- 
bienie sobie i swoim towarzyszom broni po- 
zycyi politycznej w Wiedniu, co mu się teź 
w zupełności udało. 

Dr. Susterszic zdołał zbliżyć się do Cze- 
chów, myślał nawet o przyciągnięciu pol- 
skiego stronnictwa ludowego pod wodzą Sta- 
pińskiego, marzył o zjednoczeniu wszystkich 
żywiołów słowiańskich w Austryi, zamysły 
te urzeczywistniły się wszakże tylko częścio- 
wo, utworzona bowiem przez Susterszica 
„Unia słowiańska* należy już dzisiaj do za- 
pomnianej przeszłości i nie tak prędko znów 
zmartwychpowstanie. Unia spełniła jednak 
swoje zadanie. Dała Susterszicowi chwile 
wielkich osobistych tryumfów i zwróciła u- 
wagę świata politycznego na przedstawicieli 
południowej Słowiańszczyzny. Dzisiaj są oni 
w Państwie i w parlamencie czynnikiem, z 
którym liczyć się trzeba. 

Przed wyborami do Rady Państwa w 
r. 1911 rozpoczął Susterszie zabiegi, aby 
zbliżyć się do klubu dr, Ivezevica, złożonego 
z pięcin Chorwatów i dwu Serbów. Ivczevie 
nie chciał wszakże iść pod komendę młod- 
szego od siebie yparlamentarzysty, więc so- 
jusz ten nie przyszedł do skutku. 

Poseł Tvezevic, Marszałek Sejmu dalma- 
tyńskiego, niema tej rzutkości i energii, ja- 
ka znaumionuje Nusterszica, przewyższa go 
wszakże wytrawnością sądu, doświadczeniem 
i rutyną. Przemawia za nim trzydzieści lat 
ciężkiej pracy na niwie ojczystej, wśród cią- 
głych swarów i zamieszek. Umysł spokojny, 
przewidujący, pozwolił mu z ognia tych walk 
wynieść sławę pierwszego obywatela kraju i 
najlepszego patryoty. Poważanie ma też wiel- 
kie i zasłużone. 

Trzecią grupę tworzą: postępowy przed- 
stawiciel Lublany i znany przyjaciel Pola- 
ków adwokat dr. Ravnihar, oraz posłowie: 
adwokat dr. Rybarz z Tryestui adwokat dr. 
Gregorin z (iorycyi. Nie mając odrębnej or- 
ganizacyi, mieli oni zamiar przyłączyć się do 
Zjednoczonego klubu czeskiego, zamiar ten 
nie został jednak urzeczywistniony. 

Najsilniejszą pozycyę zdobyło 


sobie 


SYRENA. 


(Eire Dus. L'orpheline a Amiemuj. 


Qzęść druga. 


m. 


XVII 
W Languedoe. 


(Diąg daiszy), 


Baron odrzekł, szukając wyrazów, ce- 
dząc sylaby, jak człowiek, k óry nie wie, jak 
się ma wydostać z osiego gniazda, w które 
się dostał przypadkiem: 

— fqłumaczyłbym sobie.... pani podnie- 
cenie... gdybym ci dał jaki powód. A ja pro- 
szę tylko o kilka dni do namysłu... aby u- 
porządkować moje interesy ... przekonać się, 
w jakim są stanie... w interesie „naszego“ 
dziecka nawet,... 

— Ach! nareszcie!... Interesy? U ba- 
rona de Martigues wszystko musi być w po- 
rządku. ; , 

— W tem się pani myli, Żyję z dnia 
na dzień. Oto wszystko. 


Czekam odpowiedzi pana. 

Zatrzymała się. , 

Lecz on, który pragnął koniecznie ją 
uspokoić, puścił się w dalszą drogę i mu- 
siała iść za nim. 

— Jestem pełen najlepszych zamiarów, 
Filomeno — oświadczył. — Moje życie, od 
kiku miesięcy, niema już żadnego celu. Będę 


3 


nią kompromisem przedstawicielstwa Dalma- | stronnictwo ludowe pod wodzą Sustorszica. | rozpoczął Rudolf hr. Meranu w r. 1894, 


Odgrywało ono zarówno na terenie parla- 
mentarnym, jak i sejmowym rolę wybitna, 


przeszedłszy zaś kolejno kilka posterunków 
w (Grazu, Ministerstwie spraw wewnętrznych 


które wszedłszy na w y polityki realnej, (1 w Judenburgu, sprawował ostatnio w ran- 
niemałe oddała już usługi interesom naro- | dze radcy Namiestnictwa kierownictwo sta- 


dowym południowej Słowiańszczyzny. 
W ostatnich czasach nastąpiło nawet 


rostwa w Rregencyi. 
JE. br. Bleyleben położył ogromne za- 


zbliżenie dr. Susterszica do sfer rządowych, | sługi dla Bukowiny. Bezstronny, energiczny 


czego dowodam hyła jego mowa wygłoszona 


umiał on utrzymać w administracyi tego 


za koniecznościę wzmocnienia sił zbrojnych | kraju wzorowy porządek, zjednał też sobie 
naszej Monarchii; dzisiejsza nominacya jest | ogólną miłość i sympatyę. Jego następca ma 


dalszym etapem owej 
rzystnej ewolucyi, jaką przeszedł dr. Suster- 
Sie w służbie swej publicznej, ożywionej 
zawsze gorąca miłością kraju i troską o jego 
pomyślność, 

Nowy Marszałek Krainy będzie miał w 
Sejmie za sobą liczebnie i moralnie najsil- 
niejsze stronnictwo, rozporządzające wszech- 
władnym niemal wnływem wśród ziemiań- 
stwa i włościaństwa. Jego partya dzierży 
wszystkie mandaty do Rady państwa, Z wy- 
jątkiem mandatu postępowca Ravnihara, w 
Sejmie tworzy większość naprzeciw której 
stoją liberali, przeważnia także przychylnie 
dla Sustersziea usposobieni. Sian ów przy- 
czyni się niemało do wyrównania dawnych 
waśni i wprowadzi Sejm na drogę pracy spo- 
kojnej i wydatnej. 

Polityczny spryt i doskonałe wyszkole- 
nie parlamentarne dr. Sustersziea będa dla 
tej pracy wielkiem ułatwieniem. Nie też dzi- 
wnego, że wszystkie frakcye i wszystkie 
dzienniki słowiańskie witają nowego Marszał- 
ka bardzo przyjaźnie i oczekują wydatnych 
rezultatów jego działalności na tak zaszczy- 
tnam i ważnem stanowisku, 

Namiestnikiem Dalmacyi został hr, Ma- 
ryusz Attems, urodzony w r. 1868 w Trye- 
ście, tam wychowany, a stąd doskonale ob- 
znajomiony z terenem przyszłego urzędowa- 
nia. Hr. Attems należy do możnego rodu 
magnackiego, którego tradycyą była i jest 
służba polityczna. Zaczął om karyerę w Trye- 
ście, przydzielony następnie do departamen- 
tu Pobrzeża dalmatyńskiego w Ministerstwie 
spraw wewnętrznych, objął po krótkim po- 
bycie w Tyrolu i w Styryi kierownictwo staro- 
stwa w Poli. ztąd w randze radcy Dworu prze- 
szedł do służby w Namiestnictwie dalmatyń- 
skiem i tam pełnił zrazu funkcye wicepre- 
zydenta, a po ustąpieniu faktycznem Tonči- 
ča mianowany wnet został wiceprezydentem, 
obecnie zaś Namiestnikiem. 

Swietny urzędnik, przystępny, w obej- 
ściu gładki i wytworny, cieszy się hr. At- 
tems wielką popularnością. I z jego powoła- 
niem wiążą się nadzieje uśmierzenia sporów 
partyjnych i narodowościowych. na których 
nie zbywa w Dalmacyi, a które znajdą te- 
raz w osobie nowego Namiestnika dzielnego 
i zręcznego rozjemcę. 

Kierownietwo Rządu krajowego na Bu- 
kowinie obejmuje Rudolf hr. Meranu, syn 
tajnego radcy i członka Izby panów hr. Fran- 
ciszka, a prawnuk Najd. Arcyks. Jana z jego 
morganatycznego małżeństwa z Anną Plochl, 
późniejszą hr. Moranu. 


ze wszechiniar ko- | drogę utorowaną. Obejmuje on kierownictwo 


Rządu krajowego w randze radcy Dworu i 
przenosi się niebawem do Czerniowiec. Oso- 
biste, zgoła wyjątkowe zalety hr. Meranu, 
jako urzędnika I człowieka są rekojmią jego 
przyszłej działalności, Ludność Bukowiny po- 
trafi go z pewnością ocenić, tak, jak oceniła 
go Bregencya, żegnając z niekłamanym ża- 
SR swego prawdziwego przyjaciela i opie- 
zuna. 


KRONIKA. 


Lwów, 11 stycznia, 
Kalendarz. 


Piątek (12 stycznia): 

Honoraty panny. — Czesława. — Anyzyi m. 

Wschód słońca o godzinie 7:18 rano, za- 
chód słońca o godzinie 3:46 po południu. 


— Prawo publiezności. P. Minister wy- 
znań i oświaty nadał prawo publiczności I. i IL 
klasom prywatnego gimnazyum konwentu SS. 
Urszulanek we Lwowie na rok szkolny 1911 12. 

— Z Uniwersytetu Jagiellońskiego. 
P. Rozalia Weissberg, rodem z Krakowa, o- 
trzymała w Uniwersytecie Jagiellońskim stopień 
doktora wszech nauk lekarskich. 

— Awans na kolejach państwowych. 
W obrębie dyrekcyi lwowskiej w statusie 
II. b. w randze IX. posunięci zostali do płacy 
2600 koron: Kodera Sylwester, adjunkt, urząd 
ruchu Lwów; Rares Zallel, adjunkt, naczelnik 
urzędu stacyjnego w Tuchli; Wąsowicz Antoni, 
adjunkt, oddział 7 Lwów; Nytko Michał, ad- 
jnnkt, urzędu ruchu Przemyśl; "Troszkiewicz 
Antoni, adjunkt, naczelnik urzędu stacyjnego 
Krościenko; Bedliwi Józef, adjunkt, naczelnik 
urzędu stacyjnego w Niżankowicach. 

Do płacy 2400 koron: Strauss Alfred, 
adjunkt, urząd ruchu Jarosław; Towarnicki 
Bazyli, adjunkt, urząd ruchu Posada Chyrow- 
ska; Weber Józef, adjunkt oddział 7 Lwów; 
Borysławski Stanisław, adjunkt, naczelnik urzę- 
ilu stacyjnego w Stojanowie. 

Do rangi IX. z płacą 2200 koron awan- 
sowali: Jakubowski Stanisław, asystent, urząd 
ruchu Tarnopol; Balk Adolf, asystent, oddział 
8 Lwów; Haich Alfred, asystent, oddział 7 
Lwów. 

W randze X. posunięci do płacy 2000 
koron: Kobryń Leon, asystent, Mościska; Wol- 


Służbę polityczną | ken Juda, asystent, urząd ruchu Lwów; Hirsch- 


horu Osiasz, asystent, urząd ruchu Lwów 
Buczkowski Jan, asystent, urząd ruchu Tarno- 
pol; Nowosad Stefan, asystent, prząd ruchu 
Zagórz; Piasecki Edmund, asystent, Ławoczne: 
Daszkiewicz Karol, asystent, Krasne; Gruder 
Mendel, asystent, oddział 6 Lwów; Trześniow- 
ski Wenzel, asystent, oddział 5 Lwów; Mazur 
Stanisław, naczelnik urzędu stacyjnego Dublany- 
Kranzberg, Kozak Hilarion, asystent, urząd ru- 
chu Stryj; Wilezyński Władysław, asystent, 
urząd ruchu Brody: Parachoniak Jakób, asy- 
stent, Lwów; Sośnieki Stanisław, asystent, Rawa 
Rnska; Wałaszkiewicz Zygmunt, asystent, Ja- 
rosław: Bauer Rudolf, asystent, oddział 3 Lwów. 

Do płacy 1800 koron: Schaller Wilhelm, 
asystent, urząd ruchu Przeworsk; Makowiec 
Franciszek, asystent, Lwów; Neuberg Włady- 
słlw, asystent, urząd ruchu Przemyśl; Jaweeki 
Eugeniusz, asystent, Lwów; Hornicki Anatol, 
asystent, Lwów; Pistl Edward, asystent, urząd 
ruchu, Lwów; Jurkiewicz Felicyan, asystent, 
Gródek Jagielloński; Widuch Stanisław, asy- 
stent, Ustrzyki, Wójcik Bronisław, asystent, u- 
rząd ruchu Stryj; Sym Alfred, asystent, od- 
dział 7 Lwów; Stefanowski Michał, asystent, 
urząd ruchu Złoczów; Prugar Stanisław, asy- 
stent Barszczowice; Białowąs Włodzimierz, asy- 
stent, urząd ruchu Lwów; Halkiewicz Kazi- 
mierz, asystent, oddział 7 Lwów; Czech Ma- 
ryan, asystent, urząd ruchu, Lwów; Krochmal 
Filip, oddział 7 Lwów; Łysy Łukasz, urząd 
ruchu, Tarnopol; Bechtolff Gustaw, asystent, 
urząd ruchu, Drohobycz; Krysa Gregor, asy- 
stent, urząd ruchu, Lwów; Zatwarnieki Aron, 
asystent, urząd ruchu Posada chyrowska; Be- 
reś Stanisław, Sądowa Wisznia; Słowikowski 
Wiktor, asystent kasa dyrekoyjna, Lwów. (C. d.n.). 


— Wystawa projektów nowych mun- 
durków dla uczniów szkół średnich w 
księgarni Altenberga. Hasło reformy mun- 
durka szkolnego wyszło od Towarzystwa nau- 
czycieli szkół wyższych, które po długich de- 
batach nchwaliło na zeszłorocznym Zjeździe 
swych członków większością głosów zatrzyma- 
nie mundurków, a jednogłośnie ich reformę 
pod względem hygienicznym i estetycznym. 
W następstwie tej uchwały ustanowił Zarząd 
główny tego Towarzystwa osobną komisyę mun- 
durkową, a na podstawie jej uchwał wykonał 
dr. Witwicki, profesor i artysta-malarz szkice 
nowych mundurków, które obecnie Towarzy- 
stwo nauczycieli szkół wyższych przedkłada 
szerszemu ogółowi do oceny. 

— Wyciąg z nakazów płatniczych 
podatku osobisto-dochodowego, wymierzonego 
na rok 1911, wyłożony będzie w oddziale ra- 
chunkowym Administracyi podatków we Lwo- 
wie (plac (łowy 1 II. p.) od 15 b. m. począ- 
wszy przez 14 dni t. j. do włącznie 28 b. m. 
od godziuy 9 przed południem, do przejrzenia 
należycie legitymowanym kontrybuentom poda- 
tku osobisto-dochodowego do okręgu szacunko- 
wego „Lwów-miasto* — należącym. 

Wygotowanie odpisów lub wyciągów nie 
jest dozwolone, a ewentualne nadużycia będą 
karane po myśli $ 246 powołanej na wstępie 
ustawy. 


ĘĄ 


| zadowolony, spełniając pożyteczny uczynek. 


Słuchaj... 
Wyciągnął rękę. 
Filomena odwróciła oczy. 


— I usiłuje pan mnie ocyganić? 

— (o za brzydkie wyrażenie! 

— A więc — mówiła dalej z rozsze- 
rzoną Źrenicą — mój wyjazd nastąpi pojutrze, 


— Słuchaj! przecież się tak nie rozsta- | jak to panu mówiłam. Ja wiem czego chcę! 


niemy! Czy myślisz, że wszystko zapomnia- 
łem?... Toby źle było! Pomiędzy mężczyzną 
a kobietą, którzy należeli do siebie, pozostaje 
związek, którego nie nigdy zerwać nie zdoła. 
Nienawiść pomiedzy nami?... Och! nie! 

— Od pana tylko zależy, żeby było 
inaczej. 

— Obiecuje, że zobaczę się z tobą w 
Paryżu, że zrobię, co mogę, w interesie Jana. 
Czy mogę jaśniej się wytłumaczyć? 

Tak, może pan powiedzieć: „Jedź 
spokojna, zrobię co sobie życzysz, Jan Plis- 
sier będzie Janem de Martignes. 

Powściągnął ruch rozdrażnienia, wywo- 
łanego tem naleganieumn. 

— Przyjdzie do tego! — rzekł. — Daj 
Filomeno, 


Jana od tego zależy. 

Z wielkiem wshaniem wyciągnęła je- 
dnakże tę rękę w czarnej rękawiczce, którą 
uścisnął I usta na niej złożył. 

— Kochana i dobra Filomeno!.. nie 
podniecajże się w ten sposób i przyznaj, że 
dając mi ezas, abym się nieco zastanowił, 
robisz mi tylko całkiem naturalne ustępstwo, 

— A zatem, gdy się rozejdziemy, nic 
nie będzie ułożonego pomiędzy nami ? Nie wiem 
nie więcej prócz tego, co wiedziałam przed 
uaszą rozmową. 

— Ależ owszem! Najprzód, spotkanie 
nawiązało na nowo sympatyę, która mnie z 
tobą łączyła. Następnie, zaraz dziś wieczorem 
rozpatrzę się w położeniu... zastanowię się 
poważnie nad twoją propozycyą. 

— A jako wynik, w tej chwili nie? 

— Nie, ale będzie później. 

— To znaczy, panie baronie, że tutaj, 
w alei nad Mare-au-Diable, przy szłuzie, od- 
mawia pan uznania Jana za syna? 

— Nie odmawiam. 


„Głazeta Lwowska* z dnia 12 stycznia 1912. 


Nie zobaczę się już z panem, ale w niedłu- 
gim czasie poradzę sobie w ten sposób, że- 
byś pan, panie baronie de Martigues miał o 
mnie wiadomość! 

On odrzekł głosem, który sią łamał sku- 
tkiem natłoku różnych uczuć, 

— Im mniej narobisz hałasu, tem le- 
piej na tem wyjdą interesy dziecka. 

— Nie obawiaj się. panie baronie, nie 
będzie hałasu!.. Do widzenia! 

— Jaufaj memu słowu — dodał, — 
W Paryżu. Nie dajesz mi swego adresu ? 
Znajdę go pomimo tego... Rzecz ułożons, w 
Paryżu!... 

Filomena zrobiła dwa kroki i obróci: 
ła się. 

— W Paryżu, jeżeli pan chce, tak, tak, 
niech będzie w Paryżu... 

Gdy baron ujrzał, że skręca w pole, 
którędy przyszła, zawołał: 

— Proszę panią, proszę pozwolić!... Ma 
pani tutaj, na rogu, gdzie rosną te wierzby, 
ścieżkę, która prowadzi presto do domu two- 
ich rodziców. 

— bardzo dziękuję! 

Idąc w wyznaczonym kierunku Filo- 
mena ani razu się nie obróciła, Zwyciężona?... 
och! tylko tyle, że sprawa się przeciągnie!... 
Uśmiechała się z wyrazem tryumfu, a w my- 
śli mówiła sobie: 

„Nie chciał, tem gorzej dla niego!* 

W rozterce umysłowej baron nie zdo- 
był się na Żaden ruch. Patrzył za oddalają- 
cą się Filomeną i bał się... Czemu nie była 
awanturnicą, którą by być mogła? Patwiejby 
z nią przyszedł do ładu. Lecz nie, Filomena 
taką nie była. Nie brała się na lep podchleb- 
stwa. Co do miłości ?.. W Filomenie drżały 
uczucia wyłącznie tylko macierzyńskie. 

Ze spuszczoną głową, w towarzystwie 
|psa, baron zawrócił w kierunku Violettes. 


| Miał nadzieję, że Filomena się uspokoi, za- 


nim się rzuci w przedsięwzięcia, które by tyl- 
ko zaszkodzić mogły jej synowi. 


XVII. 
Kochanka i żona, 


Filomena oczu nie zamknęła tej nocy, 
bo rezultatem jej kroku, jasnym jak dzień 
biały, było, że baron chciał tylko zyskać 
na czasie i wymknąć się cichaczem. Filo- 
mena zadecydowała, że nie da mu tego 
czasu. (o do niej samej, oddali się, nie dla 
tego, że on sobie tego życzył, lecz dla tego 
że tak postanowiła, 


Gdy wstała nazajutrz rano, zmęczenie 
po bezsennej nocy nadało jej rysom wygląd 
gorączkowy. Policzki i usta zbladły, Pomi- 
mo tego była bardziej pociągająca, a przy- 
tem niepokojąca. 


Starzy Plissierowie nie analizowali zmian 
zewnętrznych w córce, Byli szczęśliwi czując 
ją przy sobie, w domu. Wydawało im się, że 
może koniec ich życia będzie miał inny 
cel, niż wychowywanie drobiu i wysyłki do 
Taluzy. 


A wieczorami, gdy każde leżało w łó- 
żku we wspólnej sypialni, zamieniali z sobą 
swoje myśli uśmiechając się do czarownych 
obrazów, poczciwi starzy! Jakież by to było 
szczęście, gdyby Filomena zgodziła się za- 
mieszkać w Portet! ale, prawdopodobnie ni- 
gdy na to nie przystanie!... Co by tu robiła? 
Co by robił jej syn, Janek, którego tak bar- 
dzo poznać pragnęli! Żadna sytuacya nie była 
by dla niego stosowna w tych okolicach. A 
przytem, dziecko Paryża musi żyć w Paryżu! 
Jest to marzenie, które nigdy się nie urze- 
czywistni ! 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


— Premie pięcio koronowych bile- 
tów jarmarku krajowego zostały dotychczas 
podjęte tylko w mieznacznej części. Wobec 
tego przedłuża „Towarzystwo lwowska pomoc 
Eo ról termin odbioru premij do końca 
stycznia b. Niepodjęte premie zostarą z po- 
czątkiem Maz sprzedane w drodze publiczne- 
go przetargu na rzecz „Towarzystwa lwowskiej 
pomocy przemysłowej". Wykaz premiowanych 
biletów jest ogłoszony w bramie gmachu Ligi 
pomocy przemysłowej przy ul. Pańskiej 1. 11. 

— Powszechne wykłady uniwersy- 
teckie. W piątek, dnia 12 b. m, prof. Uniw. 
dr. I. Zakrzewski: „O promieniowaniu“ (z do- 
świadczeniami). Zakład fizyczny Uniwersytetn, 
ul. Długosza l. 8. Początek o godz. 7 wieczo- 
rem. 


— Boże drzewko i szopkę urządzono 
w ubiegłym tygodniu w szkole żeńskiej im. św. 
Zofii, staraniem energicznej dyrektorki tej szko- 
ły p. Franciszki Seelig. 

Na uroczystość tę złożyły się kolędy i 
deklamacye malutkich dzieci z  froeblówki, 
Głównym zaś punktem uroczystości i uciechy 
dla dziatwy — była szopka, której nrządze- 
niem i przedstawieniem zajął się p. Jan Bar- 
tosiński — poczem rozdawano podarunki, za 
które dzieci składały dzięki swej dobrej i uko- 
chanej dyrektoree. 


Salę wypełniła doborowa publiczność, 
między innymi radca Dworu Bolesław Bars- 
nowski, radni miasta i inni. 


— Konkurs stowarzyszenia „Czerwone- 
go Krzyża” na stypendya dla uczenie kursu 
pielęgnowania chorych. W dniu 1 lutego b. r. 
rozpoczyna się nowy kurs pielęgnowania cho- 
rych, urządzony staraniem Wydziału krajowe- 
go w krajowym szpitalu powszechnym we Lwo- 
wie. Krajowe stowarzyszenie „Czerwonego Krzy- 
ża mężczyzn i dam w Galicyi* ma zamiar przy- 
łączyć się do tego kursu przez udzielenie od- 
powiednich stypendyów czterem kandydatkom 
na pielęgniarki chorych. Kurs ten trwać bę- 
dzie dla stypendystek stowarzyszenia „Czerwo- 
nego Krzyża* przez jeden rok. Stypendystki 
takie otrzymają z funduszu stowarzyszenia „Czer- 
wonego Krzyża* podczas kursu całkowite u- 
trzymanie w internacie i 10 kor. miesięcznie 
na ubranie, Po skończeniu kursu i zdaniu egza- 
minu otrzymają stypendystki dyplom na pielę- 
gniarki ukwalifikowane i znajdą ewentualnie 
stałe pomieszczenie w internacie stowarzyszenia, 
zkąd będą używane do pielęgnowania chorych 
w domach prywatnych za stosowną opłatą. 
Kandydatki na ten kurs muszą udowodnić, że 
nie przekroczyły 20 roku życia, wykazać się 
świadectwem ukończonej z dobrym postępem co 
najmniej ósmej klasy wydziałowej i świade- 
ctwem moralności. Z tymi dokumentami mają 
się kandydatki zgłosić osobiście najdalej de 20 
stycznia b. r. w biurze krajowego stowarzysze- 
nia „Czerwonego Krzyża mężczyzn i dam w 
Galicyi* (gmach e. k. Namiestnietwa II. piętro) 


w godzinach urzędowych, t. j. pomiędzy 9—1 
przed południem. 
— W rocznicę Śmierci Ś. p. Stani- 


sława Pinińskiego, dnia 12 stycznia, odbędą 
się nabożeństwa żałobne w Grzymałowie, Ska- 
łacie, we wszystkich wsiach okolicznych, w 
których é. p. Stanisław Piniński pozostawił 
wdzięczną pamięć wśród ludu, oraz w Krasnem. 

— Koncert Heleny Kochównej, pia- 
nistki odbędzie się dziś o godzinie 7:80 wie- 
czorem w sali galic. Towarzystwa muzycznego. 

— »Sokół Macierza urządza w niedzie- 
lę, d. 14 b. m. o godz. 7 wieczorem „uro- 
czysty wieczór“ w 49 rocznicę powstania sty- 
czniowego, z łaskawym współudziałem pp. M. 
Grabowskiej, H. Slawiczkówny. S. Łohińskiej, 
J. Kretowiczówny, J. Munelingera, art. op. be. 
i kółka amatorów. 

Zaproszenia i bilety do nabycia w kance- 
Larei Tow. między godziną 6 a 6 wieczorem. 

— Wicezorek wełniany taneczny u- 
rządza Stowarzyszenie „QGwiazda* w sobotę, 
dnia 18 b. m. Orkiestra wojskowa 15 pp. — 
Strój wizytowy. Wstęp tylko za zaproszeniami, 
które wydaje kancelarya Stow. ul. Franciszkań- 
ska 7. — Początek tańców o godzinie 9 wie- 
ezorem. 

— Towarzystwo urzędniczek poczto- 
wych »Schronisko« urządza pod protektora- 
tem Prezydenta poczt p. Wopaterniego dnia 10 
lutego b. r. w sali Strzelniey miejskiej wie- 
czorek muzykalno-wokalny ze współudziałem 
artystów teatru miejskiego, po którym nastąpią 
tańce. 

Czysty dochód z tego wieczorku jest prze- 
znaczony na budowę własnego domu. Ruchli- 
wy komitet przygotowuje na wieczór ten sze- 
reg niespodzianek. 

Pierwsze posiedzenie gospodyń odbędzie 
się 15 b. m. 

ZA Zgubiono: w drodze z głównego 
dworca kolejowego do miasta mandolinę w ce- 
ratowym futerals; w Ogrodzie miejskim pula- 
res, zawierający 90 kor. 

A Znaleziono: w wozach miejskiej ko- 
Jei elektrycznej: torebkę skórzaną z drobna 
kwotą, trzema fiakonami perfum i frendzlami; 
pulares z drobną kwotą, dwa zarękawki, szal, 
parasolkę i przybory do krawiecczyzny ; w jednym 
z pokoi hotelu Francuskiego znaleziono na piecu 
książeczkę wkładkową galic. Kasy oszezędności, 


A 


opiewającą na nazwisko Samuela Erdmana i 
kwotę 186 kor. 

A Zaczadzenie. W realności przy ul. 
Krzywej 1. 18 w Zamarstynowie zaczadziała 
wczoraj w nocy, wskutek zbyt wczesnego za- 
mknięcia zasuwy u pieca, zamieszkała tam Anna 
Becherowa. Pogotowie Tewarzystwa ratunko- 
wego. odwiozło ją do szpitala powszechnego. 

A Kradzieże w magazynach główne- 
go dworca kolejowego. Pod zarzutem kra- 
dzieży rozmaitych przesyłek z magazynów głó- 
wnego dworca kolejowego aresztowano w dal- 
szym ciągu magazyniera Ozyasza Okitę, 

A Bestyalstwo. Umysłowo chora Irena 
Czuterbokowa, żona dozorey realności przy ul. 
Kraszewskiego l. 18, wyszedłszy wezoraj rano 
z domu, znalazła się w południe po kilkugo- 
dzinnej włóczędze na terenie cegielni na Fili- 
pówce. Dwaj robotnicy tamtejsi Wojciech Siu- 
dak i Adam Leśniewicz, spostrzegłszy nieznaną 
sobie kobietę i podejrzewając ją o zamiar kra- 
dzieży, pobili ją dotkliwie draągami, a następnie 
bezprzytomną zepchnięto ze stromego urwiska 
ku Pohulance tak, że Czuterbokowa ugrzęzła 
w śniegu między krzakami. Znalazła ją dopiero 
po jakimś czasie przechodząca tamtędy za- 
robnica Walerya Baranowa i przy pomocy kilku 
ludzi zaniosła nieprzytomną i pokrwawioną do 
swego mieszkania. 

Zawiadomiona o wypadku policya prze- 
prowadziwszy dochodzenia, aresztowała Siudaka 
i Leśniewieza, Czuterbokowa zaś odwieziono do 
mieszkania jej męża. 

A Zamach samobójezy. W realności 
przy ul. św. Szymona l. 2 rzucił się wczoraj 
w zamiarze samobójczym z ganku II. piętra na 
bruk dziedzińca 22 letni Wojeiech Wojtaszek, 
czeladnik krawiecki, przyczem odniósł ciężkie 
obrażenia i doznał wstrząsu nerwowego. We- 
zwane pogotowie Towarzystwa ratunkowego u- 
dzieliło desperatowi pierwszej pomocy i prze- 
wiozło go do szpitala powszechnego. Powodem 
zamachu samobójczego miała być nieszczęśliwa 
miłość. 

A W ulicy Zielonej znaleziono wczo- 
raj leżącą na chodniku wstanie nieprzytomnym 
staruszkę, w wieku około 60 lat, nieznaną z 
nazwiska. Sacya ratunkowa odwiozła ją do 
szpitala powszechnego. 

A Nagły zgon. W realności przy ul. 
Sadowniekiej 1. 85 zmarł dziś rano nagle 8 
letni syn zamieszkałego tam czeladnika stolar- 
skiego Jakubowskiego. Zwłoki dziecka odsta- 
wił komisaryat miejski do kostnicy Zakładu 
medycyny sądowej, 

W mieszkaniu przy ul. Snopkow- 
skiej 1. GL zaczadzieli ubiegłej nocy zamieszkali 
tam Józef i Marya Gankowie, oraz Józef i An- 
drzej Demscy. Stacya ratunkowa przyprowadziła 
wszystkich do przytomności i pozostawiła w o- 
piece domowej. 


A Śmiertelny wypadek na głównym 
dworcu kolejowym.  Czterdziestoośnioletni 
Stanisław Piwoński, robotnik kolejowy, dostał 
się dziś przed południem na tutejszym głównym 
dworcu kolejowym pod koła szybującego po- 
ciągu i zginął na miejscu. Zwłoki Piwońskiego 
odstawiono do kostnicy Zakładu medycyny 8ą- 
dowej. 

A Obława policyjna. Podczas obła- 
wy policyjnej przytrzymano wezoraj 12 rozma- 
itych indywiduów, znanych jako nałogowych 
złodziei. 

4 Kronika polieyjna. Na żądanie 
starostwa w Żółkwi aresztowała wczoraj poli- 
cya dozorcę realności przy ul. Szkarpowej l. 
7 a) Jurka Szyrego z Żółtaniec, jako niebex- 
piecznego złodzieja, uchylającego się z pod do- 
zoru polieyjnego. 

P. Kliaszowi Ciumanowi skradziono wezo- 
raj książeczkę galic. Kasy oszczędności na kwo- 
tę 4602 kor. 

Policya aresztowała Maryę Jakimowi- 
ozównę z Dębicy, która przyjąwszy służbę u 
kilku ehlebodawców, znikała z niej zaraz w 
pierwszym dniu, popełniwszy kradzież. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Antoni Koralewski, b. właśc. dóbr ziem- 
skich, w 46 r. życia; Helena z Gołaszewskich 
Skwarczyńska, wdowa po adwokacie krajowym, 
w 78 r. życia; 

w Winnikach, Stanisława ze Stroińskich 
Grzybowa, żona oficyała podatkowego, w 29 r. 
życia ; 

w Krakowie, Henryk Pace, dr, praw i 
radca sprawiedliwości, skarbnik komitetu nowo 
budującego się kościółka w Londynie dla wy- 
chodźców polskich, zmarł przed kilku dniami. 
Anglik z pochodzenia, ale ożeniony z Polką, 
był wielkim przyjaciełam Polaków, założycie- 
lem i protektorem biblioteki, Czytelni i szkółki 
polskiej dla wychodźców w Londynie. 

— Katastrofa kolejowa. Jak donie- 
siono do Szczakowej, na kolei warszawsko-wie- 
deńskiej koło stacyi Nowo-Radomsk zderzyły 
się wczoraj dwa pociągi, a mianowicie pociag 
pospieszny, wychodzący 2 Warszawy o godzi- 
nie 5:52 po południu z pociągiem ciężarowym. 
Oba pociągi częściowo się wykoleiły i zawaliły 
tory. Oczywiście komunikacya została wstrzy- 
mana. Słychać o rannych i zabitych z pośród 
podróżnych i silnem zniszczeniu taboru. 


Notatki Ni Inn HIH 


Historya malarstwa (Tom I. Haldane 
Macfall: „Odrodzenie w Włoszech środkowych“. 
Za zezwoleniem autora przełożył z angielskiego 
Jan Kasprowicz. Liwów. Drukarnia Zakładu na- 
rodowego im. Ossolińskich). 

Jak już donieśliśmy, zaczęła wychodzić 
piewsza u nas wielka historya malarstwa, któ- 
ra obejmie dzieje malarstwa światowego podług 
Haldana Macfalla w przekładzie Jana Kaspro- 
wicza i Józefa Ruffera i historyę małarstwa 
polskiego w opracowaniu dr. Z. Batowskiego i 
dr. Wł. Podlachy. Wielkie to dzieło, które za- 
wierać będzie 800 barwnych reprodukcyj, a 
którego redaktorem jest prof. T Pini, rozpo- 
częto pierwszym zeszytem, leżącym właśnie 
przed nami. 

Ten pierwszy zeszyt, to zapowiedź isto- 
tnie niezwykłego wydawnictwa, Duży wygodny 
format, papier wytworny, czcionki bardzo pię- 
kne, przepyszne, barwne reprodukcye arcydzieł 
Raffaela, Leonarda da Vinci, Bottieellego, czy- 
cią „Historyę malarstwa“ pod względem ze- 
wnętrznym wydawnictw em luksusowem, Treść 
jest wyborna, jasna, prosta a głęboka. Autor — 
jak słusznie piszą wydawcy w przedmowie — 
wybitny historyk sztuki i malarz angielski, zry- 
wa w niem z dotychczasowym szablonem, od- 
rzuca wszelkie pseudo-naukowe frazesy, a prze- 
mawia do eżytelnika w sposób zupełnie natu- 
ralny, z dziecięcą niemal jasnością i prostotą. 
Zasadą jego i punktem wyjścia jest przekona- 
nie, że sztuka przeznaczona jest nie dla małego 
grona „wybrańców“, ale da wszystkich ludzi 
subtelnych i że właśnie nieuzbrojony w arse- 
nal uczonych słów, „prostaczek*, częstokroć naj- 
lepiej potrafi odczuć i zrozumieć artystę. Dzieło 
więc swe pisze Macfall dla tak uwanych „sze- 
rokich warstw publiczności“, a dowodzi niem, 
że można być głębokim, nie przestając być ja- 
snym, że uczone, pełne erudycyi dzieło można 
ująć w ramy pięknego, pełnego prostoty, wdzię- 
ku i plastyki poetycznej opowiadania i że na 
to wszystko potrzeba tylko — wielkiego ta- 
lentu. 

Na treść pierwszego zeszytu złożyły się 
następujące rozdziały: „Ostateczne znaczenie 
sztuki” (świetna definicya sztuki i jej stosunku 
do życi), „Próba poglądu na sztukę staroży- 
tności i wyjaśnienia takich określeń jak „kla- 
syczny*, „bizantyński“, „romański“, „gotycki“, 
„Odrodzenie i Humanizm“, „Margaritone, „Ci- 
mabuo“, „U kolebki Odrodzenia włoskiego”, 
„Odrodzenie świta nad Włochami środkowemi* 
i „O Włoszech, do których zawitało Odro- 
dzenie*. 

Przepyszny przekład Kasprowieza podnosi 
jeszcze wartość tego dzieła, które może mieć 
doniosłe znaczenie dla naszej kultury i które 
usunie niewątpliwie braki, jakie w tym kie- 
runku dawały się dawno odczuwać. 

Witając ze szczerą radością ukazanie się 
pierwszego zeszytu „Historyi malarstwa*, które 


powinno znaleźć gorące poparcie, zastrzegamy 
sobie obszerniejsze omówienie w niedługim 
czasie. (art. s.) 
Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie. 
Dziś we czwartek, 11 stycznia, 
po raz pierwszy w bieżącym sezonie: „Ai- 


da*, opera w 4 aktach Verdiego, pierwszy 
gościnny występ Elzy Bland, artystki na- 
dwornej opery wiedeńskiej i występ Józefa 
Manna. — W piątek, 12 stycznia, „Bęben“, 

komedya. — W sobotę, 18 stycznia, o godz, 
3 po południu, dla młodzieży szkolnej: „Ży- 
dzi“, komedya Józefa Korzeniowskiego; o godz. 
pół do 8 wieczorem po raz drugi „Aida“, ope- 
ra. — — W niedzielę, 14 stycznia, o go- 
dzinie pół do 4 po południu, „Zabobon, czyli 
Krakowiacy i Górale“, opera narodowa; 
o godzinie pół do H wieczorem, „Onotliwa Zu- 
zannna*, operetka, — W poniedziałek, 15 sty- 
cznia, „Per Gynt“, poemat dramatyczny Henry- 
ka Ibsena, We wtorek, 16 stycznia, wyjątko- 
wo o godz. 5 po południu na dochód dla „Bur- 
sy dla dziewcząt“ staraniem „Koła Pań Tow. 
Szkoły Ludowej* „Spazmy modne*, komedya w 
3 aktach Wojciecha Bogusławskiego; o godz. 
7 wieczorem po raz pierwszy w bieżącym se- 
zonia „Bal maskowy“, opera w 5 aktach J. 
Verdiego, trzeci i przedostałni gościnny występ 
Elzy Bland, artystki nadwornej opery wiedeń- 
skiej, oraz występ Augusta Dianiego. — We 
środę, 17 stycznia, po raz pierwszy „Sędzia 
z Zalamei* (El Aleade de Zalamea), dramat w 
8 aktach Calderona de la Barca, przekład 
Edwarda Porębowicza, — Abonament nr. 17. 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 

W Piątek, 12 stycznia, „Legion** 10 
scen dramatycznych St. Wyspiańskiego, 
W sobotę, 18 stycznia, „Papa“, komedya, 
Roberta de Flers i G. A. Caillavet'a. 
W niedzielę, 14 stycznia, o godzinie pół 
do 4 po poł., „Betleem Polskie, Jasełka; o 
godzinie pół do 8 wieczorem „Papa“, kome- 
dya. W poniedziałek, 15 stycznia, 


„Dziady“, sceny dramatyczne Adama Miekie- 
wiczą. 


SEJM. 


(114 posiedzenie T. sesyi IX. peryodu) 


Lwów, dnia 11 stycznia. 


Po jednorocznej niemal przerwie podjął 
Sejm w dniu dzisiejszym obrady na nowo. 
Posłowie jawili się prawie w komplecie. Przy- 
byli również JE. P. Minister skarbu Wacław 
Zaleski, P. Minister Galicyi Długosz, 
Prezes Akademii Umiejętności JE. Stanisław 
br. Tarnowski, Prezes Koła polskiego dr. 
Biliński. 

Z książąt Kościoła obecny Zastępea Mar- 
szałka krajowego JE. ks. Biskup przemyski 
obrz. gr. kat. Czechowicz. 

Na ławie rządowej zajęli miejsca: JE. 
P. Namiestnik dr. Michał Bobrzyński, 
P Wiceprezydent Namiestnictwa Stanisław 
Grodzicki i komisarz powiatowy dr. Ste- 
fan Skrzyński, 

Loże i obie galerye wypełniła liczna 
publiczność. 

O godzinie 11:40 wszedł na trybunę 
JE. P. Marszałek krajowy $tanisław hr. B a- 
deni, a uderzywszy trzy krotnie laską mar- 
szałkowską, zawiadomił Izbę, że Najj. Pan 
Najwyższym patentem z dnia 4 stycznia b. r. 
zwołał Sejm krajowy na dzień dzisiejszy, 
Ntwierdziwszy następnie dostateczny komplet, 
otworzył P. Marszałek krajowy posiedzenie, 
witając najserdeczniej zgromadzonych posłów, 
po udzielił głosu JE. P. Namiestnikowi. 

JE. P. Namiestnik dr. Bobrzyński 
zakbrawszy głos, rzekł: 

Jego Cesarska i Królewska Apostolska 
Mość Najwyższem postanowieniem z dnia 30 
grudnia 1911 raczył zezwolić na uwolnienie 
w łasce Arcybiskupa i Metropolity grecko- 
katolickiego we Lwowie Andrzeja hr. Szepty- 
ekiego z urzędu Zastępcy Marszałka krajo- 
wego w kierownictwie Sejmu Krójestwa Ga- 
lieyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem, a najmiłościwiej zamianować gre- 
cko- katolickiego Biskupa w Przemyślu Kon- 
stantego Ozechowicza Zustępcą Marszałka 
krajowego w powyższej funkcyi, 

Z kolei zabrał głos JE. D Marszałek 
krajowy Stanisław hr. Badeni i przemówił 
w te słowa: 


Mowa JE. P. Marszałka krajowego 
Stanislawa hr. Badeniego. 


Wysoki Sejmie! W chwili, gdy Sejm 
rozpoczyna ponownie swoje obrady, z ubole- 
waniem stwierdzić należy, że sprawozdanie 
komisyi dla reformy wyborczej z projektem 
ustawy nie znajduje się w rękach Panów. 

Ubolewanie to, jak sądzę, podzielają 
nietylko ci, którzy byli zawsze i są gorący- 
mi zwolennikami daleko idącego rozszerzenia 
prawa wyborczego, ale i ci także, którzy z 
dobrą wolą i dobrą wiarą przystąpili do pra- 
cy nad rozwiązaniem tego trndnego proble- 
matu, upatrując w tem nadzieję uspokojenia 
i zadowolenia szerokich warstw ludności, po 
którem nastşpićby mogła spokojna i poży- 
teczna praca nad pomyślnem załatwieniem 
licznych potrzeb ekonomicznych i kultural- 
nych kraju, który się tego od nas z całą 
stanowczością domaga. 

Stwierdzić należy bez złudzeń, że ró- 
żnice co do sposobu załatwienia reformy wy- 
borczej są jeszcze bardzo znaczne i daleko 
idące; jednak według mego najsumienniej- 
szego przekonania nie są takie, by przy 
wszechstronnej dobrej woli, umiarkowaniu i 
wyrozumiałości usunięcie Lech różnie osią- 
gnąć się nie dało. Usiłowaniom tym, zda- 
niem mojem, poświęconą być powinna prze- 
dewszystkiem obecną sesya sejmowa. A o- 
bowiązkiem nas wszystkich bez żadnego wy- 
jątku jest starać się o wytworzenie. takiej 
atmosfery w Sejmie i w stosunkach między 
stronnictwami i przedstawicielami obu na- 
rodowości, któraby zbliżenie umożliwiała, 
Kto chce poważnie i w głęboko odezutym 
interesie całego kraju reformy wyborezej, 
musi unikać wszystkiego, en rozdrażnia i u- 
raża, a pożytku nikomu nie przynosi. 

Gdyby ktoś nie był zwolennikiem tej 
zasady, musi przyjąć na siebie odpowiedzial- 
ność, że reformę wyborczą utrudnia, jeżeli 
nie unieumożliwia. 

Częściowa bezpłodność ostatniej sesyi 
sejmowej i rosnące z każdą chwilą potrzeby 
kraju we wszystkich działach naszego pu- 
blicznego gospodarstwa, sprawiają, Że wy- 
czerpanie całego materyału, jaki Panowie 
macie przed sobą, byłoby w KSE kilku 
tygodni niemożliwe nawet, gdyby liczyć mo- 
Ana na czynna współdziałanie wszystkich 
stron tej Wysokiej lzby. 

Znaczeniem i waźnością góruje nad 
wszystkiemi innemi przedłożeniami sprawo- 
zdanie Wydziału krajowego o budżecie na 
rok 1912. 

Pomimo znacznie podwyższonych i przez 
Wydział krajowy wyżej preliminowanych do- 
chodów z piwa, opłat szynkarskich i bonifi- 
keen z c. k, skarbu Państwa za zrzeczenie 


się dodatków krajowych do podatku osobisto- | 
dochodowego, pomimo, że mogliśmy prze- | 
nieść do dochodów roku 1912 dwa miliony | 


nadwyżki kasowej zr. 1910, było rzeczą nie- 
możliwą pokryć normalne wydatki budżetu 
krajowego w granicach bieżących dochodów 
i dodatków na rok 1911 uchwalonych i Wy- 
dzisł krajowy musiał przyjść z wnioskiem 
podwyższenia dodatków o 11 hal. Wysoki 
Sejm podobnego wniosku Wydziału krajo- 
wego w roku zeszłym nie uwzględnił, a na- 
tomiast upoważnił Wydział krajowy do za- 
ciągnięcia pożyczki bież. w kwocie 2,860.000 
kor. na pokrycie niedoboru. 

Uchwała ta Wys. Sejmu była wyrazem 
nadziei, że z 1 września 1911 roku wejdzie 
w życie ustawa o podwyższaniu podatku od 
wódki i że w takim razie pożyczka bieżąca 
zaciągnięta nie będzie. Przewidywania te je- 
dnak się nie ziściły, a Wydział krajowy 
zmuszony jest do zaciągnięcia pożyczki pod 
niezbyt dogodnymi warunkami, a nadto musi 
tę pożyczkę w niedalekim czasie spłacić, nie 
znajdując do tego pokrycia nietylko w obec- 
nym, ale jak sądzę i w przyszłych budże- 
tach. 

Nie przesądzając w niczem uchwał Wys. 
Sejmu, do których Wydział krajowy bez- 
względnie zastosować się winien, sądzi Wy- 
dział krajowy, że pokrywanie niedoborów 
bieżącemi pożyczkami jest tylko wtedy wska- 
zane, jeżeli można z całą stanowczością ocze- 
kiwać, że te chwilowe pożyczki z normal- 
nych dochodów w najbliższym czasie będą 
pokryte. O ile zaś bieżące pożyczki miałyby 
być tylko zbiornikiem, w którymby się gro- 
madził materyał dla późniejszej większej po- 
Życzki emisyjnej, jak to się zresztą dzieje i 
w innych ciałach reprezentacyjnych, musi 
Wydział krajowy uważać tę drogę za prze- 
ciwną zdrowej gospodarce finansowej kraju, 
gdyż jest niczem innem, jak tylko pokrywa- 
niem normalnych niedoborów budżetowych 
pożyczkami emisyjnemi. 

budżecie na rok 1912 liczyć się mu- 
siał Wydział krajowy z panującą drożyzną 
przedewszystkiem mieszkaniową; Wydział 
krajowy objął swymi skromnymi wnioskami 
wszystkich urzędników swych we Lwowie i 
Krakowie, a uczynił to tem chętniej i bez 
wahania, nie tylko dlatego, że urzędnicy 
nasi w całości na to zasługują, ale i dlate- 
go, że życzenia urzędników w przeciwień- 
stwia do tego, co się gdzieindziej poza kra- 
jem, a może i w kraju działo, przedstawione 
nam zostały w formie odpowiadającej godno- 
ści urzędników samych i ich stosunkowi do 
przełożonej władzy. 

Mam nadzieję, że Wysoki Sejm stano- 
wisko Wydziału krajowego w tej sprawie za 
słuszne uznać zechce i to swemi uchwałami 
stwierdzi. 

Po rusku: Niestety Wydział krajowy 
nie mógł jeszcze w tej chwili cbjąć wnio- 
skami swymi sprawy ponownej poprawy bytu 
nauczycieli; przedkłada jednak materyał, któ- 
ry da Wysokiermu Sejmowi możność bądź 
załatwić tę sprawę już dziś merytorycznie, 
bądź też dać Wydziałowi krajowemu wska- 
zówki i dyrektywę, w jskim kisrunku i w ja- 
kich granicach ma wnioski przedłożyć. 

Jakiekolwiek byłyby uchwały Wysokie- 
go Sejmu w tej ważnej sprawie, sądzę, że 
muszą one być oparte na równoczesnem ob- 
myśleniu środków pokrycia tego nowego wy- 
datku, który jako stały i z każdym rokiem 
wzrastający, w żadnym razie pożyczką pokry- 
ty być nie powinien. 

Po polsku: Jeżeli ustawa o wyższym 
podatku od wódki w roku bieżącym uchwa- 
lona zostanie, to zdaniem mojem część zwię- 
kszonego ztąd dochodu kraju może być na 
polepszenie bytu nauczycieli użyta. 

Nie mogę tu jeszcz pominąć uwagi, 
że obok strony finansowej sprawa poprawy 
bytu nauczycieli ludowych także z innych 
względów jest trudna i z wielką przeżorno- 
ścią załatwioną być musi, tak, by nie wy- 
wołała uczucia niesprawiedliwości u Żadnej 
z kategoryj nauczycieli, bo to uczucie wy- 
twarza nieraz więcej kwasu i goryczy, niż 
nieziszczenie nadziej co do wysokości pole- 
pszenia płac. 

W sprawach szkolnietwa przedkłada 
Wydział krajowy wniosek na utworzenie dru- 
giego już 10-milionowego funduszu na bu- 
dowę szkół. Znacznj ten, a nowy ciężar jest 
konieczny nie tylko dla tego, że bez odpo- 
wiednich, choćby skromnych, budynków szko- 
ła rozwijać się i odpowiedniego wpływu wy- 
wierać nie może, lecz i dlatego, że Wysoki 
Sejm uchwalając ustawę, że fundusz krajowy 
ponosi nadwyżkę kosztów budowy szkół po 
nad 120 pre. przez strony konkurencyjne opła- 
canych, przyjął zobowiązanie, które dotrzy- 
mać musi. 

Jeżeli stosunki finansowe kraju są tru- 
dne i ciężkie, jeżeli wkładają na nas obo- 
wiązek odmawiania sobie niejednego, coby 
odpowiadało i naszym potrzebom i naszym 
chęciorm, to jednak dotąd, podkreślam to sło- 
wo z naciskiem, opiera się nasz budżet na 
zdrowych podstawach, a od długiego szeregu 
lat zamknięcia rachunkowe wykazują mniej- 
sze lub większe nadwyżki; ustrzedz się u- 
mieliśmy od niedoborów, któreby z naszego 
gospodarstwa wynikały. 


Wspominam o tem w tej chwili nie 
dlatego, by w tej mierze na jakąkolwiek za- 
sługę Wydziału krajowego wskazać, lecz je- 
dynie dlatego, by Wys. Sejm zachęcić do wy- 
trwania na drodze, która obecny stan umo- 
żliwiła. 

Pomimo smutuego stanu finansów kra- 
jowych stwierdzić trzeba z zadowoleniem pe- 
wien postęp w rozwoju ekonomicznym kraju, 
który znajdzie niebawem nowy bodziee w 
rozpoczętej szczęśliwie budowie kanałów. 

Caly kraj z zadowoleniem wita tẹ ws- 
Ana chwilę w dziejach naszego ekonomiczne- 
go rozwoju, z jednej strony jako zwycięstwo 
zdrowej polityki naszej reprezentacyi w Wie- 
dniu od długiego szeregu lat, z drugiej stro- 
ny jako wywśslezenie szerokiej platformy, któ- 
ra powinna dać nam samym możność dalsze- 
go energicznego rozwoju kraju w kierunku 
tak przemysłowym, jak i rolniczym. Już dziś 
widoczny jest wzrost i rozwój przemysłu w 
kraju; pomyślna konjunktura rolnicza daje 
możność intenzywniejszego gospodarstwa i 
podniesienia produkcyi rolnej, pomyślne wa- 
runki umożliwiają powstawanie coraz liezniej- 
szych spółek mleczarskich, podnoszący się z 
każdym rokiem chów bydła, akcya kraju i 
Rządu w kierunku poprawy pastwisk dają 
nadzieję eoraz lepszej ekonomicznej przyszło- 
ści. Tysiąc kilkaset kas Raiffeisenowskich, 
założonych i prowadzonych pod patronatem 
kraju ma dzisiaj przeszło 50 milionów wkła- 
dek oszczędności, a kasy te mają dziś prze- 
szło 10 milionów złożonych w kasie central- 
nej, których już same dla swoich członków 
nie potrzebują. 

Niech te pomyślne fakty obok tych 
smutnych będą dowodem, że droga, którą w 
wielu kierunkach postępujemy, jest trafna, 
niech będą bodźcem do złączenia wszystkich 
sił do dalszej coraz intenzywniejszej pracy. 

A teraz zwróćmy się myślą ku Osobie 
Najjaśniejszego Pana i dajmy wyraz radości. 
że Go Bóg pomimo wieku i licznych trudów 
utrzymuje w czerstwości, zdrowiu i w peł- 
nych siłach, Przywiązanie do Osoby Monar- 
chy i Dynastyi jest i pozostanie opoką, na 
której opierają się nasze stosunki polityczne. 
A im cięższy jest los naszego narodu w in- 
nych państwach, im boleśniejsze grożą nam 
tam nowe ciosy, tem silniejsze jest uczucie 
naszej wdzięczności dla Monarchy, który u- 
znał nasze prawa historyczne i przez ciąg 
Swych rządów dawał nam ustawicznie dowo- 
dy Swej łaski i opieki. 

Tym uczuciom dając wyraz, wznieśmy 
okrzyk: Najmiłościwszy Oesarz i Król Nasz 
Franciszek Józef I, niech żyje! 

Okrzyk ten powtórzyła Izba po trzykroć 
z zapałem. 

Mowę JE. P. Marszałka krajowego prze- 
rywała Izba kilkakrotnie brawami. 

Następnie przemówił w te słowa JE. 
P. Namiestnik dr. Michał Bobrzyński: 


Mowa JE. P. Namiestnika dr. Michała 
Bobrzyńskiego. 


Wysoki Sejmie! 

Rok 1911 był jednym z najcięższych 
dla Administracyi politycznej w naszym kra- 
ju. Oprócz wielkiego wzrostu zwykłych agend, 
do którego wzmagający się ruch i postęp 
ekonomiczny daje powód, oprócz przeprowa- 
dzenia wyborów powszechnych do Rady pań- 
stwa stały przed Administracyą kraju zada- 
nia, których rozwiązanie wymagało nietylko 
niezwykłego natężenia pracy, ale także wiel- 
kiej czujności, ażeby praca ta nie zboczyła 
od wytkniętego jej, a podyktowanego intere- 
sem publicznym I ustawą kierunku. 

Na koniec roku 1910 i początek 1911 
przypadło rozdawnictwo koncesyj szynkarskich 
oraz spis ludności. Zasady nowego uregulo- 
wania stosunków szynkarskich wyłuszezyłem 
już na ostatniej sesyi Wysokiego Sejmu, a 
dziś mogę stwierdzić, że zasad tych, mimo 
wszelkich trudności i przeszkód, przestrzega- 
łem z niezłomną konsekwencyą. Rozumiało 
to społeczeństwo i dlatego, chociaż wszy- 
stkich zadowolić nie było; sposobu, akcya ta 
nie spotkała się z powszechną krytyką, co było- 
by niewątpliwie nastąpiło, gdyby ją było 
można słusznie oskarżyć o samowolę i pro- 
tekcyę. Protestowali przeciwko niej demon- 
stracyjnie ci, którzy z wielkiem, a konie- 
cznem ograniczeniem liczby szynków nie 
chcieli się zgodzić. 

Według dat ogłoszonych w Gazecie 
Lwowskiej z 28 stycznia 1911 r. przy pier- 
wszem rozdawnietwie starostwa nadały 9687 
koncesyj, Namiestnictwo w drodze rekursu 
915, razem 10.602 koncesyi. Przy dodatko- 
wem nadaniu koncesyj w tych gminach, 
w którycb na pierwszy konkurs nikt się nie 
podał lub nikt uwzględniony nie został, lub 
w których nowy spis ludności powiększenie 
szynków uzasadnił. nadano jeszcze około 800 
koncesyj, uwzględniając przytem długoletnich 
a najbiedniejszych szynkarzy, z reguły za 
zgodą gminy. Gdzie gmina szynku nie cheia- 
ła lub liczbę ich ograniczyła, tam wolę jej 
uszanowano. 

Kwestya jednak przez to nie została 
zamknięta, lecz przeszła w nową fazę walki 
z pokątnem szynkarstwem, przedewszystkiem 
w wielu takich gminach, w których niema 
szynku, a w których szynkarz pokątny usuwa 
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opłaty krajowej. 


Walka ta toczy | naglejszem, im większe rozmiary przybiera 


się na całej linii, a Namiestnictwo kieruje | reguiacya rzek, budowa dróg wodnych i zu- 


nią z wielkim mozołem, aby przemyślnemu 
ebchodzeniu prawa i rozpajaniu ludności sku- 
tecznie zapobiedz, a fundusz krajowy od nad- 
miernych strat uchronić. 

Spis ludności z powodu zapisywania ję- 
zyka potocznego grcził przerodzeniem się w 
polityczną i jątrzącą kwestyę w gminach 
z ludnością mieszaną polsko - ruską. Chcąc 
jej zapobiedz, władze polityczne posunęły się 
do najdalszych granic w badaniu wszelkich 
zażaleń ij usuwaniu wszystkiego, co mogło 
szkodzić objektywności lub zagrażać presyą 
na obywateli, zapisujących swój język poto- 
czny. Wskutek tego ostrze walki narodowej 
niepospolicie się stępiło. Trudniejszą do po- 
konania była agitacya partyi syonistycznej, 
która starała się obejść przepis wykluczający 
żargon żydowski od wpisywania jako język 
potoczny i nakłaniała ludność żydowską do 
zapisywania go przy spisie ludności. W wielu 
przypadkach wystarczyło jednak pouczenie, 
w innych zagrożenie karą, w niektórych 
trzeba się było uciec aż do nałożenia kary 
pieniężnej dla zdobycia powagi prawu. Try- 
bunał państwa przyznał słuszność postępo- 
waniu władz administracyjnych, orzekające 
w motywach, że język, którym posługuje się 
część Zydów w Galicyi, nie może być uznany 
za powszechny język potoczny Zydów i przez 
samychże Zydów za ich wspólny język nie 
iest uznany, nie jest więc pod żadnym wzglę- 
dem językiem szczepu ludowego, językiem 
narodowym, lecz tylko językiem łokalnym 
(dyalektem charakteru lokalnego), który nie 
stoi pod strażą art. XIX. ustawy zasadniczej 
o prawach obywateli. Gdy spisu dokonano, 
a kary pieniężne cel swój osiągnęły, Namie- 
stnictwo uwzględniając, że ludność żydowska 
była obałamucona, zniżyło bardzo, lub nawet 
darowało kary. 

Kilka słów o pryszczycy, która w roku 
ubiegłym przybrała charakter niemal poli- 
tycznej kwestyi. Bywały przykłady dawniej, 
że zaraza ta, zwalczana z całym rygorem 
istniejących przepisów, w krótkim stosunkowo 
przeciągu czasu została ograniczoną i stłu- 
mioną. Za tym przykładem władze nasze 
administracyjne szły w roku 1910 nie bez 
skutku, szły także w pierwszej połowie 1911 
roku. W połowie tego roku ckazało się je- 
dnak, Ze środki te rygorystyczne chybiają celu, 
głównie dlatego, że zaraza wybuchła także 
we wszystkich krajach ościennych i ze 
wszystkich stron do Galicyi się wdzierała. 
Niedopuszczanie bydła na pastwiska, oraz za- 
mykanie gmin i targów na szeroką skalę od- 
biło się niekorzystnie na chowie bydła i nie- 
rogacizny, a wyzyskiwane było ku spotęgo- 
waniu powszechnej drożyzny. Gdy Władza 
administracyjna zdała sobie z tego sprawę, 
przystąpiła zaraz do zmiany postępowania 
szeregiem okólników usuwano rygory, które 
chybiały celu lub mogły wprowadzić ludność 
w rozpaczliwe położenie. Zatrzymano się 
przytem u tej granicy, która była podykto- 
wana bezwzględnie ustawą oraz interesem, 
ażeby wywóz bydła i trzody nie spotkał się 
w innych krajach z przeszkodą. Dziś liczba 
gmin zamkniętych z powodu pryszczycy spa- 
da do trzystu i spadnie jeszcze dalej. Czy 
jednak z wiosną zaraza się nie rozszerzy, nie 
podobna przewidzieć i dlatego spuszeać jej nie 
należy z oka, a ludność do zachowywania 
przepisów ustawy najnsilniej zachęcać, Z klę- 
ską pryszczycy złączyła się klęska posuchy 
i braku paszy głównie w zachodnio-półno- 
enych powiatach kraju Podjąłem wobec niej 
zaraz akcyę zapomogową i uzyskałem już na 
cele poprawy i dostarczenia paszy 400 wa- 
gonów odpadków soli i 400.000 kor. zapo- 
iaogi. Oprócz tego przedłożyłem wnioski o 
przyznanie pewnego funduszu na ten cel, 
aby ubogim hodowcom, którym z powodu 
pryszczycy padło bydło lub nierogacizna, 
przyznać mie odszkodowanie, ale pewną za- 
pomogą. 

Nowa ustawa © polowaniu, wchodzi w 
życie stopniowo i nie bez trudu, Stanowi 
ona przecież wielki przełom w systemie po- 
przednim i potrzebuje czasu, aby przepisy 
jej i duch jej wniknął w przeświadczenie lu- 
dności, myśliwych i urzędników powołanych 
do jej przeprowadzenia. Nowa ustawa nie 
otwaria wrót kłusownietwu, ani też nie pro- 
paguje wybicia wszelkiej zwierzyny, ale z 
drugiej strony nie poświęca interesu rolni- 
ctwa bezwzględnie myśliwstwu. Namiestni- 
ctwo nie ustaje w usiłowaniach, aby przy 
rozstrzyganiu rekursów prostować mylną 
praktykę, a w okólnikacb przepisy ustawy i 
jej cele tłumaczyć. 

Na sesyach swoich w roku 1910 uchwa- 
li? Sejm krajowy 28 ustaw, z których 22 
otrzymało już Najwyższą sankcyę, a dwie za- 
pewne niedługo ją uzyskają. Cztery nie mo- 
gły być jeszcze przedłożone, gdyż wymagają 
uzupełnienia materyału, na którym sie opie- 
rają. Z pomiędzy 28 uthwał sejmowych, wy- 
magających ingerencyi Rządu, 17 zostało za- 
łatwionych zgodnie z życzeniem Sejmu, 8 
uchwały nie zostały uwzględnione, a 5 znaj- 
dują się w toku dochodzeń. 

Mam zaszczyt natomiast złożyć do la- 
ski marszałowskiej projekt nowej ustawy wo- 


¿ytkowanie wody na cele przemysłu. 

Na polu szkolnictwa Rada szkolna kra- 
jowa może zaznaczyć z przyjemnością fakt, 
że czyniąc zadość woli Wysokiego Sejmu, 
przełamaśa zastój, jaki panował co dotzekła- 
daniu nowych szkół przemysłowych i han- 
dlowych. Powstała nowa szkoła rzemiosł bu- 
dowlanych w Jarosiawiu, druga z początkiem 
marca b. r. otwarta będzie w Buczaczu, trze- 
cia przemysłu drzewnego w Dełatynie. Ro- 
kowania o założenie dalszych, a mianowicie 
blacharskiej w Rzeszowie, ślusarstwa i ko- 
tlarstwa w Nowym Saczu, młynarskiej w 
Przemyślu w pełnyra są toku, a szkoły lwow- 
ską i krakowska nowymi oddziałami rozsze- 
rzone zostaną. Szkoły handlowe dwuklasowe 
powstają jako szkoły krajowe przez Rząd 
subwencyonowane, Założono ich dwie: w Tar- 
nowie i w Brodach. 

(Po ruskui: Pragnąłbym gorąco, ażeby 
Wysoki Sejm załatwił na bieżącej sesyi spra- 
wozdanie komisyi szkolnej o założeniu no- 
wych szkół średnich polskich i ruskich zgo- 
dnie z powziętem przez siebie postanowie- 
niem uwzględnienia potrzeb obu narodowo- 
ści, a Radzie szkolnej stworzył tera samem 
podstawę do dalszej w tym kierunku akcyi. 

Pamiętną stać się powinna obecna se- 
sya sejmowa dla szkół ludowych, dla tej żre- 
nicy, przez którą oba narody, kraj ten za- 
mieszkujące, patrzą w lepszą przyszłość, Dzie- 
sięć milionów koron uchwalonych przez Wy- 
soki Sejm na budowę szkół ludowych zo- 
stało już na ten ceł zużytkowanych. Wydział 
krajowy imimo ciężkiej sytuacyi finansowej 
kraju przychodzi z projektem uchwalenia na 
ten cel dalszych dziesięciu milionów, gdyż 
inaczej rozwój szkół ludowych musiałby sta- 
nąć. Jak żywo jest odczuta ta potrzeba przez 
ludność nietylko miejską, ale i wiejską, o 
tem najlepiej powiedzieć mogę ja, do które- 
go na każdą audyencyę przychodzą deputa- 
cye z gmin polskich i ruskich, którym Ra- 
da szkolna dla braku funduszów musiała 
odmówić zasiłku na budowę szkoły, a które 
nie dając za wygranę, zwracają się wówczas 
do mnie i przedstawiając swoje rozpaczliwe 
położenie, nie chcą wierzyć, że niema na ten 
col funduszu. 

(Po polsku). Z niemniej gorącym ape- 
lem zwrócić się muszę do Wysokiego Sejmu 
w sprawie polepszenia bytu nauczycieli szkół 
ludowych, którzy jako najmniej płatni z po- 
śród wszystkich funkcyonaryuszów publicznych 
cierpią dziś najdotkliwiej pod wpływem po- 
wszechnej drożyzny. Sejm zastrzegł sobie 
inicyatywę w tej sprawie, a mając przedło- 
żone sobia obrachowania Rady szkolnej kra- 
jowej, mogąc każdej chwili zażądać dalszych, 
może w krótkim przeciągu czasu sformuło- 
wać postanowienia, które, licząc się ze spo- 
dziewanym dochodem przy sanacyi finansów 
krajowych, odbiją się wdzięcznem echom 
14 tysięcznej rzeszy nauczycieli ludowych, 
która, pomijając nieliczae rozwichrzone je- 
dnostki, jest w tym kraju elementem ciężkiej 
pracy i publicznego spokoju. Nie chcę przy- 
puszczać, aby walki polityczno-narodowościo- 
we w tym Wysokim Sejmie mogły przeszko- 
dzić załatwieniu tych spraw szkoły ludowej, 
która ponad wszelkiemi walkami stać po- 
winna. 

Jak dalece nietylko jako Namiestniko- 
wi, lecz także jako obywatelowi tego kraju, 
zależeć mi musi na zażegnaniu tych walk 
narodowo-politycznych, o tem chyba nie po- 
trzebuję wspominać. Jakże byłoby wskazane, 
ażeby każdy z obu narodów kraj ten zamie- 
szkujących wszystkie siły swoje poświęcił 1 
skupił nad swoim wewnętrznym rozwojem 
kulturalnym i ekonomicznym! Ileż każdy z 
tych narodów ma tu do tej pracy, nie prze- 
szkadzsjąc i nie szkodząc drugiemu, pola i 
przestrzeni! Jakże też każdego, kto patrzy 
dalej w przyszłość, boleć musi, że siły te 
marnują się bezpłodnie w narodowej walce, 
jaka rozpsez go ogarnia, że do tej walki u- 
Żywa się często, nadużywa i zużywa bezpo- 
wrotnie młodzież dorastającą. 

Modus vivendi pomiędzy Polakami i 
Rusinami w Galicyi powinien być rzeczą o- 
bopólnego ich, dobrze zrozumianego intere- 
su, powiem nawet, samozachowawczego in- 
stynktu. Kiedy też Prezes Klubu narodowo- 
demokratycznego ruskiego w najważniejszej 
sprawie, która nas zajmuje, zwrócił się do 
Rządu z życzeniem, ażeby w sprawie tej 
podjął się interwencyi, a Pan Prezydent Mi- 
nistrów, jak to z natury rzeczy wynikało, 
zadanie to mi poruczył, oświadczyłem i o- 
świadczam wobec Wysokiego Sejmu, jako 
Namietnik, gotowość oddania się z całem 
przejęciem temu szezytnemu zadaniu. Wiem. 
jak ono jest trudnem, wiem, że nakłada na 
mnie obowiązek postawienia się ponad obo- 
ma stronami, aby ku zgodzie je nakłonić i 
ku sobie zbliżyć, Ale warunkiem powodze- 
nia tej misyi, warunkiem dojścia do skutku 
tego kompromisu jest najpierw stworzenie 
aury kompromisowej i zawieszenie broni. 
Warunkiem drugim jest, ażeby obie strony 
przystąpiły do rozbioru kwestyi przynajmniej 
w najważniejszych jej punktach. Przy takim 
rozbiorze pokaże się niewątpliwie. że w pe- 


dnej krajowej, którego uchwalenie tem jest! wnym szeregu punktów panuje tylko niepo- 


6 


rozumienie, które obopólnem wyjaśnieniem , stwach społecznych, prezes Towarzystwa go- 
usunięte być może. W innych punktach o- | spodarskiego, w którem pracując w dziale 
każe się zgoda co do celu, als wielka tru- | chown bydła oddał krajowi i rolnictwu zna- 


dność znalezienia sposobu, jak go osiągnąć. 
Obie strony muszą go szukać. Pozostaną 
wreszcie punkty naprawdę sporne, a najwa- 
żniejszą rzeczą jest, ażeby je ściśle określić 
i ograniczyć. Tu jest pole do wzajemnych 
ustępstw i do sfinalizowania sprawy. Tak ja 
sobie praktycznie przedstawiam rokowania, 
ich przebieg i daj Boże, szczęśliwy skutek. 

Mowe JE. P. Namiestnika przerywano 
kilkakrotnie potakiwaniem i brawami. 

Z kolei zabrał ponownie głos JE. P. 
Marszałek krajowy Stanisław hr. Badenii 
poświęcił zmarłym członkom Sejmu następu- 
jące wspomnienia pośmiertne: 

Kilkanaście dni po zamknięciu oststniej 
sesyi sejmowej w dniu $ grudnia 1910 zmarł 
(Posłowie powstają z miejsce: poseł ziemi 
krakowskiej Karol Czecz. Był on znako- 
mitym rolnikiem praktycznym obok wysokie- 
go teoretycznego wykształcenia. Oddawał się 
też sprawom rolniczym z zamiłowaniem i fa- 
chową znajomością rzeczy tak w Sejmie jak 
i w krakowskiem Towarzystwie rolniczem. 
Pożytek jego pracy i usług, które odduł na 
tem polu krajowi, są niewątpliwie i powsze- 
chnie uznawane. Odznaczał się gorliwością 
w pracy i gotowością do służby publicznej 
co stratę, jaką społeczeństwo w nim ponio- 
sło, czyni bardzo dotkliwą. 

W dniu 8 września 1911 powołał Bóg 
do Swej chwały ks. kardynała Jana Puzy- 
nę, księcia biskupa krakowskiego. Był on 
symbolem idei katolickiej, którą pojn:ował 
ze strony twardego obowiązku nie wchodzące 
w żadne kompromisy. Był człowiekiem czy- 
nu w najlepszem, najszlachetniejszem tego 
słowa znaczeniu; Żelazny charakter i pełne 
poczucia odpowiedzialności sumienie nie po- 
zwalały mu na ustępstwa. nie zważał na 
uprzedzenia i niechęci, służył zawsze tylko 
jednej myśli Bożej, żył w spożeczeństwie u- 
czuciowem i gorącem, co on uważał za sła- 
bość społeczeństwa; a za obowiązek swego 
sumienia uważał zwalczanie tej słabości; 
miał zawsze na oku tylko dobro Ojczyzny i 
Kościoła, a jeśli nawet w swych poglądach 
był odosobniony, nie ustępował; w swych 
zasadach i przekonaniach był niezłomny, sle 
też sam jeden przyjmował za nie odpowie- 
dzialność; zapominał o sobie zupełnie, a od- 
kj się sprawie świętej, oddał się jej 
cały. 

g Jego czyny to restauracya katedry na 
Wawelu, budowa seminaryum, zakładanie 
burs dla młodzieży, budowa kaplic. Opieko- 
wał się sergem całem i gorącą miłością ty- 
mi, których na przyszłych księży przezna- 
czył, nie myślał o owocach swej pracy w 
najbliższej chwili, lecz myślał o dalekiej 
przyszłości. 

Praca jego i wpływ na marne nie pój- 
dą, lecz przez długie lata będą widoczne, a 
imię jego i pamięć we wdzięcznej przecho- 
wane będą pamięci. 

W przeciwieństwie do tylu innych, któ- 
rych znaczenie i wpływ niknie równie pręd- 
ko jak powstał, ta postać ze spiżu, d p. kar- 
dynała Puzyny, będzie wzrastać i w oświetle- 
niu dziejowem stawać się będzie coraz wspa- 
nialszą i potężniejszą. 

W dniu 2% października 1911 zmarł 
ks. Stanisław Stojałowski. poseł bialski. 

Gdy mam przekazać pamięci tej Izby 
postać człowieka, którego działalność tak w 
Sejmie, jak i w kraju była przez całe życie 
jednym prawie ciągiem namiętnych walk ze 
stronnictwami i ludźmi, nie może być mo- 
jem zadaniem oceniać całości działalności po- 
litycznej i społecznej ks. Stojałowskiego. a 
pozostawić to pragnę tym, którzy kreślić b dą 
kiedyś ze spokojem i bezstronnościa dzieje 
polityczne tego kraju z ostatnich lat kilku- 
dziesięciu, w których ks. Stojałowski wy- 
bitną odegrał rolę, a wtedy będzie czas spo- 
kojnego i sprawiedliwego ocenienia znacze- 
nia i wartości tego wybitnego działacza po- 
litycznego. 

Dziś eragnę dotknąć tylko tej strony 
jego działalności, która złączyć nas może 
wszystkich w jednolitem uczuciu. 

Był on szczerze i gorąco przywiązany 
do ludu polskiego, pragnął lud ten obudzić 
do życia, wskazać mu ścieżki kultury i do- 
brobytu i podnieść go do rzędu współczyn- 
nika społecznego i narodowego. Ta myśl, ta 
chęć pozostanie jego zasługą i wybitną cechą 
jego indywidualności. 

Załować należy, że w pierwszych chwi- 
lach nie znalazł może dostatecznej pomocy 
w społeczeństwie, które też z tego powodu 
ponosi część odpowiedzialności za późniejszy 
kierunek jego działalności. 

przed kilku dniami straciliśmy jednego 
z najsympatyczniejszych, powszechną czcią 
otaczanych naszych kolegów, s. p. Stanisława 
Brykczyńskiego. Niema prawie pracy 
publicznej w kraju, w którejby ś. p. Bryk- 
czyński nie był brał wybitnego udziału, wno- 
sząc do niej gorliwość obywatelską, doświad- 
czenie, objektywność sądu, a przedewszyst- 
kiem kryształowy charakter. 

Długoletni prezes Rady powiatowej sta- 
nisławowskiej, cieszący się tam wielkim 
wpływem i uznaniem we wszystkicb war- 
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komite usługi; w Sejmie oddawał się z za- 
miłowaniem i z wielkim pożytkiem wszelkim 
sprawom rolniczym. 

W ciągu ostatniej sesyi sejmowej zło- 
żony już ciężką chorobę dawał przykład nie- 
zwykłej gorliwości obywatelskiej, biorąc z naj- 
większem wytężeniem sił udział we wszyst- 
kich pracach sejmu i komisyj. 

Działanie jego było zawsze owiane go- 
mea miłościa Ojczyzny, a można o nim su- 
imiennie powiedzieć: dobrze chciał, dobrze 
czuł, dobrze myślał, dobrze żył. 

Wysoka lzba już przez powstanie od- 
dała hołd pamięci zmarłych. co protokoły 
naszych obrad po wszystkie czasy przecho- 
wają. 

Z kolei zawiadomił JE, P. Marsza- 
łek krajowy Izbę. iż udzielił 8-dniowych 
urlopów pp.: Romanowi hr. Potockiemu, Wła- 
dysławowi ks. Sapieże, Janowi hr. Szepty- 
ckiemu i Weiserowi, tudzież że p. dr. Ko- 
złowski złożył mandat członka komisyi bu- 
dżetowej, a p. dr. Starzyński mandaty człon- 
ka komisyj: administracyjnej, budżetowej i 
gminnej. zatrzymał zaś mandat członka ko- 
misyi reformy wyborczej, 

Po odczytaniu przez sekretarza p. Ur- 
bańskiego całego szeregu wniesionych 
oetycyj, zabrał głos p. dr. K. Lewicki i 
imieniem klubu posłów ukraińskich o- 
świadczył, ża posłowie ruscy nie złożą póty 
broni, póki nie wywałczą dla swego ludu 
sprawiedliwej reformy wyborczej. 

P. Dudykiewicz imieniem ruskiej 
narodnej organizacyi protestował przeciw 
jednostronym pertraktacyom, jakie Polacy 
prowadzą w sprawie sejmowej reformy wy- 
borczej jedynie z klubem ukraińskim, prze- 
ciw rzekomemu prześladowaniu narodu rus- 
skiego przez Rząd i przeciw temu, że pro- 
jekt sejmowej reformy wyborczej nie znalazł 
się na porządku dziennym dzisiejszego po- 
siedzenia. Przemówienie swe zakończył mo- 
wea wyrażeniem nadziei. że większość sej- 
mowa wejdzie na drogę, która prowadzi nie 
do walki, lecz do pokoju. 

P. dr. Petruszewicz zabrawszy 
z kolei głos, postawił wniosek formalny, by 
z powodu tego, że niema na porządku dzien- 
nym Sprawy sejmowej reformy wyborczej, 
posiedzenie przerwano aż do czasu wygoto- 
wania przez komisyę odpowiedniego projektu. 

P. dr. Korol imieniem swego klubu 
przyłączył się do tego wniosku, 

P, dr. Leo imieniem wszystkich stron- 
nietw polskich oświadczył, iż nie może przy- 
chylić się do wniosku p. dr. Petruszewicza, 
Mowca zaznaczył przytem, iż stronnictwa 
polskie jakkolwiek uważają sprawę reformy 
wyborczej za sprawę, która musi być zała- 
twioną, to jednak ze względu na legalny tok 
spraw kraju, oraz na pierwszorzędne inte- 
resy szerokich mas ludności, muszą nasta- 
wać na to, aby był załatwiouy budżet, przed- 
łożepia o budowie szkół, wuioski o regula- 
cyę płac nauczycielskich i inne sprawy. To 
są motywy — kończył mowca — którymi 
kierują się stronnictwa polskie, sprzeciwiając 
się wnioskowi p. dr. Petruszewicza. 

P. dr. Potruszewiez zabrawszy po- 
nownie głos, poparł jeszcze raz swój wnio- 
sek, zaznaczając, że argumenty, przytoczone 
przez p dr. Len weale go nie przekonały. 
W sprzeciwianiu się jego wnioskowi widzi 
mowca brak dobrej woli ze strony polskiej, 
z czego, według mowey, wynika, iż Polacy 
nie chan zgody. 

W gicsowaniu wniosek p. dr. Petrusze- 
wieza upadł, głosowały za nim tylko stron- 
nictwa ruskie. 

Gdy JE. P. Marszałek krajowy podał 
do wiadomości wynik głosowania, rozpoczęła 
się o godz. 120 po południu hałaśliwa 
obstrukcya stronnictw ruskich, w 
której wzięli udział posłowie klubu ukraiń- 
skiego, russkiej narodnej organizacyi i klubu 
ruskiego. 

JE. P. Marszałek krajowy pocze- 
kawszy chwilę, trzykrotnem stuknięciem la- 
ski, dał znak, iż chce przemówić. 

Gdy zaległa cisza, zwrócił się P. Mar- 
szałęk z apelem do Rusinów, żeby poprze- 
stali na tem zaznaczeniu zasadniczego swego 
stanowiska i zwrócili się do normalnej pra- 
cy sejmowej, nie psując niewątpliwie istnie- 
iącego u stronnictw polskich pokojowego u- 
sposobienia. W nadziei, że słowa moje znaj- 
dą posłuch, — kończył P. Marszałek kra- 
jowy — przystępuję do porządku dziennego. 

Zaledwie JE. P. Marszałek krajowy wy- 
powiedział ostatnie słowo, hałaśliwa obstruk- 
cya wybuchła ponownie ze zdwojoną siłą. 

Wśród tego hałasu członkowie Wydzia- 
łu krajowego pp.: dr. Jah!, Onyszkie- 
wicz, Dąmbski, dr. Bernadzikowski 
i Kiweluk (ukrainiee; referowali po kolei 
w pierwszem czytaniu 45 sprawozdań Wy- 
działu krajowego w rozmaitych sprawach, 
których treść podaliśmy już przed kilku 
dniami. 

Nrawozdania te odesłała Izba do odpo- 
wiednich komisyj i na tem wyczerpano po- 
rządek dzienny. 


JE, P. Marszałek krajowy zamy- 
kając o godzinie 1:30 posiedzenie, oznajmił, 
iż o terminie następnego posiedzenia zawia- 
domieni zostaną posłowie pisemnie. 

GE 

Wnioski nagłe zgłosili na dzisiej- 
szem posiedzeniu pp. Wasung i Bandrow- 
ski o upaństwowienie gimnażyum i semina- 
ryum nauczycielskiego w Białoj; pp. Ru- 
towski i Bandrowski w Sprawie regu- 
lacyi płace nauczycieli ludowych, względnie 
przyznanie im na rok 1912 jednorazowej za- 
poimogi drożyźnianej; p. Michałowski o 
nałożenie krajowego dodatku do podatku pań. 
stwowego od spiretusu, celem podwyższenia 
płac i emerytur nauczycieli ludowych; p. 
Stapiński wniosek nagły treści następu- 
jącej : 

„Sejm uznaje polepszenie płac nauczy- 
cieli szkół ludowych za konieczne i nagiące 
i dlatego poleca kormisyi szkolnej, by w po- 
rozumieniu z kormmisyą budzetową przedłożyła 
w ciągu dni 14 projekt noweli do ustawy 
o stosunkach prawnych osób, należących do 
zawodu nauczycielskiego, regulujący płace 
nauczycielskie wedłe poborów 4 najniższych 
rang urzędników państwowych, jakoteż ró- 
wnający pobory emerytów, pensyj wdowich 
i sierocych z przed r. 1907 z emeryturami 
wedle wygotować się mającej noweli. 


Na odbytem dziś posiedzeniu lewicy 
poseł dr. Michałowski imieniem grupy 
narodowo-demokratysznej przedłożył wniosek 
nagły, wzywający Wydział krajowy, aby w 
przeciągu 14 dni wniósł przedłożenie, celem 
nałożenia autonomicznie 40 kor. od hektoli- 
tra alkoholu dodatku do podatku od spiry- 
tusu i przeznaczenia całego dochodu z tego 
Źródła 0 — 10 milionów koron) na regulacyę 
płac nauczycielskieb, emerytur i zaopatrze- 
nia wdów i sierot. 

Klub lewicy uchwalił 
wniosek. 

W sprawie opłat szynkarskich 
p. dr. Tertil i tow. przedłożyli wniosek o 
zmianę ustawy z 82 grudnia 1905 co do spo- 
sobu nakładania i ściągania opłat szynkar- 
skich, a to w tym kierunku, aby opłaty ta 
były pobierane uio w formie kontyngentu i 
nie na podstawie szacowania, lecz od rzeczy- 
wistej konsumeyi mapojów w kraju w formie 
dodatku do podatku państwowego. 

Również i ten wniosek klub 
uchwalił poprzeć. 


poprzeć ten 


lewicy 


Koło sejmowe. 

[] Koło polskie sejmowe obra- 
dowało wczoraj wieczorem w sali sejmowej 
od godz. 4 do 7 wieczorem pod przewodni- 
ctwem posła dr. Bilińskiego. Na porząd- 
ku dziennym była sprawa reformy wy- 
borczej. 

Po dłuższej, wyczerpującej dyskusji, 
Koło polskie sejmowe na wniosek pp. dr. 
Bilińskiego i Korytowskiego po- 
wzięło następującą uchwałę : 

Koło polskie uważa porozumienie z Ru- 
sinami za pożądane w interesie pokojowego 
współżycia obu narodowości i w celu uła- 
twienia tego porozumienie poleca Prezydyum 
klubów polskich wraz z Prezydyum Koła 
sejmowego prowadzenie przedwstępnych ro- 
kowań i zdania sprawy Kołu sejmowemu. 

Zaraz po posiedzenin Koła sejmowego 
odbyło się posiedzenie prezydyum klubów 
polskich i Koła sejmowego. 

Na jutro, piątek o godz. 4 po poł, zwo- 
lane zostało Koło polskie sejmowe dla prze- 
prowadzenia dyskusyi politycznej, 

* 


Z klubów i koemisyj. 


CT Prawica sejmowa składa się, 
jak wiadomo, z klubu posłów krakowskich; 
grupy posłów podolskich oraz kilku dzikich. 
Z klubu krakowskiego wystąpił p. Stadnieki. 

Do grupy podolskiej należą dziś posło- 
wie: Abrahamowicz, Baworowski, Cielecki, 
Władysław Czaykowski, Garapich, Gołuchow- 
ski, Horodyski, Julian Korytowski, Włady- 
sław Kraiński. Krzeczunowicz, Krzysztofo- 
wicz, Laskowski, Andrzej Lnbomirski, Moysa, 
Obertyński, Onyszkiewicz, Pilat. Piniński, 
Władysław Sapieha, Schnell, Antoni Teodo- 
rowicz, Urbański, Vivien. Weiser i Wore- 
szczyński. 

Do klubu demokratycznej lewi- 
cy przystąpili posłowie German i Łazarski 
oraz członek Sejmu Fiedler, Rektor lwow- 
skiej Politechniki. 

Do klubu centrum należą posłowie: 
Adolf Branicki, Czartoryski, Czarkowski-Go- 
lejewski, Leszek Cieński, Tadeusz Cieński, 
Kozłowski, Wincenty Kraiński, Marszałko- 
wicz, Raciborski, Rayski, Studziński, Sta- 
rzyuski, Sozański, Sobolewski i Wrześniowski. 

Prezesem klubu jest poseł Ozartoryski, 
wiceprezesem poseł Kozłowski, 

Dziś przed posiedzeniem sejmowem od- 
były się posiedzenia klubów demokraty- 
cznej lewicy sejmowej, oraz polskie- 
go stronnictwa ludowego. 

O godzinie 5 po południu zbierze się 
grupa podolska. 


Nu godzinę 4 dziś zwołaną została ko- 
misya budżetowa dla rozdziału refera- 
tów prelininerza budżetu krajowego na rok 
1912. 


"BERN EE m KARAT ZIE 


OSTATNIA 


== Corr. Wilhelm stwierdza wobec wia- 
domości podanych przez dzienniki zagrani- 
czne o stanie zdrowia Najj. Pana, że lek- 
ka uiedyspozycya, na jaką Monarcha się u- 
skarżał w ostatnich tygodniach grudnia, zu- 
pełnie ustąpiła, Najj. Pan cieszy się trwale 
najlepszem zdrowiem i załatwia bez wysiłku 
swe codzienne prace. Najj. Pan przyjmuje 
raporty funkcyonaryuszy Dworskich i słucha 
ich z wielkiem zainteresowaniem, codziennie 
nadto udzielą zwykłych posłuchań. Spoczynek 
nocny Monarchy jest trwale niezamącony, 
apetyt wyborny. Wczoraj wysłuchał Monar- 
cha zwykłych raportów, poczem przyjął na 
specyslnem posłuchaniu P. Ministra spraw 
zagranicznych hr, Aehrenthala. 

= Pogłoski o utworzeniu się specyal- 
nego konsorcyum finaasistów, któreby miało 
objąć budowę kilku okrętów wojennych dla 
floty austryackiej, okazują się niepraw- 
dziwe. Kotom marynarki wojennej nie o tem 
niewiadomo. 

== Sejm szląski przekazał budżet na 
rok 1912 komisyi skarbowej. Przy uzupełnia- 
jących wyborach do Wydziału krajowego 
mandat otrzymał dr. Michejda. 

= Wezorajsze posiedzenie tureckiej 
Izby deputowanych, na którem w dal- 
szym ciągu rozprawiano o rewizyi konstytu- 
cyi, miało przebieg spokojny. Minister oświa- 
ty oświadczył, że lzba musi spieszyć się z 
zażegnaniem przesilenia, ponieważ druga dy- 
misya gabinetu jest wykluczona, a sędziami 
będzie musiał być senat i naród. 

Dziś dalsze obrady. 

== Nad Jortipą i Kóproli zawieszono 
stan oblężenia. 

== Wedle doniesień z Kiachty, dynastya 
Mandżu ma jeszcze nadzieję odzyskać M on- 
golię. W tym celu wysłała gubernatora 
Guibina do Urgi, jednakże rząd mongolski 
nakszał nie puścić go do Urgi. 

Agencya Petersburska  upełnomocniona 
jest do oświadczenia, że pogłoski, jakoby 
rząd rossyjski zwrócił się do Chin z żąda- 
niami co do Mongolii oraz, jakoby przygo- 
towywał okupacye Mongolii, są zgoła nie- 
prawdziwe. 

Po ogłoszeniu swej niezawisłości Mon- 
golia prosiła Rossyę o opiekę, widząe po- 
gwałcenie swej autonomii w reformach woj- 
skowych, przeprowadzanych przez Chiny w 
Mongolii, oraz w osiedlanin się Chińczyków. 
Rossya okazała gotowość swą do pośredni- 
etwa, biorąc za podstawę do porozumienia 
właśnie te dwa pnnkty wspomniane, a wy- 
chodząc z założenia, że walka Mongolii z 
Chinami naraziłaby na szwank i interesy 
rossyjskie, Jeżeli Mongolia zerwie węzły Ros- 
syi z Chinami, rząd rossyjski siią wypadków 
zmuszony będzie do nawiązania stosunków 
z Mongolia. 


TALEGRAMY Amt LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 11 stycznia. W pałacu Najd. 
Arcyksięcia Ferdynanda wybuchł pożar. Szko- 
da znaczna. 

Wiedeń, 11 stycznia. Wiener Ztg. o- 
giasza: P. Minister sprawiodliwości zamia- 
nował sędziego powiatowego Tomasza Stani- 
sława Czerwińskiego w Krakowie, sę- 
dzią powiatowym i naczelnikiem sądu powia- 
towego w Muszynie. 

Wiedeń, 11 stycznia. Czysty dochód 
Banku austro- węgierskiego wynosi 29'5 mi- 
lionów koron. Dywidenda będzie wypłacona 
w wysokości 104 K. 40 h. +w roku zeszłym 
90 K. 30 h.). 

Nowy Jerk, 11 stycznia. W piwnicach 
gmachu Tow. ubezpieczeń na życie „Equita- 
ble* znajdują się papiery wartości miliarda 
dolarów. Dostęp do piwnic będzie możliwy 
dopiero w przyszłym tygodniu. 


Przesilenie gabinetowe we Francyi. 

Paryż, 11 stycznia. Położenie uważają 
tu powszechnie za bardzo poważne. Prezy- 
dent Fallières dopiero jutro rozstrzygnie, kto 
będzie następcą p. Caillaux. W rachubę wcho- 
dzą: Deleassć, Millerand, Bourgeois, Clemen- 
cesu i Dupuy. Caillaux podał się do dymi- 
syi dlatego, że Deleassć odmówił mu swego 
poparcia, 


Odpowiedzialny redaktor : 
Ajam Krechowiecki. 


Z początkiem stycznia 1912 
zostanie otwarta 
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-Repertuar gal. Biura Kontertowega 
ER, TURKA. 


Piiharimonii: 
skrzypek. 
. Zadurowicząa. 


12 stycznie, w sali Ja- 
rosław Kocian, 


Bilety w składzie nut W 


HELIOS 
Kincmategraf artystyczny 
we Lwowie, Stanisławowie i Możomył. 
Najlepsze programy i muzyka. 
Największe lokale. 
Przedstawienia w soboty, niedziele i święta 
(w Stanisławowie i w piątki) od godz. % 
bez przerwy. Początek ostatniego przedstawienia 


do ż0 | 


Biuro miastowe 
c. k. kolei państwowej 
we Lwowie, 
Pasaż Hausmana 1. 9 
Telefon 452. 
wydaje 
bilety zestawialne do wszystkich 
miejscowości kąpielowych. 
Ważność biletu 45 dni 
z dowolnem zatrzymaniem się 
we wszystkich siacyach. 


przy 


E E E EE 


Świeżo opuścił prasę: 


„Rok Słowackiego" 


H 
| 
) 
1 
| 
| Księga pamiątkowa obchodów 
i 


urządzonych ku czci Poety w r. 1909 


wydał 
Dr, WIKTOR HAHN 
Ben — s. 393 
| Księga zawiera dokładny opis wszystkich obcho- 
dów na obszarze ziem polskich, — stanowić i 


E piekną pamiątkę wszystkich Komitetów, 
Towarzystw, Instptneyj urządzających podobne 
uroczystości. 

Cena 4 korony. 

Do nabycia we wszystkich księgarniach, 


Czysty dochód ze sprzedaży przeznaczęny na 
POMNIK SŁOWACKIEGO we LWOWIE. 


DAE KE EREE NERE 


ENO moana enee. 


| | Koronowa waluta. płacą że 
č. Obligacje Imdemnizacyjne. 

«roscyi i Slawonii 92:50 93:50 
Węgier za 100 zł. % pr. 90:50 91:50 
F. Kane publiczno pożyczEj. 

Do reg. Dunaju z x. 1878 los bor, 101:— 102— 

Pot. kraj. Bukowiny z r. 1893 los 

za 200 kor. 4 pr. . . . . . . 93:50  —'s 
Buzowińskie obi. Ropa e los 

za 100 ad bn . ©.. = —— 
Gal. poż. kr. a Dn 1803 4 pr. > 93:—  94— 
üa obl. prop. % raku 1889 4 pr. 98:30 99:30 
Pozteuka aizsia Lwowa x x. 1396 

é wre. . 8870 89:70 
Renta włoska za 106 Trier (36 Fe 

rom) 4 pre. . R c= 
Poż. gerb. pres za 100 frank. Ż pr. 125:— 131: — 
Turackie obi. presa. kol za 400 frank. 24475 24775 


Ge Listy xastawzo. Oblig. hipot. i listy dłużne 


(sa 100 sl Ncm.). 


Amglo-Auztr. bauku los 4" pra. —'— in 
Buetr. zakł. kr. ziom. log w 50 1. 4 pr. 


B „n obl. pram. sr, 1880 3 pr. 295:— 301— 
` e ów 13% 3 pr. 27550 28150 
Bukow. naki. kred. sën, low 5 3 pr. 9970 10040 
Pr EE "Ce 
Gl. ake. b. hip. 10 pr. prom. "los 6 pr. LU  —— 
WO mn wim. AGR L Ais pr. "98:75 99:75 
1.4 pr. 92:25 93:25 
Banku gal. ziem, „kred. Ak pr. 601. 9875 3975 
Bal. Tow. kred. ziem. £ pr. log 56lat 9215 9315 
- - - S à pr. los. 4l iat 96:25 9725 
4 pr. starsze . 96°70 97:70 

Banku "kraj, dla Galisy Lotoraszyi 
ail pr. Si łat swrotme . . 98:50 98:50 

Banku krajowego oblig. Korun. 3 
awmisya ża lat Ak pr. 98:50 99:50 
Banku kr. ooi. kożej. żal. Bel GH |, k pr. 89,75 90:25 
Auasirowęg. Pawia 56 lat á pre. = 9725 98:20 
wa MA m iu w.£.4 pr. 915 98:15 


m Hee 4 Prawem pierwszeństwa 


a 160 sł. moj. 

Tow. źsgl. pax. po Dunaj sa 400 i 
10.000 m. £ pr. z r. 1882 . . . 113:25 11425 
Tow. Zeel par. po Dun. "Ew. 1.1886 pr. 11270 11370 

we WÓW-(UB2TN. RP: s r. a 34 
300 sł. . . 85:50 86:50 

Kolej Lwów-Czorn. u r. 1884 za Ż 

zł. A Pr. 90:50 91:50 
Gal. kol fok. waeżod. za 160 zł. 4 pr. ma | mim 
Wag. gal. kol. am 1870 wa 860 ng. ber, 10080 10180 
OPAR 1080  „ Aprn 9975 —— 

E Losy (xa sztukę). 
| Budaposziańskie (Bazilica) 5 sk. 36—  40— 
Takt. kred. dla hasal, i przem. 100 sé, 508— 520'— 
|Olsry 40 zł. m. k. 183:— 203— 


$ 
20 zł. La 


„Pożyczka miasta Tasbraku 2 
le ryj 


ul. Hetmańskiej 1. 10 
(Bank Zaliczkowy). 


"REN AEO WODO EZ WROTA 


| Poszukuje się kupna 


| starych MEBLI mahoniowych 


ale w dosrym stanie, 
zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogloszeń 
pasaż Hausmana 8, Lwów. 


DE 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 11 stycznia 1912. 
HOTEL GEORGEA. Pp.: J. hr. Tyszkiewicz 
| Kolbuszowy, M. hr. Mangrot z Truskawca, K. 


Een 


Przybysławski z Uniża, K. Horodyski z Żabiniec. 
J. Fischer ż Czerniowiec, G. Kaden z Krakowa, L. 
piliński z Wiednia. 

HOTEL EUROPEJSKI. Pp.: 0. Schnell 
sixlejówki, W. Czaykowski z Przemyśla, 

HOTEL IMPERIAL. Pp.: fi. Wolski z Ha- 
włowic, E. Michałowski 7 Tarnopola. 

HOTEL AUSTRIA, Pp.: L. Freundlich z Sam- 
hora, K. Jampolski z £óweza. 

HOTEL CITY. P. J. Stapiński z Krakowa. 

HOTEL REUNION. P. F. S. Stock z Bień- 


HOTEL HOSTYNNYCIA. Pp 
siewicz ze Xkolego, J, Sandulak 
Skwarko z Kołomyi. 


4 


czyć 
E. Putru- 
Za 


SUR 
z Karlowa, 


| Koronowa ws!uta, płaca żądaj» 
Pożyczka miasta Lublany 20 zł. 6050 86:50 
Paliy 40 zł. m. E. —— —— 
Uzarw. krzyża LE tow. 10 ał. 6950 75:50 
z z „tow. $ ut. . . 4645 5275 
Losy fund. ARA Rudolfa 10 zł "9  85— 
Salna 40 sł. m. k. . 5 294— 3146— 
Pożyczka miasta Salzburga 30 zi —— —— 
d, Akcje banków (za sztukę! 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. 327:— 328— 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . 4380:— 4400 — 
Zakł. kred. dla handln i przem. 65275 65875 
Weg. Banku kredyt. 300 zł, 85225 858'25 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. 196:— 19750 
Val banku hip. 300 zè. « 100— —— 
àla han. i przem. 200 zł. AAA AA — 
Banku dis krajów koronnych 200 4. 55160 55260 
„  Auatro-węg. 1400 kor. . . 1995*— 2006— 
„,, Związku (Unionbank) 200 zł. 631— 632 — 
Czeskiego banku zwiąntowogo 160 e. 25050 28150 
Wissoptenzka banka 100 mł. . . 2838-75 28475 


KR. Akcye przedsiębiorstw trazszortowysh. 


Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zi. . 453— App 
n akeye zakład. 200 zł 420— 430— 

Kolei półw. cas. Ford. 1000 zł. mk 4990— 5040— 
Kol. Lwów-Beszec (ake. piorw.) 200zł . 40Ww— 402%— 
„ MUwów-OCzern-Jsszy 200 zł. SA: —  546:— 


S Län Eietarin-aworés loża! 
400 kor. R ` 
Austr. Tow.żegi. xalkaaju 506 ai. mh 


, 810— 320— 
. 1330:— 1136:— 


Le Akeyo prasasiębiozetw naztemyntowych, 
J J 


786:— 79%— 
TĄG—  T45:— 
8868:50 _889:50 
. 2702:— 27lu— 


Tow. kopala węgia w Briix 100 zł. 
Galia. karpackie naft. tow. 506 s. 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 : 
Prag. tow. żólezm. przem. 306 zł, 


Sehodnicy 506 kor. 4I — 418 — 
Tar. zarz. tstoniów. POG frsnirów 326— 332'— 
Yrifall. tow. Kop. wegla Yọ zł, ZA: 25050 
BR Woży ice 
Berlin za 100 murek > Ph —— —— 
Londyn za 16 funt. szi © pr. . 24085 241'15 
Paryż za 100 franków , 90'423/,  95:623/, 
Petersburg za AGU rubli Eu pr. 2546— 25450 
Niemiackia banii .. : LN LIT! 
Włoskie hanki `, „ . . . . 94-85 95:027/, 
Framewskiu baaki |. 0.0. —— a 
Śwwajcarekie Panki . . . . e 95171,  95'381/ 
BB Hais KO 
Dukat crzarski . . 5 11:37 11:40 
Austr.węg. 5 guld. zi oia mok sta = —— 
20-frankówka . 19:09 1912 
20-warkówka . . 28:51 23:55 
Rosyjski półimpezpał o —— —— 
Niom. banknciy za 100 marek . 117521 117721; 
Wioskie bapknoty za 10 lir 94:55 95:05 
Ruble. SE 2:54 2548/4 


SE" EY D Bak (U ME 2% KĄ MD GDWW OW. 


~ ma a) 
o godzinie 8°30. ED NN ES ROA NORA mtj 
KS Get i Eargzeng waluta. piaca  Aadain 
CE x Gë r; Lage wr. IERA po 60 et mk. 32 pr —— i == 
MONDO li. i, ët G R o» TBO po BOC st. w. a. £ pre. 1605:— 1665'—- 
LATUWSKICI dei ja yel i agam isiiwal, a, Lët, wo 160 äre ët D 
LÉI DÉI n » 156% > LG RÈ 606:—  618— 
Lwow, dala 114 stycznia 1912. pi ci BEM 1864 : x Z ł 301:— CR 
Stu ZOP. Seid ZE 
"e Lee ap, GUTURO. KSLSEWI Ji Listy zast. domèn SN | p ioak 5er ae ge ge 
Dacit R | Lon: DZA GEL p A Lei ay GA j. 
po zł, laz —-1448 —i | Austr. renta złoża wole od podatku 
Kot. luwów-Uv: ern. za 100 zł. A pr. . . H415 11485 
zł. w. *r. 543 —|549 —| | Austr. ranta w wal kor. wolna ed 
ONE egen (sé, pocutzn A pr. OE: 9:10 31:30 
tea Lipińskiego po BGC kor. . 475 —|A90 — GZ: deeg 
EL. Listy zusławuć an 106 ker. E . kawa A si |" 
Banky h. g.5 pr. w. a. wyls 10 pr, 109 70| — — Kol. Arcyka. Albrechta za (nai Apr, 9225 98:25 
owe Dik pa. w. a. los w ŚĆ L 98 60! 99 goj | 5:01. Cesarz. Elżbiety w ułocia wojne ` s ; 
A E egi. pulok. = | Y2 10! 92 80 | ud podatku sa 100 zł. 4 pr 11240 11349 
u kiej. 4Aj, pr. w. alog wil % | 98 70| 99 40 Koi. Osa. Mlżbiety sa 300 zł. ak gës s: 
» o» Spr. m. s los w5dl. © |92 ago, le reen, akoye) 435— 438'— 
Pow. kred, gal. sien á pr 9 ci. O ronciszka Józeła za E 
pierwsza emi isya) E E 70) — — 100 zł. 5%, pr. % sl 0 
mi adi e, sub, An am Kot. Karola Ludwika po? 200 zł. mk, ; ZS 
Ve w NIEJ = | 06 50] - — (ostemtn. akeya) . ga SE 91:20 92:20 
4 pu. los w 56 jat. . | . . = | 92 40| 98 10] | Koh Aroyke. Rudolfa w wal. koron. 2%, 
Banku gal, ziem. kr |, ao AQL © | 98 65| 99 35 weing sa podatku A pr. . 91:2 2 
Zameiry Bank hipotecny Ke m | 98 201 99 2 tee, EE 
Jist. Zast. Banku gal. dla handlu „| j Obligecye pierwazońgtwa (kolejowe). 
i przem. w Krakowie 4'i} % 601. „| 95 50| 99 50) | xol. Are. Albrechta za 306 zł. 5 pr. 103:75 10475 
; Re — z m ałocie za 200 zł. 8 Kr i . 120:25 123125 
ŻAL Ubiigi za 206 zaw, 45 Kol. Ozeskiej zach. za 300, 1008 I 
« | 98 30] 98 -| | (5008 zł. kpr. . . . -..-. 98:90 9490 
— wl m „| | Żol. ousekiaj omtaż. s t "e Hi 
Eden un kor. A pr. 98:90 9390 
s 98 50l 99 20] | Xol. północ: i j 
- dr pr a 20 20) 90 gòf | r z. 1986, $ yve . - 9590 96-90 
wal WG dito £ Dr. aa 30 —| 90 70] | aol. półaoesej ues. Gerdynkwcia em. : 
Pożyczka wt. i 89 on 90.36] | xr. 4857, 4 feu. CRE.) . . . 96:80 97:30 
SO a car. fwrdysunća em, sa S 
93 1 MNA, A pre. ; "A0 7:40) 
88 3 30! ią . północnej gay. Yarłynacda an, 
91 Ei 92 20] ag, 1388, A | pre aoa o o a 6 MEM CERY 
b r . Bardznandn evt. | 
i ZU 31 70 zr. 1894, ` » 6 58 0 e c BIEN. DEROG 
Banciy | > po asi oas. Pordynamda am, 
S SA PE BoE SD 206550 297750 
pai vi anea a 0 a 9 6 11 36) 11 4b | del, afin? m Ferdynsudi om. 
p kansówza a’ 19 14| 19 32} | s x. 18 . . . CEOD 96:60 
WW SE zostyjskich. srebr vol 252 —|254 —| | ol. þu 26 
ST". 4 „papier 258 50|254 60] | zeg 4 y 90:30 91:30 
+ msret miamiiszieh , s | 117 6018 —| | Kat, pni 93:75 9475 
Kur» gieldy wiededakiej. AE 90-85 91:65 
` A. ` Beäzip " (Batakaku: wor 
Dnia 9 styeznia 1912. B o wareż 4 Po, 119*— 1i38:— 
A. GRółsy AE PA RUN Be E Soe w, ieg państwa (Erajów korsuy węgierskiej), 
Jeanolity diug pansis w baoioct, m 
i A s SL20 9140 | "zm. "data rata + pr, 11015 11035 
91:15 91:35 | » W a SE à pr. 9030 dal 
Gb! pr. xagui Lies £ pre. 295—  307:— 
9445 Ob) n pok prew. zalo «(400 kor.) 42250 43450 
94-50 9490 | opo 20 gł. (100 kor. Ą 215 E 
`" EES koce, ou chustii batystowe, 3 
SÉIER FiaCya kupony podszewki, H kapon klotu, li- 
e ed k ery, wodki, rum, i4 worków mąki po 
L. cz. E. 681/11 (5) (232 2—3) 100 klg., 350 paczek świec p 0500 klg., 
KBdy kt tewury blaszanne, e Jlauteryjne, grè- 
W sadzie tutejszym odbędzie się dnia 6 mofon, urządzenie sklepowe, 50 klg. 


lutego 19:2 0 godzinie 9 rano liegtacya 1/4 
części realnośc! lah 187 ks. gr. gm kat. 
Polanka Haller składającej się z pare. bud. 
1 stojących na niej. budynków i parcel grun- 
towych. 

Część realaeści tej oszacowano na 666 
koron, 

Najniższa cena wynosi 460 kor. 

4, k Sgd pawisiowz, Uddziaż U. 

Skawina, dnia 21 grudnia 1511. 


(243 2—3) 
Lwowie, 
5 
Hi datz UOWSZ ZARZ H 


KEE 


kądówa hala ankeypma 
ul. Padłe 
Godziny wagio {triks 


KA 


Sp 


ud 8 do 13 ap pasudmiem: i od 2 do 6 
PO pośuuiów, W sube? nas 0d 8-cigi do 8-mej 
wieczor eH. 

Licytacye: 


Poniedziałek 15 stycznia 1912 Gd 19 da 12 
zodz. przód połuaniem: urządzenie re- 
staurscyj: stoły, krzesła, aparat do pi- 
wa, halby, szkłanki, obuwie, dywany, 


mydła, obrazy olejne, perskie dywany. 

Wtorek 16 stycznia 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: dywany perskie, pis- 
nino, lichtarze, obrazy, maszyna do pi- 
sania, olejne obrszy, fortepian, firanki, 
naczynia kuchenne, oraz różne meble 
domow e. 

Sroda 17 stycznia 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem : dywany, kilimy, fu- 
tro, isiążki, aparat fotograficzny, lichta- 
rze, zegar, obrazy, lampa, wędliny, 
wagi decymalne, urządzenia sklepowe, 
wieszadło, urządzenie domowe, łóżka 
materace, oraz meble domowe. 

Czwartek 10 stycznia 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: urządzenie sklepowe, 
trunti, herbata, dywany, tortyery, fu- 
tra, leksykon, pościel, 500 pilników, 1 
motor, kamień do szlifowania, maszyna 
do Szycik, fortepian, krajobrazy, lam- 
py. i meble domowe. 

Piątek 19 stycznia 1912 od 10 do 12. godz. 
przed południem: fortepian, dywany, 
obrazy, samowar mosiężny, maszyna do 


„Gazeta Lwowska“ Nr, 8 z dnia 12 stycznia 1912, 


pisanie, zegar. samowar mosiężny, ma- 
szyna do Szycia, dywany perskie, oraz 

meble domowe. 
Sobota 20 stycznia 1912 od 4 do 8 go- 
dziny wieczorem: jastrząb wypchany, 
20 htrowa keezułka okowity, ubranie 
marymarkowe, pas skórzanny, ubranie, 
maszyna do szycia, portyery, dywany 


ścienne, zegar, lichtarze, krajobrazy, 
czcionki, maszyny drukarskie, tutki, 


słoje na karmelki, urządzenie sklepowe, 

oraz rozmeite tanie meble i sprzęty 

domowe. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w sądowej hali aukcyjnej przed 
licytacyą w godzinach urzędowych. 

Lwów, nis 6 stycznia 1912 


L. cz. E. 1/9 (94) (186 2—3) 
Edykt licytscyjny. 

Na żądanie Kasy zaliczkowej w Nowym 
Sączu, zastąpionaj przez adw. dr. Barbackiego, 
odzędzie się dnia 23 lutego 1912 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 122 licytecya: 

l. realności lwh. 32 gm. Biegonice, 
stanowiącej gospodarstwo wiejskie oraz dwu- 
p:ątrowy młyn walcowy amerykański wodny, 
nadający się do pędzenia siłą wody Z rzeki 


Popradu. który to jednakże młyn z powodu 
braku dE wodu jest obecnie nieczynny, 

, realności lwh. 135 gm. Nowy Sącz 
o. realność wiejską, 

3. realności iwh. 184 gm. Nowy Sącz 
stanowiącej realność miejską wszystkie po- 
wyższe trzy realności sprzedaje się z przynale- 
żnościami bliżej apisanemi w prot. oszźco- 
wania z 81 grudnia 1408 E. 1/9 (10) iz dnia 
14 maja, 16 czerwca. i 17 czerwea 1909 
E. 1,8 (UZ). 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę są ocenione wrsz z przynsleżnościami ad 
1. 55.898 kor, ad 2 na 18547 kor. 50 h. 
ad 3. na 18880 kor. 50 b. 

Najniższa cana wynosi sd 1. 27.946 kor. 
50 h., ad 2. 9273 kor. 75 h., ad 3. 9160 kor. 
25 h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, zatwierdzone ts. 
prawomocną uchwałą z 14 maja 1911 E. 1/9 
(45) i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 120, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 20 grudnia 1911, 


LS 
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L. ez. E. 462/11 (7) (254 2—3) Sakis prawa, wobes któryce niuiejsza Najniższa cena wynosi 2379 kor. 99 hal. | Nowym Sąszu przez Antoniego Schwabego 
Ed licytacya byłaby  miedopuszczalnąa, peen | C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. pozew o wykreślenie praw zastawu z dóbr 


tabularnych Kisielówka lwh. 486 ks. tab, 


W tutejszym Sądzie odbędzie się «nia 
18 stycznia 1912 o godz. 9 rano lieytacya 
realności |. w. h. 163 ks. gr. gm Rzozów i 
realności lwh. 184 ks. gr. gm. kat. Borek 
szlachecki składających się z pere. budowla- 
nej i stojącego na niej domu, tudziez z parcel 
gruntowych. 

Realności te oszacowsne lwh. 168 na 
400 kor., lwh. 134 na 600 koron. 

Najniższa cena wynosi realności lwh. 
168 — 266 kor. 67 h., realności lwh. 134 — 
400 koron. 

Ok Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Skawina, dnia 8 grudnia 1911. 


L. cz. E. 956/11 (12) 
Bdykt. 

Dnia 24 stycznia 1912 o godzinie 9 
rano, odbędzie sie w tutejszym sądzie licy- 
tacya 8/8 części realności lwh. 118, pełowy 
realności lwh. 114, 310 i 340 gm. Olesza. 

Nieruchomości powyższe oszacowano na 
915, 450, 75 i 60 kor. 

Najniższa cena wynosi 610, 300, 50 i 
40 kor. poniżej których sprzodaż mie odbę- 
dzie się. 

Warunki licytacyjae. dokumenta przej- 
rzeć można w biurze Nr 3. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Monasterzyska, dnia 25 listopada 1911. 
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L. cz. E. 865/11 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Hilela Guttmana w Busku, 
odbędzie się dnia 14 lutego 1912 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 2 licytacya 9/40 
lwh. 140 ks. gr. gm. Kozłów. 

Nieruchomości tej część wystawiona na 
liytacyę jest ocenioną na 450 kor. 

Najniższa cena wynosi 300 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie de 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dzą i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta może każdy mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sà- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1]. 

Busk, dnia 22 grudnia 1911. 
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Le E. 716/11 OG: 
Edykt licytacyjny. 

Ns żądanie Kasy oszczędności miasta 

ywca, zastąpionej przez dr. Bogdaniego, od- 
będzie się dnia 1 lutego 1912 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 9 licytacya: 1/2 realności lwh. 
247, 1/2 realności lwh. 248, 1/8 realności 
lwh. 249, 548/15016 realności lwh. 298, 1/4 
realności lwh. 299, 2/80 realności lwh. 533 
ks. gr. gm. Ślemień objętych wraz z przy- 
należnościami. 

Nieruchomości te wystawiene na licy- 
tacyę są ocenione na 3340 kor. 48 hal. 

Najniższa cena wynosi 2226 kor 98 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzia niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 8. 

Ok Sąd powiatowy, Oddział II 

Sucha, dnia 16 grudnia 1911. 
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L cz. E. 2634/9 (38) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Dory Korkis, zastąpionej 
przez adw. dr. Griinsteina, odbędzie się dnia 
25 stycznia 1912 o godzinie 9 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 11 licytacya całych realności lwh. 185, 
637, 956, 96, 324, 190, 325, 494, 736, 2/8 
części realności lwh. 148 i połowy realności 
lwh. 462 gm. Nowosielce wraz z przynale- 
żytościami. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione na: ad 1. kwotę 673 kor., ad 
2. kwotę 1216 kor., ad 3 kwotę 96 kor., ad 
4, kwotę 13.850 kor., ad 5. kwotę 2632 kor., 
ad 6. kwotę 9455 kor., ad 7. kwotę 593 kor., 
ad 8. kwotę 417 kor., ad 9. kwotę 270 kor., 
ad 10. kwotę 5854 kor., ad 11. kwotę 3284 
kor., przynależności zaś na 1672 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. kwotę 
424 kor. 67 hal, ad 2. kwotę 810 kor. 67 
hal., ad 8. kwotę 6% kor., ad 4. kwotę 9238 
kor. 34 hal., ad 5. kwetę 1754 kor. 67 hal., 
ad 6. kwotę 6303 kor. 34 hal, ad 7. 395 
kor. 34 hal., ad 8. kwotę 278 kor., ad 9. 
kwotę 180 kor., ad 10. kwotę 2379 kor. 46 
hal., ad 11. kwotę 1094 kor. 67 hal. i po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i oduoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć kn- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 16. 
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sgłostć de sadu najpóźniej przy WyZĘRCZO- 
nym terminie Heyteeyjnym, insczej roszcze- 
nia jogo redzaju eo de ssmwej nieruchomości 
aie mogiybr być już ze akutksem padno- 
szene. 

Te oseby, din których jakie prawa iub 
giężary na powytszych nieruchomościach bądź 
vbeczie jal istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą e dalszych wydarzeniach tego postę 
powanie jadynie przez yrzybieie na tabliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienicnego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w sieguikie 
sądu zaraieszałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Chodorów, 29 listopada 1911. 


L. e. E. 1408/11 (8) 
Gdykt licytaepiny. 

Na żądanie Zbiorowej kasy sierocej po- 
wiatu Pilzneńskiego, odbędzie się dnia 31 
stycznia 1912 o godz. 10 przed południem 
w sędzie niżej wymienionym. w biurze Nr. 
10 licytacya: 1. 3/5 części realności lwh. 
69 gm. Głobikowa i 2. całej realności }wh. 
502 gm. Głobikowa 

Nieruchomości ta wystawione na licy- 
Lee są ocenicne. ad 1 na 915 kor. 12 
hsl., ad 2. na 1426 kor. 20 hal 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 610 kor. 
08 hal., ad 2. 890 kor. 80 hal, poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tych nierachomości do- 
kumenta Ćwycieg tabulacny, wyciąg katastral- 
ny, protokoły ocenienia i t.d.), może Katie, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w <adzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacys byżaky niedopuszczalne, nalsży zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytaceyjnym, inaczej roszczenia togo 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
złyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościch bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą e dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Pilzno, dnia 25 grudnia 1911. 
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L. cz. E. 1791/11 (6) (281) 
Edykt leytacyjny. 

Na żądenie Kasy zaliczkowej i oszezę- 
dności w Żółkwi, zastąpionej przez adw. dr. 
Michała Korola, odbędzie się dnia 14 lutego 
1912 o godz. 11 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. licyta- 
cya realności obj. lwh 133 ks gr. gm. Za- 
meczek szładającej się z gospodarstwa wiej 
skiego wraz z przynależnościami, składające: 
mi slę z płotu. 

Nieruchomość ta wystawione na licyta- 
cyę jest ogenioną na 2008 kor, przynaleźno- 
ści zaś na 40 kor. 

Najniższa cena wynosi 13862 kor., po- 
niżej tej ceny Sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które równocze- 
śnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabuiarny, 
wyciąg katastralny, protokoły wcenienia i t. 
d.), może każdy, mający chęć kupienia przej 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
szá licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacza- 
nym terminie lieytacyjnyra, Jnaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej) nieruchomo- 
ści nie mogłyby być już xe skutkiem podno- 
32006. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstanz, zawiaaamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wepia jedynie przez przybicie na tablicy 83- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczań w sisdsibie 
sądu zamieszkałego. 

Ok Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Żółkiew, dnia 22 grudnia 1911. 


Lee E. 1339/11 (10) (267) 
Hdykt lieytacyjny. 

W dniu 6 lutego 1912 o godzinie 9 
przed pcłudniem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 19, odbędzie się licyta- 
cya połowy realności lwh, 161 gm. Mizu- 
szowice. 


Biała, dnia 2 stycznia 1912. 


L. ez. RK 3952/11 (12) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Mendla Glasberga, odbędzie 
się dnia 9 lntego 1912 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6 licytacys realności objętej lwh. 
81 gmiey Dołhop>le składającej się z pb. 92 
i pr. gr. 208, 204, 205 o łącznym obszarze 
1 ha. 45 ar. 27 m.? tudzież chaty wystawio- 
nei na pb. 92. 

Nisruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 3660 kor. 

Najniższa cena wynosi 2440 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej mieruchomości dokumenta, (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może aide, mający chęć ku- 
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 14. 

Takie prawa, wobec których niniej 
sza lieytacya byłaby niedopuszezelną, naiety 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
pym terminis licytacyjnym, inaczej rosxcze- 
nie tego rodzaju co do samej nieruchamośri 
Bie mogłyby być już ze skutkiem podne 
got. 

Fe osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie jaż istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sadu 
niżej wymienionego i nie wskażą Lemn są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

O. k. Bad powiatowy, Oddziaż I. 

Kuty, dnis 3 stycznia 1912. 


Lee E. XI 2692/11 (7) 
Edykt. 

Dnia 29 stycznia 1912 o godzinie 10 
przed południem, odbędzie się w sądzie tu- 
tejszym sala Nr. 22 lieytacya: pół real- 
ności iwh. 395/I. dziel m Kołomyi oceniona 
na 1980 kor. 

Najniższa cena 990 kor. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się de 
tej nieruchomości dokumenta są wyłożone do 
wglądu w kancslaryi oddziału XL. 

Zarzut niedopuszezalności lieytacyi mu- 
si być zgłoszony najpóżniej przy lieytacyi. 

Osoby mies:kające po za okręgiem tut. 
sądu, które na powyższe: nieruchomości ma- 
ją już lub nabędą pewne prawa albo ciętary, 
o ile nie wskażą pełnomocnika dla doręczeń 
tu zamieszzałego, zawiadamiane będą o dal- 
szych wydarzeniach tego postępowania licy- 
tacyjnego jedynie przez ogłoszenie na tabli- 
cy sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział XI. 

Kołomyja, dnia 13 grudnia 1911. 
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L. ez. E. 185810 (11) 
Kdykt lieytacyjny. 

Ne żądanie Frimy Reisli 2 im. Wein- 
reb w Busku, odbędzie się dnia 14 lutego 
1912 o godzinie 10 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 li- 
cytscya pół realności obj. lwh. 227 ks. gr. 
gminy Busk. 

Nieruchomość ta wystswiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 322 kor. 50 h. 

Najniższa cena wynosi 161 kor. 25 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta może każdy przejrzeć podezas go- 
owe a w tut. sądzie, w biurze 

r. 
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C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Busk, dnia 13 grudnia 1911. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. ez Cg. I. 238/11 (1) (1623—3) 
Edykt 


y kt. 

Przeciw Krystynie (false Anieli) z Ga- 
łeckich Schwsbe, Karolinie ze Schwabów 
Hrdina, Antoninie ze Schwabów Krumgej, 
Aleksandrowi Schwabemu, Józefowi Schwa- 
hemu, Anieli ze Schwabów Mialovich, Fran. 
ciszcee ze Scehwabów Mialovic, Ludwikowi 
Krumpel, Fryderykowi Krumpel, Stanisławo- 
wi Krumpel, Henrykowi Kruwpel, Antoninie 
Krnmpel, Jakóbowi Agopsowiczowi, Janowi 
Stromengorowi, Sebastyanowi Bałwańskiemu, 
Antoninie Bałwańskiej, Szaji Raberowi, Cirli 
Klagsbrunn, firmie Kibenschitze i Schón- 
feld, Franciszkowi Hawrankowi i Maryi Ni- 
groń, (niewiademym) właścicielom ubezpie: 
czonym na karcie ciężarów dóbr Kisielówka 
w poz. Nr. 18, 19, 21, 25, 83 i 34 — któ- 


Nieruchomości są ocenione na 3860 | rych miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 


koron. 


ny został do e. k. sądu obwolowego w 
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Na podstawie pozwu wyznaczono I. 
audyencyę na dzień 29 grudnia 1911 o godz 
rano. 

Celem strzeienig praw powyższych po- 
zwanych ustanświe sę p. dr. Romana Si- 
chrazę adw. Nowym Sączu, kuratorem 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższych pozeszych w rzeczonej sprawie na 
ich koszt I miebezpieczeństwo, dopóki oni w 
aądzie się nie zgłoszą, lub pełaomocenika nie 
zaraianują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Now; Sącz, duia 26 listopada 1911. 


L. Vila. 4451/68 
Obwieszezenie. 

Dr. Adam Strumieński z Brodów, wy- 
brany członkiem Izby lekarsziej wschodnio- 
galicyjskiej we Lwowie z dwóch grup wy- 
borezych, a mianowicie z grupy Nr. III. 
obejmującej powiaty polityczne: Brzeżany, 
Brody, Złoczów i z grupy wyborczej Nr. VII. 
obejmującej powiaty polityczne: Tarnopol, 
Skałat, Zbaraż. Trembowla, Zborów, dekla- 
racyą z dnia 1 listopada 1911 r. zrezygno- 
wał z mandatu grupy wyborczej Nr. VIL 
Wskutek tego e. k. Namiestnietwo rozpisuje 
na mocy $ 7 ustawy z dnia 22 grudnia 
189! Dz. p. p. Nr. 6 z r. 1892 i z odwoła- 
niem się na tutejsze rozporządzenie z dnia 
8 czerwca 1893 Dz. u. kr. Nr. 31 i 32, po- 
nowny wybór jednego członka do Izby le- 
karskiej wschodnio-galicyj:kiej we Lwowie 
z VIL grupy wyborczej, obejmującej powia- 
ty polityczne: Tarnopol, Zbaraż, Skałat, 
Trembowla i Zborów na dzień 3 lutego 1912. 

Wybory odbędą się za pomocą kart 
głosowania, które otrzyma każdy lekarz do 
wyboru uprawniony od właściwego Staro- 
stwa. Kaźdy wyborea winien na karcie gło- 
sowania we właściwem miejscu wpisać do- 
kładnie imię i nazwisko, charakter i miej- 
sce zamieszkania kandydata, którego wybie- 
ra na członka Izby lekarskiej i tę kartkę 
podpisać w miejscu, gdzie wydrukowano: 
„Podpis*. Karty głosowania bez podpisu wy- 
borcy będą uznane za nieważne. 

Tak wypełaioną kartę głosowania na- 
leży zakleić, opatrzyć napisem: „karta gło- 
sowania do Izby lekarskiej* i najpóźniej w 
dniu 8 lutego 1912 oddać osobiście w e, k. 
Starostwie powiatu swego zamieszkania, lub 
też, wypełniwszy ją w sposób wyżej wska- 
zany, wysłać w kopercie pod adresem Sta- 
rostwa za opłatą pocztową, gdyż nieopłecone 
listy nie będą przyjęte. 

rawo wyboru i wybieralności ma ka- 
żdy lekarz uprawniony do wykonywania 
praktyki lekarskiej, zamieszkały w jednym 
z powiatów politycznych, należących do gru- 
py wyborezej Nr. VIL, jeśli się nie zrzekł 
wyrażnie wykonywania praktyki i nie zo- 
staje w czynnej służbie wojskow-j. lub przy 
państwowych władzach połityeznych. Wyklu- 
czeni od prawa wyboru i obieralności są ci 
lekarze, którzy według obowiązujących ustaw 
są wykluczeni od prawa wybierania i wy- 
bieralności w gminie, jakot ż ci, którym 
Izba lekarska odjęła prawo czynnego i bier- 
nego wyboru, lub przeciw którzin jest w to- 
ku dochodzenie w Rafzie honorowej ($ 6 
ustawy o Izbach lekarskich). 

Lwów, dnia 5 stycznia 1912. 

Za c. k. Namiestnika: 
Ustyaiowski w. r. 
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L. ez. ©. IL 74811 (1) (266) 
yk t. 

Przeciw Hryhorowi Hoda, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Tarnopolu 
przez Magdę z Bileckich zam. Kuż pozew o 
uznanie preiensyi za zpasłą i wykreślenie 
prawa zastawu dla sumy 250 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznsczono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 15 
stycznia 1912 o godz. 9 rano, b. Nr. 16. 

Celem strzeżenia praw Hryhora Hody 
ustanawia się p. dr. Joachima Rosena adw. 
Tarnopolu, kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
I nisbezpłoczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

O. k. Sąd powiatewy, Oddział II. 

Tarnopol, dnia 11 grudnia 1911. 


L. ez. O. IV. 3/12 
Kërki, 

Przeciw Bronisławowi Trygarowi z Ry. 
manowa wniósł Moses Landau pozew o 354 
kor. 10 hal. 

W sprawie tej wyznaczony jest termin 
na dzień 12 stycznia 1912 o godz. 9 rano, 
b. Nr. 4. 

Kuratorem dla niego ustanowiono ce. k. 
notaryusza Ksliniewicza na jego koszt. 

Ok Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rymanów, daia 3 stycznia 1912, 
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zza 


bala ma D B Ii 
ELaRKT. 
IIpormB Eeoó. maci cnam. no Isani Be- 


pesogekim i IpoTHB HeBiqoMy 3 mica 1o- | Wizorycznie poczem nastąpić może stabili- | 


óyry Hkyó60Br Bepesorckomy, korporo micne 
noóyry He e Biqome, Sie Isan Kacnepeknń 
i TOB. BH K. HoBlroBiM eg s Bopen 
1030B O BJACHICTK PeAJIEKHOCTH OÓHATOI BTY. 
42 rpow. Illynapka. 

Ha niąewaBi mossy 3 ang 27 maa 1911 
BH3H31€FA BicTaja poaipaBa Ha [CHD 24 cinq- 
ea 1912 roxmaa 8 pamo u. 14. 

Jan crepexeHA "Dan wypaExra yera- 
HoOBJAe ca naka Boaougeazapa LIOcay0BCKO- 
TO B PHIHNKIBHAX, KypaTopoM. 

Towe kyparop óyqe BEW 3ragaHoro 
KYPAEHNA B razaHik cupaBi Ha ero keóealreg- 
iert, i KOITA TAK NOBO 3ACTYNATH, AE BIK 
aó0 B eraf aro.Tocnn CA a60 BHMIHMTE MO- 
BHOBIACNIA. 

H. x. Cyą nosinosrh, Data I. 

BopmiB, aua 2 ciana 1912. 


Upadłości. 

Le S. 1/11 (137) (154) 

W  konxsursie ` Rnsla Weissbroda ce- 
łem likwidacyi i uporządkowania dodaiko- 
wo zgłoszonych wierzytelności, tudzież ts- 
kich wierzytelności, które zostaną zgłoszone 
do dnia 25 stycznia 1912, wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 29 stycznia 1912 o godz. 
4 po poł, w c.k. sądzie obwodowym w Tar- 
nopolu, w biurze Nr, 8. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnopol, dnie 18 grudnia 1911. 


Konkursa. 


L. Prez 20471 
Konkurs. 
Przy Sądzie powiatowym w Liszkach 
jest do obsadzenia posada woźnego. 
Podania o powyższą, lub przy innych 
sądach opróżnić się mogącą dla wojskowych 
certyfikatysiów zastrzeżoną posadę woźnego 
wnosić należy do dnia 7 lutego 1912 do 
Prozydyum Sądu krajowego w Krakowie. 
Prezyżyum Sądu wyższego. 
Krsków, dnia 2 stycznia 1912. 


(178 2—3) 


(207 2—3) 
Konkurs 
Gmina Kańczugi rozpisuje konkurs na 
posadę weterynarza miejskiego z terminem 
do wnoszenia podań do dnia 15 lutego 1912. 
Roczna płaca 1600 kor. 
Zwierzchność gminna w Kańczudze, 
Kańczuga dnia 7 stycznia 1912. 
Burmistrz: P. Swistek. 


L. cz. 94 (283 1—8) 
Konkurs. 

Przy Sądzie krajowym wyższym w Kra 
kowie jest do obsadzenia posada kancelisty. 
Podania o powyższą lub przy innych Sądach 
opróżnić £ię mogącą posadę do której mają 
pierwszeństwo wojskowi certyfikatyści wnosić 
należy w drodze służbowej do dnia 12 lu- 
tego 1912 do Prezydyum Sądu krajowego 
wyższego w Krakowie. 

Prezydyum c. k. Sądu wyższego. 

Kraków, dnia 6 stycznia 1912. 


L. 10/912 (175 2—3) 
Konkurs. 

Wycział Rady powiatowej w Skałacie 
rozpisuje niniejszem konkurs na posadę: 

a) inżyniera Wydziału Rady powia- 
towej, 

b) lustraiora majątków gminnych. 

Do posady tej przywiązaną jest roczna 
płaca ` 

a) 2400 kor., 

b) 2000 kor., 

dodatek aktywalny : 

a) 600 kor., 

b) 480 kor., 

i ryczał na objazdy: 

a) 1440 kor., 

b) 800 kor. 

z prawem automatycznego awansu co lat 3 
względnie lat 5 o 200 koron i prawem do 
emerytury, stosownie do przepisów statutu 
istniejącego dla urzędników tutejszego Wy- 
działu Rady powiatowej. 

Podania ostemplowane zaopatrzone ale- 
gatami wykazujące nieprzekroczonych 40 lat 
Życia, prawość charakteru i przebytego dotąd 
życia nienagannego, dokładną znajomość obu 
języków krajowych, prawo obywatelstwa au- 
stryackiego, stan zdrowia, 

a) ukończone studya techniczne z den, 
ma egzaminami państwowymi i co najmniej 
dwuletnią praktyką w dziale budowy dróg i 
mostów, 


9 


(268) nie do 15 lutego 1912 do Wydziału Rady . Wien, IV., Sdhwatzentergpla 15, faifierten, | 
j bei Hemrich Segal, Wien, IL, Sternedplag 5, 


powiatowej w Skałacie. 


Posada ta nadaną zestanie na rok pro- |! gedructen nichtperiobijcheń Drucwerfeg: „Ella, 


ZACYA. 
Z Wydziału Rady powiśtowej. 
Skałat, dnia 2 stycznią 1912. 
Prezes Rady powiatowej: 
M. Baworowski. 


L. 58/12 (244 3 2 
Obwieszczenie. 

Wydział powiatowy w Dobro:silu roz- 
pisuje konkurs na posadę sekretarza tutej- 
szej Rady powiatowej. 

Do posady tej przywiązana jest płaca 
roczna 8000 kor., dodatek aktywalny 500 k., 
pięć ezteroleci po 300 kor., jekoteż emery- 
tura. 

Stahiliaacya może nastąp é po upływie 
roku cienegannej służby. 

Wymaga się obywatelstwa sustryackie 
go, znajomości języków krajowych, ukeńczo- 
nych studyów prawniczych z 3 egzaminami, 
nieposzłakowanego życia, wieku nieprzekra- 
czejącego lat 80 i świadectwa zdrowia. 

Kilkuletnia p:aktyka w stużbie autono- 
micznej. ewentualnie rządowej, pożądana. 

W braku kompeteatów posiadających 
wymaganą kwalifikacyę, mogą ubiegać się o 
posadę juryści, wykazujący odpowiednie u- 
zdolnienie i siły fizyczne, a ustanowienie 
płacy ete , zależeć będzie od umowy. 

Podania nałeży wnesić do 28 stycznia 
1912. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Dobromil, dnia 5 stycznia 1912. 


Wyroki prasowe. 


Le Pr. IL 3/12 (3) (247) 
Obwieszczenie. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek e. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nr. 1 czasopisma „W obro. 
nie prawdy* z daty Kraków, styczeń 1912 
artykał pod napisem: „Szkoły powinny być 
chrześcijańskie zawiera w ustępie od słów: 
„Nie mówimy tych słów ne wiatr“ do słów: 
„Trup chrześcianina nie różmi się od padli- 
ny zdechłego zwierzęcia”, znamiona występ- 
ku z $ 302 u. k., że zakazuje się rozszerza- 
nia tego artykułu, względnie inkryminowa- 
nego ustępu. 

0. k. Sąd krajowy jako prasowy S. III 

Kraków, dnia 5 stycznia 1912. 


Lee Pr. UL 2/12 (8) 
Obwieszczenie. 

C. k. sąd krajowy jako przsowy orzekł 
na wniosek ek Prokuratora Państwa, że za- 
mieszczone w Nr. 135 czasopisma „Boruta“ 
z daty Kraków, dnia 7 stycznia 1912 arty- 
kuły, względnie ustępy artykułów pod ty- 
tutem: 

1. „Dziura Borowskiej“ w ustępie od 
słów: „Jancia jedaą nogę trzymała na łó. 
żku* do słów: „przypisek ks. Fiofa“, za- 
wiera w swej osnowie przedmiotową istotę 
występku z $ 516 u. k.; 

2, artykuł pod napisem: „Baggo szkol- 
ne w zachodniej Galicyi* od słów: „Archi- 
rej Mieczysław Zaleski* do końca artykułu 
zawiera znamiona występku z $$ 488, 491 
u, k. i art. V. ustawy z dnia 17 grudnia 
1862 1. 8, Dz. u. p. ex 1863; 

3. umieszczona rycina na str. 5 na 
dole przy napisie: „Wiedeński akt“ przed- 
stawia się jako występek z $ 516 u. k., że 
zakazuje się rozszerzania tych artykułów, 
względnie inkryminowanych ustępów, tudzież 
ryciny, o które: pod 3) mowa. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy, H III. 

Kraków, dnia 5 stycznia 1912. 
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DI 298 (17) 
Sm Namen Seiner Młajejtót beś KRaifers I 

Das f. f. Landesgericht Wien al8 Preg- 
gericht hat mit dem Erfenntniffe vom 28 Dezem- 
ber 1911, Pr. XXXV. 377,11, auf Antrag der 
f. L Staatganwaltihaft erfonnt, bag der Zn- 
halt der Nummer 464 der periobijchen Drud- 
It: „Le Rire“ vom 23 Dezember 1911 
durch bie auf Seite 10 befindliche Abbildung 
mitdent dazugehörigen Terte, beginnend nit „Les 
Heritiers* big „peuples |* baż Werbrechen nach $ 
63 und 64 St. Œ. begritnde und e3 wird nach $ 498 
St. P, D. da3 Berbot der Weiterverbreltung die- 
fer Drudjyrijt auSgejprochen Die von Der f. 1. 
SGtaatganwalt|chaft verfitgte Bejchlagnahme nach 
3 489 e B. O. Beftótigt und nah $ 37 Br. 
6. auf bie Bernidjtung der faifierten Eremplare 
ertannt. 

Wien, am 28 Dezember 1911. 


Jm Namen Seiner Wajejtat des Raijere! 
Dag É. É Landesgericht Wien alz Breb- 


b) egzamin z rachunkowości państwo- | gericht þat mit bem Ćrtenntnijje vom 28 De- 
wej i znajomości ustaw administracyjnych a | zember 1911, Pr. XXXV. 362/11, auf Antrag 


w Szczególn.ści znajomość ustroju gmin ich 
praw i obowiązków, wnieść należy w termi- 


Der E E Staatganmaltjchajt erfannt, bag Der 


Ela, Ella” durch Dag auf Seite 4 befindliche 
Gebicht; „Daż Ela<Vieh" in deffen Gänze da3 
Bergehen nah $ 305 St ©. begründe und eg 
wird nah $ 493 St. B O Das Verbot der 
Weiterverbreitung Diejer Drucdjchrijt ausgejpro= 
chem, Die bom Der Ë. f. Staatsanwaltjchajt ver- 
Dote Bejchlagnahme nach $ 489 St. P. O. Be- 
jtótigt und nah $ 37 Pr. $ auf bie Bernichtung 
der jaifierten Cremplare erfonnt. 
Wien, am 28 Dezember 1911. 


jm Namen Seiner Włajejtt deg Kaifers ! 
Dag £ £ Qandesgeriht Wien al Pree 
gericht bat mit bem Grtenntnijfje vom 28 De- 
zemer 1911, Pr. XXXV. 37411, auf Antrag 
Der É £. Staatżanwaltjchajt ertannt, Dap der Jn- 
alt des Drudwerfeż; „Algemeinverjtindliche 
bohwichtige Muffärung über den  dunteljten 
Punft der Che", nebft Anhang ujw. von Frig 
Treu (pieubonym), Grnjt Glechtnere Berlag, 
Berlag Dreśbru=M., in feiner Gänze bas Ber- 
geben nah $ 305 und 516 EL ©. be- 
gründe und e3 wird nah § 498 St. P. D. 
bag Berbot der Weiterverbreitung Diejer Drud- 
ëtt ausgefprochen, Die von ber L I. Staats- 
anwaltichajt verfügte Bejchlagnahme nach $ 489 
Čt. P. O. bejtótigt und nah $ 37 Pr. G. auf 
bie Bernichtung der faifierten Cremplare ertanit. 
Wien, am 28 November 1911. 


Sm amen Seiner Majeftät beż Raijer8 ! 
Da3 f. f. Qanudesgericht Wien als Prep- 
geridht Hat mit dem Crienntniffe vom 28 De- 
zember 1911, Pr. XXXV, 366/11, auf Antrag 
Der LL Staatĝanwaltichaft erfannt, bag Der 
Iuhalt des nichtperiobijchem Drudwerteż (Kata- 
loges); „Šulin Singer, Wien 1/1, Wiefinger- 
ftrage Nr. 8, En gros-Crport, en detail. xaz 
ger fämtliher Bygienijcher Bebarfgartifel und 
Gummiwaren. Cigene Bandagenweriitótte. Hy- 
gienijhe Mitteilungen. Hygienifhe Mtanufaftur, 
Mleinverfauf der gefeglih gelditbten arte 
„Hardley, Nr. 8, Jahrgang 1911, in den 
Stelen; 1. von „dag Da3” big „beeinträchtigt 
wird” (Seite 3) — 2. von „Gummiprójerwa: 
tivos werden” big „vefinbet” (Seite 5) — 3 
von nad) „Hardley” big „verjehen* (Seite 6, 
Beile 2 big 5) — 4 von nach „Gebrauchdan= 
weliung" big kie (Seite 6) — 5. von „ztigt 
auf" big „erhöht“ (Seite 10) — 6. von „und 
werben“ big „gewiinicht wird” (Seite 10) — 7. 
von „Bei biejer" big „erjcheint" (Seite 11) — 
8. von „Bum Gebranch" bi „wieder benugbar” 
(Seite 11) — 9. von „lowie auh" big br 
rum” (Seite 13) — 10. von „Dean träufelt” 
bis „Seifenwaffer” (Seite 14) — 11. von „und 
find die” bis „auejchlieken" (Seite 14) — 12 
von „bie FifHhlafe” bis „fein fann” (Seiie 
15) — 18 von „Die Fijhblafe” Viz „bemert- 
bar ift“ (Seite 16) — 14. von „Um die” big 
(i Abbildung)“ (Seite 18) — 15. von „Dag 
Peffar“ bia „werden“ (Seite 18) — 16. durch 
bag auf Seite 18 befindliche Bild jamt der da- 
zugebórigen Bejchreibung und Criäuterung — 
17. von „Dag Ciulrgen* big „verhindert“ 
Seite 19) — 18. von „Muz ectraprima" bis 
„dorgezogen” (Seite 21) — 19. von ëmt, 
che” bis „eimgefiigrt" (Seite 22) — 20. vom 
Beginne der Seite 23 big „getragen werden” 
(Ścite 23) — 21. durh bas Bild mit Dem 
darunter befindlichen Tert auf Seite 23 (inf8 — 
22. von „Auber den“ biz „zu laffen" (Seite 
25) — 28. von „Während die” bis „au Ober 
(Seite 26) — 24. von „Cine Tablette” bis 
„bermteide man” (Seite 26) — 25 vom Bee 
ginne Det Bette 27 biz „u werden" (Seite 
20) — 26 von „Der Apparat” bis „gu erje- 
hen” (Seite 27) — dag Berbrechen nach $ 516 St. 
© begriinde tnb e8 mirb nach $ 498 St B O. dag 
Berbot der Meiterverbreitung Diejer Drudjchrift 
aużgejprochen, die von Der Ë. EL Staatganwalte 
lat verfügte Bejchlagnabme nah $ 489 St. 
W. O. Beftótigt und nah $ 87 Pr. ©. auf bie 
Berniehtung der faifierten Eremplate erfartnt. 
Wien, am 28 Dezember 1911. 


Sm Namen Seiner Włajejtót beż Kaifers ! 
Dag f. £. Landeżgericht Wien alg Pre- 
gericht Bat mit dem Crfenntniffe vom 28 Dezem- 
ber 1911, Pr. XXXV. 365/11, auf Antrag der 
f É Staatõanwaltihaft erfannt, Bab der Sn- 
halt deg bet Heinrich Salomon Sdhlojjer, Wien, 
IV, Sdwarzenbergplag 15, Jaifierten, bei Hein- 
rih Segal, Wien, HM., Sternedplag 5, ge- 
Drudten, niht periobijchen Wrudwerteś, begin- 
nend mit „Segte Nenbeit! Erfolg garanttert! 
Der Afiftent” burch die Stelle von „Diefer 
Apparat ift eine” bie „denjelben erjhmingen 
fönnen”“ das Bergehen nad $ 516 St. © begriinde 
und e8 mich nah § 493 St. P. D. dag Ver- 
bot der Weiteroerbreitung diefer Drudjchrift ang- 
gejprochen, die von der È L Staatsanwaltjchajt 
vetfitgte Befhlagnahme naj $ 489 St. P. D. 
beftätigt und nah § 37 Pr. ©. auf die Ber- 
nichtung der faifierten Cremplare erfannt. 
Wien, am 28 Dezember 1911. 


Sm Namen Seiner Ptajeftät des Ratjer8! 
Das f. f. Qandesgeriht Wien alg Prep- 


Snhalt des bei $einrih Salomon Schlojfer, I gerichł Dot mit bem Ertenntniffe vom 28 Dezem- 


ber 1911, Pr. LXI. 339/11, auf Antrag ber 
Lt Staatganwaltjchaft erfannt, bdag ber Inhalt 
des bet Ludwig Ethofer, Drogiften, Wien, X., 
Favoritenftrağpe 100, von ber f. E Pregpolizet 
am 2 Dezember 1911 faifierten Projpelteg, be- 
ginnenb mit „Patijer Gummijpezialitaten" und 
enbigend mit „X. Gaworitenftrage 100, Tele- 
foun 1808/VI. in den vier Stelen bom „Diefe 
find* big „werden fie entfernt“, bom „Dieje wei- 
blihen” big „dlbjdjnitt Der... ab“, bom „diefe 
lóglichen" biz aur Stelle vor „Per Dugend 
K 3—, von „ata weiger ungejponnenet" big 
„Empfangnie" bag Vergehen nah § 516 EL 
©. Begriinde und e3 wird nah $ 493 St. P. 
D. basBerbot der Wreiterverbreitung diefer Drud- 
ihrift ausgejprochen und nah $ 37 Wr. ©. auf 
die Bernichting der faifierten Cremplare erfannt. 
Wien, am 28 Dezember 1911. 


Das £ t. Kreiz- al Brekgeriht in Görz 
bat mit bem G©xrfenntnifje vom 27 Dezember 
1911, Pr. V. 1411, bie Wreiterverbreitung ber 
Drudjdhcijt: „Francisco Ferrer, lassassinato 
di Montjuich.“ Biblioteca libera — au8 Ba- 
fel nach $ 802, 305 Er ©. verboten. 


Dag T. T. Krei- als Preggeriht in 
Süry hat mit dem Crfenntniffe vom 27 De- 
zember 1911, Pr. V. 15/11, Die Weiterverbrei- 
tung ber Beitihrift: „L'universita popolare“ 
ddo. Młailand 1910 wegen dez Artifelg: „Una 
buona opera“ in der Stelle von „e infantile 
idea“ big „fenomeni che gli riguardano“ 
nach $ 122 d Gt ©. verboten. 


Dag É £ Rreiz- al3 Prebgeriht in 
Górz Bat mit bem Curfenntnifje vom 27 De- 
zember 1911, Pr. V. 16/11, bie Weiterverbrei- 
tung ber Drudjchrijt: „Profili e speranze, odi 
e satire politiche di G Gavilli, LI. Edizione, 
Mantova — Stab. Tip. Baraldi e Fieisch- 
mann, 1904“ wegen beż Gebichteś: „VI — 
Ideale“ nah $ 305 Gt. ©. verboten. 


Dag f i Kreiz- alg Prekgeriht iu 
Górz Hat mit dem Crfenntnijje vom 27 Dee 
zember 1911, Pr. V. 1711, bie Weiterverbreie 
tung der Drudjdgrijt: „Stregoneria Oristiana“, 
dı Nicola Simon — Milano, Libreria editrice 
sociale, nah $ 122 d unb 803 St ©. ver- 
boten. 


Dag LL Greis: alż Prekgeriht in 
Górą bot mit bem Ertenntnijje vom 27 Dezem- 
ber 1911, r. V. 18/11, Die Weiterverbrei ung 
der Drudjdrift: „Kl viamoci. Dialogo fra due 
donne di Domenico Zav:ttero. II. Edizione, 
Raxenua. L/lniziativa Editrice, 1906* nad 
$ 305 Gi. ©. verboten. 


Dag É. f. Kreis- ala Preggerit in Görz 
bat mit dem Erienntniffe bom 27 Dezember 
1911, Br. V. 19/11, bie Werterverbreitung der 
Nummer 6 Der Jeitjchrift: „lu Uaiversita po- 
polare* dd». Młuiland, 15 Dtócz 1911, wegen 
deg Artifel3: „La Liberta di peasiero di 
fronte allo stato costituito“ nah $ 305 
St. 6. verboten. 


Wag LL Kreiz- ale Prekgeriht in 
Görz hat mit bem Ertenntutjje vom 27 Dee 
zember 1911, Pr. V. 20/11, Die Weiterverbrei- 
tung ber Nummer 13 der P n RGUE „L'Uni- 
versita popolare“ dde. „Śłailanb, 11 Juli 
1911, wegen deg Artifelż: „L'anarchismo e la 
societa“ nah $ 805 St ©. verboten. 


Das É £ Rreiz- al Prekgeriht in 
Görz hat mit dem Crtenntnijje vom 27 De- 
zember 1911, Br. V. 21/L1, Die Weiterverbrei- 
tung der Drudjchrijt; „Evoluzione e rayoluzio- 
ne, di Eliseo Reclus, Milano, Libreria Edi- 
trice sociale“ nah $ 802 und 305 Gt. O. 
verboten. 


Dag É É. Kreiz- al3 Prekgerihł in 
Rovigno Hat mit dem Erfenntnijje bom 28 
Dezember 1911, Pr. 89/11, Die Xeiterverbrei= 
tung des Blugólatteż: „20. 12. 1882 — — — — 
20. 12. 1911” nah $ 58 c, 68 unb 66 a 
St. ©. verboten. 


Dag LL Rreiz- al8 Prekgeriht in 
Rovigno Bat mit dem Crtenntnijje vom 23 
Dezember 1911, Pr. 37/11, bie Weiterverbrei- 
tung der Nummer 158 der Heide: „Risorgi- 
mento“ vom 21 Dezember 1911 wegen Der 
Stele von „noi ripetiamo“ big „costumatezza* 
Deg Mrtifel3: „Gli scostumati“ nah § 805 
Et, ©. verboten. 


Das t. I. Bandez- al8 Prekgeriht in 
Prag Kat mit dem Erfenntnijje vom 27 Dee 
ymber 1911, Pr. I. 52011, bie Weiterberbrel= 


J| tung Der Nummer 26 der Zeitjchrift: „Mlade- 


nec“ pom 29 Dezember 1911 wegen der Stelle 
vot „Pise tam“ big „tech je vetsina“ Deg 
Artitel3: „V listopadovem cisle klerikalniho 


10 


aux 3 Tonoposenb a Kkyparopom gga Hero przeprowadzony z tymi i tym przyznany, 


listu „Vlasi“; Deg Urtife(g: „Nas pan farar składnicy i sklepu Kółka rolniczego w Ia: wadzonj ; ) 
YCTAROBUR Bacuna Beanxosoro Haroanp. e którzy się do niego ggdosza j swe prawa daie- 


take rad!“ nah $ 302 St. ©. verboten. | browie* każdy z dyrektorów (zarząd. ów) 


Tona, m. į podpis swój położyć może. U. x. Cen nmoBiwozań, Datz VI. |daiczenia wykażą, Cześć zaś spadku min przy- 
i Dzień wpisu: 16 grudnia 1911. | Dopozemka, zaa S naqoanera 1911. fjeta łab w razie, gdyby do spadku nikt się 
was t TL Qanbes- als Prekgerihi in C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, | Kee . nie zgłosił, cały spadek przypadnie Państwu 
Biiinn hat mit bem Grfenntnijje vom 28 De- Oddział IY. i el jako bezdziedziczny. 
gember 1911, Pr. I. 140,11, bie Weiterverhrei- Ternów, dnia 16 grudaia 1911. d cz. L. 80/10 (8) (14619); O. k. Sąd powiatowy, B. L, Oddział IV. 
tung Ber Nummer 52 der Beitjhrift: Mai | - dykt | Lwów, dnia 8 grudnia 1911. 
rżysky budstel* vom d Dezember 1911 wee | Natalia Ukrainiec z Sokala uznana msr- smie 
gen der Stele pon „Tak sily dosud tlak“ big aotrawag. i 
„azrodniho jmeni* beg Artitels; „Temne sti- Ru rate H. Kuratorem jej Grzegorz Ukrainiea z Bo. | A H R 
ny* und von „Vetsina zen desud nevi“ biś kala. | mortyzacye. 
„Ylakati“ deg Mrtifefs: „Kleiikalismus a ze- | L. cz. P. XVIII. 17511 (8) (30 1—3) U. k. Sad powisiowy. Ośdział IM ` 
ny“ nah $ 63 und 303 Sr. X. verboten I Edykt. Sokal, dnia 8 maja 1911. d cz. T. 99;5 (3) (74 1—3; 
E z Za marnotrawnego aznano Pietra Mi- EASO T | Wdrożenie postępowania celem Aznania 
R sko współwłaściciela realności we Lwowie. Ir — P 94/11 (5 NEE | za zmarłego: Iwana Dubskiego. 
T r m Kuratorem jego ustanowiono p. Wil | * w o uł aneno TA 4 Cl Urodzony dnia 22 listopada 1845 w Do- 
y. telma Krecza, zarządcę browaru we Lwowie. A A MA zach Wa gg >. ee z ojea Michała dee Iwan 
i ET E sei i aroa ; Be 8 u mi ostai roku życia d 
L. cz. Firm. 436 Rg. A 117 (R35 1—3) OE. Bad Bee E Lors? XVIII. Kuratorem jego ustanowiono Jana Win- | SE i z k > winie s EG 
Obwieszezanie. Lwow, dnis 9 ease: eencika w Briegach. S |skiej w r. 1866 zk d w mundurze wojsko- 
Wpis do rejestiu handlowego firmy (0. k. Sąd POWY A , | wym powrócił w 2 tygodnie no ruskich Świę- 
= kupca pojedynczego. me Wieliczka, dnis 4 maja 1911. tach Wielkonoczych r. 1867 do domu siostry 
Wpisano do rejestru oddział A.: L. cz. P. IX 267/11 (1) (187 1—3) le swej Katarzyny z Dubskieh Hrycaj w Do- 
Siedziba firmy: Żabno. Edykt. j s braczynie. Zabawiwszy tu zaledwie kilka dni 
Brzmienie firmy: Samuel Salpetar. Za marnotrawcę uznano Andrzeja Bu S d | | ożeguał się z nią, mówiąc. że idzie w świat 
Przedmiot przedsiębiorstwa : PERI ui i w Chodaezkowio wielkim. » pa d l. H że s'ę więcej nie zobaczą wydalił się w 
szynkarski. Kuratorem jego ustanowiono Mare na E Tee i E 2 Ant: 
Włbściciel : Samuel Salpeter. Doimsradzkiego w Chodzerkowie wielkim. L. cz. A. 66811 i4) (163) | Ski o AiR CG JAJA po ooo" 
Dzień wpisu: 2 grudnia 1911. C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX Edykt Ze Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, Tarnopol, dnia 14 grudnia 1911. z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest | ustawowe domniemanie z $ 24 l 2 a. b. us. 
Oddział 1V. a s niewiadomy. i le, przeto wdraża się na prośkę siostry ze- 
Tarnów, dnia 2 grudnia 1911. Dk Sąd powiatowy w Dimanowejj omionego Katarzyny z Dobskich lecz Boe 
L. ez. P. 118/11 (1) (14502) | ogłasza, że dnia 15 listopada 1911 w Za- |8 preg Aae ia 
m 9 i S ge: spodyni w Dobraczynie postępowanie, celem 
Edykt. s:dnem zmarł Jan Karcz pozostawiając roz- | nzgania go za zmarłego ustanawiając dlań 
RK D ) Ą ć NĄ S m w 5 A ANYI den 
L. cz. Firm. 441 Stow. II. 1884 (228 1—3); Za umysłowo chorego uznano Józefa | porządzenie ostatniej woli, w którem usta- | kuratora w osobie adw. dr. Piotra Leniń- 
Ogłoszenie. Amorgowicza w Janowie. nowi dziedzicem Józefa Kareta. Ee Ao al 
R i : eg Mieć. ee , Iskieg alu, wydaje się przeto ogólne 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego Kuratorem jego ustanowiono Macieja Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Mi-| węzwanie, aby udzielono Sądowi lub kura- 
i gospodarczego. Amorgowicza w Janowie. chała Kareza nie jest znane, przeto wzywa | torowi panu dr. Piotrowi Lenińskiemu wia- 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za: C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. się go, aby w przeciągu jednego roku, licząc domości 9 powyż wymienionym ktorego 
robkowych i gospodarczych. Budzanów, dnia 1 grudnia 1911. od dnia niżej podanego zgłosił się w tutej- | wzywa się, aby przed niżej wymienionym 
Siedziba stowarzyszenia: Machowa. szym sądzie i wni si oświadczenie co do sądem stawił się, lub w inny sposób uwia. 
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności dziedziezenia, w przeciwnym bowiem razie | gómił o swem życiu. l i 
i pożyczek w Machowej, stowarzyszenie za-ļ L. cz. L. IV. 10/11 (6) (14750) | spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza. | i Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
rejestrowane z nieograniczoną poręką. Edykt jącymi się dziedzicami i z kuratorem Józe- | „opu od dnia ogłoszenia ostatniego edyktu 
Data statutu: Machowa, dnia H pa- Za chorą na umyśle uznano Anastzzyę | fem Karczem ustanowionym da nieobecnego. rozstrzygnie v uznaniu za zmarłego 
ździernika 1911. z Kłysowskich Stroczanową w Zarzeczu. C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. Ok Ska tra finy. 
Przedmiot przedsiębiorstwa : Kuratorem jej ustanowiono ks. Miko- Limanowa, dnia 15 grudsia 1911, "=: Ke SIE ay, 
1. ndzielanie członkom pożyczek, po-|łaja Chmielowskiego w Złoczowie. O e e AMS 
trzebnych w gospodarstwie, przemyśle i han- C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. Lwów, dnia 12 maja 1911. 
; Złoczów, dnia 28 listopada 1911. L. cz. A. 244/11 (9) (164) MARA 
2. oprocentowanie wkładek oszczędności, Kdykt R me 
8. popieranie tworzenia spółex i stowa- z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest IB cz dE 1511 (2) l (184 1—3) 
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych welt, cz. L. VII. 14/11 (4) (14887) niewiadomy Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
okręga spółki. ` A EFa pok t. Gda oSA = E ZS Na wniosek Józefa Cikowskiego z Czar- 
Czas trwania: nieograniczony. Za umysłowo niedcłężnego uznano Se- kanie o re e "En aca 0R E | nego Dunsjea jako kuratora Anny z Kli- 
Dyrekcya: Ks Józef Kapturkiewicz | bastyana Sowę w Tęgeborzy. a E dała da- | mowskich Komperdowej i opiekuna mało- 
proboszez w Machowej, jako przełożony za- Kuratorem jego ustanowiono p. Pawła 17" "977 cam a 29 " pozostawia. | |etnich dzieci po Michale Komperdzie zmar- 
rządu; Józef Kotlarz rolnik w Machowej, | Waskę w Tęgoborzy. JĄC Paa, WEE "Ee A łym w Ameryce, wdraża się postępowanie 
jako zastępca przełożonego; Sebsstyan Za. U. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. z Së We Mich o pobytu usta- | ejem amortyzacyi rzekomo zagubionej ksią- 
łądź i Bartłomiej Zima rolnicy w Machowej, Nowy Sącz, dnia 4 grudnia 1811. ABE OE SCH “tahaka nie jest | żęęrki wkładkowej Towarzystwa zaliczkowego 
oraz Jędrzej Cygan, Józef Główka i Jan Ko- znane, przeto wzywa się:g0; uł) Wee Ee Br 4008 Imie Wichnia 
EC - ; Mi ` 8 SS jednego roku licząc od dnia niżej podanego ORA . a . 
rus rolnicy w Zdziarech jako członkowie za E dzie | walk soą.| Komperdy opiewającej, której stan w dniu 
rządu. L. cz. P. 165/11 OAI mig w e mące walósłoświad. |1 |.pca 1911 wynosił 4334 kor. 9 h. 
Podpis firmy: (F. 4.) Pod pieczęcią Edykt. któ SR nk, przeciwnym bo- Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
(stampili) firmy kładzie podpis przełożony Za umysłowo chorego uznano Józefa Me =". lali aS wee prelrowadzony się przeto,jcby zgłosił się ze swojemi prawami 
=: a W S h ; ze zpłaszającymi się dziedzicami i z kurato- . E der 
zarządu, względnie jego zastępca i jeden | Tomskiego w Witanowieach. 1 Panki zh R ,.| w Ciągu sześciu miesięcy w przeciwnym bo- 
z członków zarządu. Kuratorem jego ustanowiono Jakóba SiĘ o Mi bała St ie i Akk dla nie- | wiem razie po upływie powyższego cZ480- 
cna: mają sę podpisywane przez SE ua a A pakiet ha P 4 RSC Sed. pówidowy. Oi I kresu ksiazeczka ta amortyzowaną zostanie. 
przełożonego zarządu wzglępnie jego zastęccę, . k. S owiatowy, Oddzia e W, DON wy, Oddz I i 
a tylko w wypadkach § 17, 30 dag E E RI 15 owad 1911. Liszki, dnia 30 października 1911. s uć GE Le E Si 
pczez po Rosnące rady nadzorczej, lub! mn owy Sącz, dnia 2 grudnia 1911. 
jego zastępcę. Umieszcza się je na tablic Greg EE 
AMO lm spółki s reguly przez (4 dni. | L. oz. P. eem (8) (14846) | 02 A- 847/11 (4) GASI IE EO 
walne zgromadzenie ogłasza się przez roze- Edykt. Edykt e WMG? d (6 1—3) 
słanie cyrkularza. W razie petrzesy umieszcza Za umysłowo chorą uznano Filomszę z wezwaniem dziedzica, którego pobyt Bxpoxtene nocrynoBaka B NIH ySHAHA 
się ogłoszenia w „Czasopiśmie dla Spółek | Nowak z Malawy. jest niewiadomy. SANT 
rolniczych“, wydawan'm przez krajowy Pa- Kuratorem jej ustanowiono Klemensa C k. Sąd powiatowy w Liszkach ogła- Isan CBepxan, pirsmak 3 Par, ypo- 
tronat. Nowaka z Malewy. sza że dnia 11 listopada 1911 w Łiszkach |pikemnk 18 ciuma 1868 sugaras ca Ann 
Udziały e.łonków* po 10 koron. Jeden C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. zmarł Stanisław Wąsik. 26 mororo 1886 3a rpasnnuto I Big Toro saty 
czł nek nie może mieć więcej jak pięć Rzeszów, dnia 20 grudnia 1911. Ponieważ Sądowi miejsce pobytu dzie- | 36 MAE 0 coÓl «KANBOLO SHAKY KATA. 
udziałów, ? S i e SĘ dziców ustewowych Ban Jena, Józefa i Ilosask Npnkath HaLERNTE MO 34X0: 
Odpowiedzialność: nieograniez na. ` Franciszka Wąsików nie jest znane, przeto ARTE sakopinń ounen 3 $ 24 s. 2 e n 
Data wpisu: 9 grudnia 1911. L. cz. P. 160/11 (6) (14846) | wzywa się ich, aby w przeciągu jednego roku | SEpe3 To sgopowye ca na mpockóy ero po- 
C. k. Sąd ohwodowy jako handlowy, kdykt. licząc od dnia niżej podanego rgłosili się | annm ro e Ilerpa Ceepaant, i /[uarpa CBep- 
„Oddział IV. Za umysłowo chorą uznano Aunę Śzo- | w tutejszym sądzie i waieśli oświadczenie län, piAbknkiB B Pai, nmocrynoBake B Ii- 
Taraów, 9 grudnia 1911. stek w Wadowicach. i i co do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem į Z4 yaHana ero su mOMepmoro. , 
R e Kuratorem jej ustanowiono Józefa Ku- | razie spadek zostanie przeprowadzony ze zgła- Bnqae ca wepea ro 3aradbHe BiaBABE, 
í l ha łagę w Wadowicach. i szającymi się dziedzicami i z kuratorem Mi- Donn JaisteRo CyYAOBM a60 EyparopoBn AP. 
L. cz. Firm. 412 Rg. A. I. 115 (225 1—3) C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. cbalem Stanem ustanowionym dla nieobe- | Xaixosm PeŃxoBn, azpoxarosn B Bepewa- 
Wpis do rejestru handlowego firmy Wadowice, 14 października 1911. enych. HAS BIXOMIETE 0 BACHE BCNIUĄRAM. 
_ kupea pojedynczego. . RAM C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. Teana Qpepxana BanBae CA mof B 1O- 
Wpisano do rejestru handlowego Od- NA AUR 2 SS BAZMAN CHOCIŐ o CBOÏH WATO HOBIĄOMIAR. 
dział A. L. ez. P. V. 74/11 (6) (24) Liszki, dnia 29 grudnia 1911. B exysaro epo geatoioeng B IpO- 
Siedziba firmy: Sę.jziszów. Edykżt. A TACY OXHOTo poky BIĄ AHA OTOMOIEHA R 
Brzmienie firmy: Majer Löw, hurtowna Za marnotrawnego uznano Wasyla Tka- 1 45 8 raaeri sierane ysnannii 3a nuoMepimoro. 
sprzadaż i wyszynk trunków w Sędziszowie, | czyka w Tyszkowcach. L. cz. A. VI. 430/11 (8) (91 1—3) U. x. Cya okpyxani, Data IV. 
Dzień wpisu: 20 lisfopada 1911. Kurattrem jego ustanowiono Andrija ,Edykt 8 Bepemann, gua 25 naroamera 1911. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, Skickę w Tyszkewcach. z wezwaniem nieznanych sądowi skim 
Oddział IV. C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. dziedziców. 
Tarnów, dnia 20 listopada 1911. Horodenka, dnia 21 kwietnia 1911. C. k. Sąd powiatowy S. I. we Lwowie f L. cz. T. II. 6,11 (1) (234 2—3) 
zawiadamia, że w dniu 19 kwietnia 1911 w Edykt. 
Kulparkowie zmarł ks. Józef Nawrocki, b. Na wniosek Kalmana Blocha w Białej 
L. cz. Firm. 458 Rg. A. 119 (226 1—3) | L. ez. L. 16/11 (14621) | kooperator rz. kat. z Opryłowiee bez pozo-įad Tarnów wdraża się postępowanie amor- 
Wpis do rejestru handlowego kupców Edykt. stawienia rozporządzenia ostatniej woli. tyzacyjne eo do rzekomo zaginionych mu w 
pojedynczych. Marnotrawnym uznano Jana Sobonia Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i| dniu 17 listopada 1911 dwóch weksli z któ- 
Wpisano do rejestru oddziaż A. kupców | w Gwoźdzei:nee. którym osobem przysłuża prawo dziedzicze- | rych jeden wypełniony jest na kwotę 1200 
pojedynczych Kuratorem ustanowiony Jan Czyż w |nia spadku, przeto wzywa się niniejszem | kor. cyframi i literami i podp'sany przez 
Siedziba firmy: Dąbrowa. Gwożdziance. tych wszystkich, którzy do tego spadku z} Justynę bar. Borzyńską z Łęki siedleckiej i 
Brzmienie firmy: Składnica i sklep C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia pod-| Mieczysława bar. Burzyńskiego z Buczacza 
Kółka rolniczego w Dąbrowie. Strzyżów, dnia 19 grudnia 1911. nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego ta zresztą zupełnie nie wypełniony, a drugi 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel to- roku licząc od dnia niżej podanego swe pra- | wystawiony na kwotę 1090 kor. eyframi i 
warami mieszanymi wa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili ) literami a nadto podpisany przez Justynę 
Właściciel: Kołko rolnicze w Dąbrowie. | T. em. P. VI. 124/11 "(e (14374) |i wykazując je wnieśli oświadczenie co doj bar. Burzyńską i Mieczysława bar. Burzyń- 
Zarząd stanowią: Stanisław Woda, Ka- Equknr. spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek, | skiego, a zresztą również zupełnie niewypeł- 
rol Janiee i ks. Jan Zachara. IL k. Cyg moBirosnk s Topozemni|dla którego adwokat dr. Teofil Srokow- | nicny i wzywa się posiadaczy rzeczonych 
Podpis firmy: Pod stampilią „Dyrekcya 'saBicns kyparemo max Hukoxgoro Beanko-|ski kuratorem został ustanowiony, będzie * weksli, aby takowe najdalej w dniach 45 po 


trzeciem ogłoszeniu w urzędowej „Gazecie 
Lwowskiej* niniejszego edyktu z posiadania 
tych weksli przed tut. sądem się wykazali 
inaczej weksle te za umorzone uznane 20- 
SlANĘ. 
"0. k. Sad obwodowy, Oddział II. 
'[arnów, 28 listopada 1911. 


JL. Ga IB e (2) (146 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek p. Julii Złoczower wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi następu- 
jącej rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej 
książeczki wkiadkowej Nr. 88.299 Banku 
krajowego we Lwawie na 400 kor. na imię 
i nazwisko Julii Złoczower opiewajątej. 
Posiadacza powyższej książeczki wkładko- 
wej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od 3 
ogłuszenis w „Gazecie Lwowskiej“ w przeci- 
waym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejącą uznaną zostanie. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VIL. 
Lwów, dnia 1 grudnia 1911. 


L. cz. T. IV. 16/11 (3) (1838 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek ks. Rafała Boryczewskiego 
w Sromowcach wyżnich wdraża się postępo- 
wanie celem smortyzacyi rzekcmo przez 
wniokodaw ce zagubionej książeczki wkłsdko- 
wej Towarzystwa zaliczkowego w Krośsienku 
Nr. 38 na kwotę 8410 kor. 54 hal. i na 
imię wnioskodawcy opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 6 miesięcy w przeciwnym 
bowiem razie p» upływie powyższego Cza80- 
kresu zamortyzowaną zostanie, 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 2 grudnia 1911. 


Le Ne. V. 187/11 (1) (114 2—8) 
Uchwała. % 
Na wniosek p. Heleny Gwozdeckiej 
wdraża się postępowanie amortyzacyjne eo do 
rzekomo wnioskodawczyni zaginionego kwitu 
depozytowego z daty Kraków 29 listopada 
1904 1. $32 przes Spółkę kredytową Towa- 
rzystwa wzajsmnych ubezpieczeń w Krako- 
wie wydanego, a stwierdzającego przechowa- 
nie w sktach spółki policy życiowej Klemen- 
sa Gwozdeckiego l. 72.895 przez Towarzy- 
stwo wzzjermnych ubezpieczeń w Krakowie 
wystawionej, a na kwotę 4000 kor. opiewa- 
jącej, wzywa się przeto posiadacza powjż- 
szego kwitu, ażeby kwit ten w czasokresie 
1 roku 6 tygodni i 8 dni sądowi przedłożył 
inaczej po bezskutecznym upływie tego cza- 
sokresu na ponowny wniosek wnioskodaw- 
czyni, kwit ten uznany zostanie za nieistnie- 
cy. 
4 A k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział V. 
Lwów, dnia 10 listopada 1911. 


L. ez. Ne. I. 659/11 (1) (279 2—38) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Hermana Brawa i Abra- 
hama Koha w S:rzyżowie wdraża się postę- 
powanie celem amortyzacji następujących 
rzekomo przez wnioskodawców zagubionych 
kksążeczek, a to: 

1. Książeczka wkładkowa Towarzystwa 
zaliczkowego we Frysztaku stowarzyszenia 
zarej. z ogr. poręką z daty Frysztak, 15 li- 
stopada 1910 Nr. 94411. na 3000 kor. opie- 
wająca na imię i nazwisko Jakóba Rósslera 
we Frysztaku wystawiona. 

2. Książeczka tego samego Towarzy- 
stwa z daty Frysztak, 19 lipca 1910 Nr. 
232,11. na 1000 kor. opiewająca na imię i 
nazwisko Majera Jarego we Frysztaku wy- 
stawiona. 

Posiadacza powyższych książeczek wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawa- 
mi w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego Czas0- 
kresu za nieistniejące uznane zostaną. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Strzyżów, dnia 21 grudnia 1911. 


Doniesienia prywatne, 


PRECZ Z KAŁAKARZANII 
| Wieczne pióro | 


nowość, eleganckie, trwałe, zawsze w pogo- 
H razów, każdemu niezbędne. 


Do nabycia w biurze dzienników Płohna, 

Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 5, po 80 hal., 

z przesyłką poleconą 1 kor. 25 hal., za Za 
liczką e 20 hal, więcej. 
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Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 maja 1911 r. według czasu średnio-europ. 


Pociąg 
posp. | 
przych. o 


DO LWOWA 


Na dworzec główny: 


osob. 


Géi. 


1205] — z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Kórósmezó, Kałusza, Załeszezyk, Nowosielicy, Berhomethu, | 
Czudina, Serethu i Suezawy. | 
$ z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
j badu, Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sa- 
j cza (p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. 
5 Rzeszów), Rozwadowa. 
‘45 z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna, Kołomyi. 
50] z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
` badu, Pragi, Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Są- 
d eza (p. Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwoni- | 
Ą cza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyś!). 
— T20 | z Podwołoczysk (Cdassy i Kijowa), Brodów. 
— 7:28 | z Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
— 7:30 | z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
| bada, Pragi, Opawy, Wieliezki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). 
— | 738 | z Rawy ruskiej, Sokala. 
— 800 4 z Sambora, Chyrowa, Sanoka. 
— 805 | z Ickan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Żydaczowa, 
— 815 z Jaworowa. 
9:00 ; — |z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 
Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 
9:58 | z Sianek, Sambora. 
10:04 | ze Stojanowa. 
— |1045 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze-Płaszów), 
Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 
— |1025 | ze Stanisławowa, Żydaczowa, Potutor, Kórósmezó. 
— |1115 | z Podhajec. 
11:40 | z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Ko- 
chawiny. 
— |11:55 | z Podwołoczysk, Kopyczyniec, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 
Zbaraża. 
-= 1:10 | z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa. 
— 1:26 | z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa. 
130 | — fz Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Chyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonieza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 
— 1:40 | z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo- 
nieza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 
200 į — |z Krakowa (od 1 czerwca do 15 września włącznie codziennie). 
205 | — fz Tekam, Czortkowa, Kałnsza, Zaleszezyk, Wyżniey, Koemania, 
Nowosielicy Serethu, Radowiec, Berhomethu, Suezawy. 
2810 — |z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu- 
tor, Husiatyna, Czortkowa. 
4:25 | z Tuchli, Skolego, Drohobycza, Boryslawia. 
eg 4:30 | z Jaworowa. 
5:40 | z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszezyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee, 
Grzymałowa. 
— | 548 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
A. Oświęcimia, Suchy, Koemyrzowa, Wieliezki, Szezu- 
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębieę), Chyrowa (p. 
Przemyśl. 
— 5:52 | z lekan, Żydaczowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiec, Brodiny, Putny. 
z Czerniowiec, Ickan, Suczawy, Dorny Watry, Radowiec, Nowo- 
i sielicy. 
ze Stojanowa, 
ze Stryja. 
z Mszany od 15 czerwca do 30 września włącznie codziennie, 
| z Sokala. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Kocmyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezncina, Ja- 
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chy- 
rowa (p. Przemyśl). 
3 z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonieza, Ryma- 
i nowa, Sanoka, Chyx:wa, Sianek, sap. 


z Iekan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galacu), Potutor, Żyda- 
czowa, Czortkowa, Koroósmesó, Nowosielicy, Radowiec, Dorny 
Watry, Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
cima, Wieliezki. Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa (p. Przemyśl). 

z Krasnego. 

ze Stryja (od 18 czerwca do 10 września włącznie tylko w nie- 
dziele i rz. kat. święta). 

z Podhajec. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale- 

j Se Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- 

małowa. 


z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
chawiny. 
I Na dworzec „Lwów-Podzamcze: | 
— 7:01 | z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 
— 7:26 | z Winnik. 
em 9:42 | ze Stojanowa, 
— |1054 f z Podhajee. 
— |11:35 | z Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, QCzertkowa, Potutor, 
Zbaraża. 
1:55 | — | z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia- 
tyna, Potutor, Kopyczyniee, Czortkowa. 
— 516 | z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 


kowa, Zaleszezyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy- 
małowa, Zbaraża. 


J zo Stojanowa. 

z Winnik. 

z Krasnego. 

f z Podhajee. 

Bo Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 
kowa, Zaleszczyk, lwania pustego, Skały, Husiatyna, Zba- 
raża, Grzymałowa. 

z Winnik, tylko w sobotę i niedzielę. 


z Winnik. 
z Podhajec. 

z Winnik. 

z Podhajee. 

4 Winnik, tylko w sebotę i niedzielę. 


Na dworzec główny: 


z Brzuchowie: codziennie: „1:00 rano; codziennie od 1 czerwca do 31 sier- 
pnia 832 rano, 11:05 przed południem, 5'18 po południu; od 1 czerwea 
do 15 września 9:35 wieczór; od 1 czerwca do 30 września 348 po 
południu; od 10 maja do 30 września 745 wieczór; w niedziele i 
swięta rzymsko-katolickie od 1 czerwca do 31 sierpnia 146 po połu- 

dniu; od 7 maja do 31 maja 3'48 po południu. 


z Janowa: codziennie: od 1 maja do 30 września 1'11 po południu, 925 
wieczór; w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 7 maja do 10 wrze- 
śnia 10:00 wieczór. 

z Lubienia: w niedziele i święta rzymsko-katoliekie od 14 maja do 10 wrze- 
śnia 12:45 w nocy. 

z Winnik: tylko w sobotę i niedzielę 12-16 w nocy. 


UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — A 
w biurze miastowem c. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana L 


godzimy 8 rano do 13 w południe, 


„Gazeta Lwowska” Nr. 8 z dnia 12 stycznia 1912, 


Na dworzec „Lwów-Łyczaków**: | | 


Poeiągi lokalne. 


rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
9. Informacya zas w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informa- 
cyjme c, k. kolei państwowych, ul. Krasickich, l. 5 drzwi mr. 87, w dnie powszednie od godzimy 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zak od 


ZE LWOWA 


Z dworca głównego: 


do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Koemyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezu- 
cina. 

lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezó, Ka- 
łusza, Zaleszezyk, Serethu, GE Czudina, Nowosie- 
licy, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry. 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesztu, Rymanowa, 
Iwonieza, Chabówki, Jasła, Mielea (p. Dębice), Orłowa, Wie- 
liczki, Oświęcima, Koemyrzowa. 

Podhajee. 


Stryja, Drohobycza, Borysławia. 

lekan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
Kałusza, Kórósmezó, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna Watry. 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Hu- 
siatyna, Ozortkowa, Grzymałowa. 

Sambora, Sianek, Osap. 

Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 
Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa. 

Stojanowa. 

Jaworowa. 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy- 
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego. 

Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa, Szczucina, Wieliczki, Oświęcimia. 

Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza. 

Czerniowiec, Kałusza, Iekan, Brodiny, Putny, Suczawy. 
Ickan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 
Radowiec, Suczawy. 

Stryja od 18 czerwca do 10 września włącznie tylko w niedziele 
i rzym. kat. święta. 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Potutor, Grzymałowa, 
Zbaraża. 

Ławecznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, 
Czortkowa, Zaleszezyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, 
Qrzymałowa. 

Czerniowiec, Żydaezowa, Podwysokiego, Kórósmez0, Kałusza, 
Czertkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania, 

Sokala. 

Krakowa od 1 czerwca do 15 września włącznie codziennie, 
Krasnego. 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu), Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro- 
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 
szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze Pł.), 
Oświęcimia. 

Stanisławowa, Potutor, Żydaczowa. 

Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka. 

Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl). 

Stojanewa. 

Mszany. 


Jaworowa, 

Krakowa. 

Podbajee. 

Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza. 

Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 
Ortowa, Koszyce (p. Tarnów). 
Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi. 
(p. Przemysł). 

Rawy ruskiej, Sokala. 

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 
Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego. 
Iekan, Czortkowa, Kórósmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, 
Nowosielicy, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, Putny, 
Dorny Watry, Suczawy. 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 
brzegu, Szczueina, Orłowa, Wieliczki Chabówki, Zakopanego. 
Podwołoczysk, Potutor, Kopyczyniee, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kochawiny. 

Rawy ruskiej (tylko w niedziele), 


do 


do 


=] 
© 
© 


Karlsbadu), Chyrowa 


Iwonicza, Jasła, 


do 
do 


I Z dworca „Lwów-Podzameze* : 
6:12 | do Podhajec. 


6:30 | do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Hu- 
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 
— 8:12 | do Stojanowa. 
— |1100 | do Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża. 
a 1:80 | do Winnik. 


do Podwołoczysk (Kijowa, ROA Brodów, Potutor, Kopyczy- 
niee, Zaleszezyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzyma- 

łowa, Czortkową. 

Krasnego. 

Stojanowa, 


Podhajec. 

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 

Winnik, tylko w sobotę i niedzielę. 

Podwołoczysk, Kopyczyniee, Skały, Iwania pustego, Potutor, 
Hasiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa, Zbaraża, 


do 
do 


do 
do 
do 
do 


Z dworca „„Lwów-łyezaków'': 
do Podhajec. 
do Winnik. 


do Podhajec. ; 
do Winnik, tylko w sobotę i niedzielę. 


Z dworca głównego: 


do Brzuchowie: codziennie: 6:06 rano; codziennie od 1 czerwca do 81 sier- 
pnia 7:22 rano, 10:05 przed południem, 6:31 wieczór; od 1 ezerwca do 
15 września 8:20 wieczór; od 1 czerwca do 80 września 2:50 po połu- 
dniu; od 10 maja do 30 września 4'18 po południu; w niedziele i 
święta rzymsko-katolickie: od 1 czerwea do 31 sierpnia 12:30 po połu- 
dniu; od 7 maja do 31 maja 2:50 po południu. 

do Janowa: codziennie od 1 maja do 30 września 10-25 przed południem, 
3'05 po południu; w niedziele i święta rzymsko-katoliekie od 7 maja 
do 10 września 1°35 po południu. za 

do Lubienia: w niedziele i Święta rzymsko-katolickie od 14 maja do 10 
września 2:15 po południu. 
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Zaproszenie do przedpłaty na Rok 1912, 


KIV. ROK WYDAWNICTWA 


„Nowości Muzyczne“ 


Miesięcznik literacko-nutowy na fortepian. 


Nowości Muzyczne poświęcone są rozwojowi twórczości polskich talentów mu- 
zycznych 

Nowości Muzyczne drukują utwory klasyczne, salonowe, wyjątki z oper, opere- 
tek, melodye ludowe i tańce. 

Nowości Muzyczne zaznajamiają z celniejszą współczesną literaturą fortepianową 
swojskich i obcych twórców. 

Nowości Muzyczne przyczyniają się do umuzykalnienia osób, uprawiających grę 
fortepiaaową. 

Nowości Muzyczne zachęcają do czytania utworów nowych, wyrabiając zarazem 
upodobanie do lepszej muzyki. 

Nowości Muzyczne ze wzgędu na bogatą, a nader urozmaiconą treść są poży- 
teczne w każdej muzykalnej rodzinie, a także nadają się do studyów 
popularno-pedagogicznych. 

Nowości Mnzyczne w dodatku literackim zamieszczają: artykuły fachowe, spra- 
wozdania ze sceny i estrady, oraz liczae wiadomości ze świata 
muzycznego 

Nowości Muzyczne są jedynem najtańszerm wydawnictwem nutowem. 

Nowości Muzyczne w ciągu roku dają nut wartości, według obecnych cen księ- 
garskich około 50 kor. 

Prenumerata we Lwowie i na prowincji: 
Rocznie 46 koron. — Półrocznie $ koron. — Kwartalnie 4 korony. 


Premia dła rocznych abonentów : 
al bezpłatnie: trzy poprzednie zeszyty lub portret Chopina i b) za pół ceny t.j. za 3 K. 
90 hal. A B. C.“ najnowszą szkołą na fortepian prof. A. Różyckiego. — Przesyłka 
premium 80 hal. 
Agencya i ekspedycya dla Galicyi: we Lwowie, 
Biuro dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmanna 7. 
Redaktor i wydawca: Leon Chojecki w Warszawie. 


Towarzystwo Wzajemnego Kredytu w Krakowie 
zarejestrowane Stowarzyszenie z ograniczoną odpowiedzialnością 
podaje do wiadomości. 


że utworzyło Zastępstwa swoich agend 

przy Sekcyach Krakowskiego Towarzy- 

stwa Wzajemnych Ubezpieczeń w Tar- 

nopolu i Stanisławowie, oraz przy Re- 

prezentacyi tegoż Towarzystwa w Czer- 
niowcach. 


Niżej podpisany jako zarządca masy konkursowej nie- 
objętej musy spadkowej bł. p. Reginy Landau w Gorlicach 
podaje do wiadomości, że należący do tejże masy konkurso- 
wej obficie zaopatrzony handel towarów bławatnych w Gor- 
licach sprzedany będzie z wolnej ręki hurtownie w drodze 
ofertowej. 

Towary te oznaczone zostały na kwotę 45.404 koron 
85 hal. s 

Oferty muszą być zaopatrzone w wadyum w kwocie 


4340 kor. 50 hal. i wnieść je należy na ręce podpisanego |? 


zarządcy masy najpóźniej dnia 17 stycznia b. r. o godz. 
10 i w tym też dniu nastąpi otwarcie ofert. 

Warunki sprzedaży przejrzeć można w kancelaryi pod- 
pisanego zarządcy w godzinach urzędowych, a skład towa- 
rów dnia 16 stycznia b. r. 

Dr. Józef Dailet, 


adwokat w Gorlicach. 


NZ 


Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne 

miejscowe, zamiejscowe, wiadeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 

ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą, 
w miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych 


Ajencya dzienników i ogłoszeń St, Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 8. 


Gpłoszenia do wszwstkich pism najtanisł, 


K. k. pr. allg. österr. Boden-Credit-Anstalt. 


! Bei der am Janner 1912 stattgefundenen zweiundneunzigsten Verlosung der 3%igen Prä- 
mien-Schułdrerschreibungen, Emission 1889, der k. k. priv. allg. österr. Boden-Credit-Anstalt 
wurden folgende Obligationen gezogen: 

In der Gewinnstziehung: 
Serie 5581 Nr. 48 mit dem Treffer von K. 100.000 


1502 n 38 ” nm n D K. 4.000 

? 2963 » 37 ” n n n K. 2.000 

4306 „88 „ no o» „ K. 2.000 
Serie 142 Nr 26, Serie 411 Nr. 25, Serie 668 Nr. 27, 
Serie 707 Nr. 14, Serie 2481 Nr. 30, Serie 3513 Nr. 48, 


Serie 5574 Nr. 35, Serie 6424 Nr. 18, 
Serie 7707 Nr. 29, 
mit dem Treffer von je K 400. 
in der Tilgungsziehung: 
a az a Sa a 1—50, Serie 5825 Nr. 1—50, 
erie r. 1—50, erie 1495 Nr. 1—50, Serie 6858 Nr. 1—50, Serie 5889 Nr. 1— 
Serie 5713 Nr. 1—50, Serie 5428 Nr. 1—50, Serie 3012 Nr. 1—50, Serie 6578 Nr. 1-50. 

Die Einlósung der gezogenen Prńmien-Schuldverschreibungen erfolgt am 1 August 1912 a d 
Cassa der k. k. priv. allg. Österr. Boden-Credit-Anstalt in Wien. Mit diesem Termine erlischt 
die Weitere Verzinsung. z 

ie Coupons verłoster Framien-Sehuldeergchreibungen werden zufolge Art. 133 der Statuten zwar 
fortan ausgezahlt, jedoch wird der Betrag derselben bei der Kinlósung te SEET sa 
POR Abzug gebracht, 7 R 

ür die Prämien-Schuldverschreibungen, welche in obiger Tilgungsziehung gezogen wurde hal 
der Besitzer nebst dem Capitalsbetrage von K. 200 einen mit derselben Serie RANA Badia 
Gewinnst-SŚchein, welcher auch weiter an den Gewinnstziehungen theilnimnt, 

Diejenigen Gewinnst-Scheine, auf welche in samnmtlichen Gewinnstziehungen kein Treffer entfiel, 
werden sechs Monate nach dem Falligkeitstermine der in der letzten Gewinnstziehung verlosten Schuld- 
verschreibungen mit je Zwanzig Kronen eingelóst. 

Die nachste Verlosung findet am 6 Mai 1912 statt. 

Aus den früheren Ziehungen sind nachfolgende fillige 8%ige Primien-Schul i 
dieser Emission bisher zur Einlósung nicht prasentirt Koń we a 


aus den Gewinnstziehungen : 


Serie 6591 Nr. 30, 


Serie 1214 Nr. 1—50, Serie 5682 Nr. 1—50, 


Serie *594 Nummer 42, Serie 3251 Nummer 02, Serie 5300 Nummer 3 

Serie 934 Nummer 16, Serie 3601 Nummer 26, Serie *5644 Nina, 15 
Serie 1145 Nummer 45, Serie 3758 Nummer 01, Serie 6294 Nummer 02, 
Serie 1501 Numuer 26, Serie 3862 Nummer 48, Serie *6616 Nummer 44, 


Serie 2126 Nummer 08, Serie 5011 Nummer 13, 


Serie 5077 Nummer 22, 
aus den Tiligungsziehungen 

sind von nachfolgenden Serien noch Pramien-Schuldverschreibungen ausstandig : 
Serie 52, 79, 106, 195, 230, 298, 322, 453, 481, 490, 503, 544, 598, 614 
695, 782, 805, 868, 874, 986, 1106, 1120, 1284, 1312, 1475, 1482, 1672, 1786. E Ge 1897 
1993, 2041, 2049, 2091, 2314, 2371, 2375, 2895, 2546, 2573, 2989, 3017, 305%, 3189. 3260 BB11 3329 
3371, 3880, 3401, 3406, 3468, 3682, 3646, 3665, 3699, 3860, 3922, 8923, 3958. 3987 4058, 4122, 4304. 
4360, 4691, 4752, 4811, 4950, 5026, 5051, 5120, 5215, 5232, 5248, 5255, 5266, 5896, 5462, 5546. 557] 
ab Ss, SS, 5660, 5723, 5746, 5853, 5954, 5958, 6019, 6056, 6191, 6253, 6562, 6692. 6851, 6868. 

5,6912, 6925, S S , 7357, 7430, 7481, 1506, 7538, 7596, d e y i 

7151, 7755, 7774, 7813, 1818, 7852, 7857, 1889. S dk sx AGA 

Wien, den 5 Jänner 1912. 
* (rewinnstschein. 


Serie 6917 Nummer 36. 


Die Direction. 


NSKA 20:22: © 
COOLIENNIE PRZEDSTAWIENIA OD 37%POrOŁ 
DO 1 "wIECZOREM 
KALDEGO TYGODNIA ZUPEŁNA 


ZMIANA PROGRAMU 


JAGIELL 


SSSROSSSSSYSSSSIĘ 
„OSTATNI HAMLET“ 


szkic powieściowy, oraz 5 innych obszernych nowel 
ARTURA SCHRÓDERA 
znanego zaszczytnie krytyka i nowelisty wyszły nakładem księgarni 


ZIENKOWICZA i CHĘCIŃSKIEGO (Lwów, ul. Teatralna 1). 
Cena 5 koron — stron 380. 


„Ostatniemu Hamletowi'' przyznała krytyka nie- 
pospolite zalety artystyczne, wytworny język, fabułę niezmiernie 
interesującą, żywą, świetną obserwacyę, plastykę i t. d. 
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R 


RR EECH 
D ARC ER "CM © 2 . "Ml" Ki” a e ail o T Mio 


reesen rn 


„MLeister der 


oryginalne reprodukcye międzynarodowych malarzy 
kompletne roczniki 1906, 19085, 1909 
poleca 


po wyjątkowo niskich cenach 


ST, SOKOLOWSKI Lwów, pasaż Hausmana, 


ees Sag 


zz 
= 


ma 
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i rok istnienia 


ty trzeci 


ziesią 
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Pięćdziesiąty trzeci rok istnienia 


Najstarsze i najbardziej rozpowszechnione pismo illustrowane polskie. 


Tygodnik [ilustrowany 


wierny swojej półwiekowej przeszło tradycyi drukować będzie 
najnowsze utwory znakomitych pisarzów naszych, odzwier- 


ciadlając w ten sposób kwiat twórczości polskizj na niwie beletrystyki i poezyi. — Najstarsze illustrowane 
pismo jest placówką narodowego Życia i narodowego czynu. — W szeregu artykułów wstępnych, politycznych, 
społecznych i ekonemicznych da obraz jak najpełniejszy potrzeb naszych, usiłowań, zmagań się z żywiołami szkodliwymi 
dla rozwoju polskiego bytu, wreszcie tego wszystkiego, co dotyczy spraw krajowych w najszerszym zakresie. 


„TYGODNIK ILLUSTROWANY* w r. 1912 zamieści najnowszą powieść 


Wł. St. REYMONTA: EZE LJDOA 


(czasy Kościuszkowskie). 


Bolesława PRUSA: „P R ZEMI AN Y“ 


i cieszące się tak wielką poczytnością Eë rorsiki Tygodniowe. 


Utwory Adama Krechowieckie- 
ge, Jama Kasprowicza, Maryi Ko- 
mopniekiej i Elizy Orzeszkowej, 

Nowele Zapolskiej, Tetmajera, 
Weyssenhoffa, Bartkiewicza, Ro- 
dziewiczówny, Zbierzchowskiego, 
Makuszyńskiego, Artura Schröde- 
ra i w. i. 

W szecegu artykułów wstępnych, stu. 
dyów historycznych, praco pierwszcrzędnych 
publicystów i lteratów polskich pref. dr. 


Szymona Askenazegeo, GQ. Danlłow= 
skiego. A. Górskiego, Eg. Grabow= 
skiego, T. Grużewskiego, Cz. Jan- 
kowskiege, IB. Ińoskowskiego, A. 
Potockiego, A. Siedleckiego, Zy- 
gmunta Wasilewskiego. 

Konstantego Srokowskiegoe: 
„GRODY i MIASTA w GALICYI“. 

Sylwety miast polskieli: Lu- 
blin, Kalisz, Radom, Piotrków, Zamość, Tar- 
nopol, Rzeszów, Tarnów, Stanisławów. 


Kraków, Lwów, Poznań, Wilno. — 
Petersburg, Berlin, Wiedeń w barwnych 
obrazach i szkicsch. 

Najciekawsze zakątki Polski. 

Obrazy życia współczesnego. 

Teatr, Sztuki plastyczne, Piśmienni- 
ctwa obce m:ją w „TYGODNIKU“ swych 
stałych, najwybitniejszych referentów. 

Z dziedziny ilustracyjnej: wszystko eo 
się okazuje na wystawach polskich i zagra- 
nicznych. 


Premia nadzwyczajna „Tygodnika Ilustrowanego: 


„SYBIR, WIZYE PRZESZŁOŚCI: 


(Sery m IL.) 
Album Kartonów KONSTANTEGO GÓRSKIEGO 


na tle życia wygnańców syberyjskich, — oraz 


Ciekawe  o>owiości 
12-cie tomów w ciagu roku zupełnie bezpłatnie. Każdy tom suto ilustrowany. 
Komplety z lat 1910 i 1911 dla prenumeratorów „Tygodnika Illustrowanego* tylko po K. 10—, w oprawie po K. 16—. 


W r. 1912 CIEKAWE POWIEŚCI drukować będą: 


Elizy Orzeszkowej „l pieśń niech zapłacze“; AL Dumasa (ojca) „Sprzysiężeni*; W. Karczewskiego „W Wielgiem*; 
Wincentego Rapackiego „Hanza“; Adama Krechowieckiego „Szary Wilk“; Wołodego Skiby  „Siedmioletnia 
wojna“ ` Karola Dickensa „Magazyn starożytności“; Erekmana Chatriana „Daniel Rock“; Z. Kaczkowski „Zydowscy*. 


oraz wszystkie księgarnie i biura dzienników. 


we Lwowie: 
6'80 kor. z oprawą książek 8'30 kor. 


NK Grralicyi z przesyłką pocztową: 


8 7:20 kor. z oprawą książek 870 kor, 
półrocznie 1360 kor. 7 a 1660 kor. pólrocznie 14:40 kor. e 3 17:40 kor. 
rocznie 27:20 kor. » „ 3320 kor. !! rocznie 28'80 kor. i „ 3480 kor. 
Wydawcy: Gebethner i Wolff, — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff. Udpowiedzialny za Redakcyę we Lwowie: Artur Schröder. 
Przyjaciół naszego pisma prosimy uprzejmie o polecenie niniejszego prospektu, 


kwartalnie kwartalnie 


IizpoStq 


ISI JOI 190249% £3% 


bech 
Ham 


E A WAROR LEE aiioa iii 
TYLKO oryginalne TULSKIE Sr 


SA "Rep aë 5 


D nikiowe i Bees, kg 
DEER + 
U 


rzeczywiście chińska o wym smaku 
za pół kiło: 
Souchong szlachecki K. 3:26. Nektar książęcy 
K. 4:40. Perła chin K. 6-—. Bukiet królew- 
ski K. S$—. Kwiat cesarski K. 10-—. Znako- 
mite wysiewki herbaciane pół kg. tylko K. 2.88. 
Poleca DOM TOWAROWY. 


Kazimierz Lewicki 


właściciele Jakób i Aleksander Lewiecy 
e. k. dostawcy nadworni 


Biuro St. $okołowskiego 
we Lwówie, Pasaż Hausmana l. 9 
wysyła 
22 wyborowych broszur „Jaisiążmicyć 
po wyjątkowo zniżonej cenie 
NA. 6G*—, opiatnie K. 6:50 


Tytuły broszur „Książnicy“ 


GRRREYRYRYRWRYRA 


owa 3 


1. M. Gawalewicz „Dwie baśnie". 12. Historya Reweolucyi polskiej Tom II. Główny skład porcelany i szkła 
2. Pisarze rossyjscy „Godziny więzienia“. 18, W. Winawer „Notatnik Szymona de Geldern“. a - e 
Se i fa Asan enk owna ien Era Lwów, pl. Niarycici i. HG 
4. W. Gomulicki „Zakazana“. 15. E. T. A. Hoffmann „Złoty garnek“. Gora mojik mienie h 
5. A. N. Nowaczyński „Staroście ukarany". 16. A. Langie „Zbrodnia“. 
W. Grukiński „Uczta Baltazara“, 17. W. Rapacki (syn) „Humoreski*. Gett a 
7. W. Kuszell „Kapitał i ziemia“. 18. W. Szukiewicz „Odrodzenie etyczne”. AR EAN M PEER EEN 
8. P. Bahlke „Opowiadania Buddyjskie*. 19. A. Uryasz „Fragmenty“. ze 
9. A. Niemojewski „Epoka eunuchów”. 20. E. Słoński „Przebudzenie“. "` SKŁAD PowOzów _ 


10, K. Tetmajer „Na Skalnem podhalu*. 21. Z. Różycki „Serdeczna skarga“, Ge 
11. Historya Rewolucji polskiej Tom I. 22. Juliusz Słowacki „Kordyan*, EH. PY ad. g ROMKE NEER 


Lwów, ul. Karola Ludwika 5. 


DROBNE OGŁOSZENIA 
od wyrszu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


| , Krajowe wody mineralne ŻE | Pokój paria rae 
==. |Ì przetwory zdrojowe eem. 


cia. BEIEN Se 
ze zdrojów: 


Vi auczycielka (nat. g gimn.) poszukuje posady, 
„LB Początki muzyki i francuskiego. Źgłoszenia : 
Kraków, poste restante „Magistra“. 


Burkutu Krynicy Rymanowa WIELKA WYSPRZEDAŻ 
Iwonicza Morszyna Szczawnicy SRD e, nimi 
€ PT z i JULIANA DĄBROWSKIEGO 
Krościenka ` Rabki Wysowej LWÓW. UL. HETMAŃSKA L. 4. 
Z e g i e S t © W a (0d 15 stycznia ulica Akademicka 1. 3) 
R mastępują wszystkie wody obce. p” CS "e 


Przestroga. 


Do nabycia po cenach najtańszych w każdej ilości 


w Składnicy wód Kraj. Związku Zdrojowisk i Uzdrowisk 
we Lwowie, ul. Czarnieckiego l. 6 


Oświadczam miniejszem, że ża- 
dnych długów za syna małoletniego 
Edwarda Mosiewicza nie będę płacić. 

Hodów, 8 stycznia 1912. 

Jan Mosiewicz. 


o PZA 


© Główne zastępstwo sprzedaży wód Szczawnicy. 
Te Li - E % 
8 PEN 


EDROWIE Co 


PP. ADWCGKATOM g 
URZĄDZENIA KANCELARYJNE 


S 


L 
ALTS 


STANISŁAW ABL 
Lwów, Sykstuska 3. Telefon 824. 


99 


Herbaty 

Dwutygodnik, wychodzi każdego 5 i 20 w miesiącu. znakomite w smaku i aromatyczną wonią ber 
bata Congo K. 38:20, Souchong K. 4*—, Sou- 
Lwów — Kraków — Warszawa chong zbiór majowy K. 6, Kaysow K. 8-— za 

s r m A A b k 4 pół Her. poleca handel herbaty i kawy 

pismo illustrowane, poświęcone turystyce i sportowi w kraju i zagranicą. | EDMUND A RIEDL À, LWÓW. 

Redaguje Komitet. 5 Go Mm p EE PZ 

o 1 è ; E KO 

Redaktor naczelny: ZYGMUNT KŁOŚNIK JANUSZOWSKI, Lwów, ul. św. Zofii 1. 40. „Słownika GE Kb GE Sg 

i | . około dziesięć tysięcy wyrazów obcye 
Redaktor działu turystycznego: ROMAN KORDYS, Lwów, ul. Lindego l. 10. i Tacińskich przysłów 4 sentencyj w pol- 
Wydawca: skiej mowie używanych wraz z ich do- 

Wa St. SOKOŁOWSKI, właściciel biura podróży i kolejowego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 4 i kładnem objaśnieniem) 
VK jest tego szybkie wyczerpanie się i wyjście obecnie 

ËTT zam: zacz: zzz: po 4 pa d 4 w nowem poprawnem drugiem wydaniu. 
| Cena K. 1'830. 

Adres Wydawnictwa: Lwów, Pasaż Hausmana 9, Telefon 452. E Do nabycia we wszystkich księgarniach i u nakładey 
Stani5ława Kóhlera, księgarnia we Lwowie. 


Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: ADMINISTRACYA „WĘDROWCGA:*, Lwów, Pasaż 
Hausmana l. 9 oraz wszystkie księgarnie i Biura dzienników w kraju i zagranicą. 


1 

` 

P | Wysyłka franco za nadesłaniem K. 2-18. 
r mą 
? 
e Na Królestwo i Cesarstwo skład główny: Księgarnia Gebethnera i Wolffa w Warszawie. $ 
Le 


E Kuryer Kolejowy 


Warunki prenumeraty: 


W GA i Austr. Węgr. W Król. i Cesarstwie. W Niemezech. We Francyi. W Ameryce. ważny od 1 maja 1911. 
i $ | 
Rocznicy > a s or e Rb. 12— Marek 24:— Frk. 24— Dol. 12 Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
S HE d ga. 12: — - Dër SCH e Ce S ` 
GE g GC 3 SCH Se Ee ën 6 ać Ś w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego 
Zeszyt pojedynczy >»  „ 1% „ 0:60 kop. 3 120 po Jl ew "De 


K Lwów, pasaż Hausmana. 
ENINA NANITA NININA NAS NAI NA aTa AEE ai 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J, Niedopada), ul. Czarnieckiego 1, 12 — Telefon 527. 


